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h isto r yc yzm  w  sztuce  lu d o w e j
C 2 Ę S C IV. W IT O L D  D Y N Ó W  S K I

N.
że

awiązując do poprzednich wypowiedzi wypadnie dodać,
etnografom często przychodzi się mozolić nad tym , jak  

tw b-  Patrzących się trudności w  sposób popraw ny od- 
°braz „początków “ i  przekształceń w  kręgu ludowej 

^ ° rcz°ści artystyczne j. W ys iłk i te wprawdzie nie zawsze 
uwieńczone pełnym  rezultatem . N ie zawsze też po 

lo d o w isk ie m  etnografów, w y s iłk i te i  ich w y n ik i są
Właś¡ciwie tu ta jpr rozumiane i  przyswajane. W ystarczy
ok ^ !° CẐ C: dość szeroko rozpowszechniony zwyczaj swoistego 
j e®Unia stosunku poszczególnych w y tw orów  k u ltu ry  

ludowej do tła  cyw ilizacyjnego. Często m ówi się, 
rijC2_a^ i czy  lu n y  w y tw ó r „spo tyka  się“ , co w  gruncie rzeczy 

nl e określa i bez bliższego sprecyzowania pozbawione 
ście. głębszeg0 sensu. W  określen iu  „spotyka się“ , najczę- 
sUnk S*reszcza S‘Q cała bezradność badacza, zwłaszcza w  sto- 
oia U m e try k i w y tw o ru  —  jego przeszłości i  pochodze- 
tyk ta k i czy  in n y  w y tw ó r nie może się ty lk o  „spo-
tlllls.C ’ jest 1°  zbyt daleko posunięte uproszczenie; w y tw ó r 

1 być albo zrośnięty z zespołem ku ltu ro w ym  i w  tym  
»adku musi on posiadać w łaściwe miejsce w  szeregu 

r^;d °'i0Wym oraz mniejszą lub  większą ilość jem u wspoł- 
\v6g ycb W inny ch szeregach, bądź też jako  zwiastun no 
odoin Układu stosunków cyw ilizacy jnych  nawet gw ałtow nie  
2osta od Przeszłości, zawsze jednak pow inien po

-Jo l_Z 1 . 1  ___ nrze-w jak im ś log icznym  zw iązku z całokształtem prze 
P«dku ZesP °le- W  każdym innym  m niej w yraźnym  p iz y - 
Zeń tu iaP yt.WÓr ta k i is to tn ie ty lk o  „spotyka się“ , me repre- 

Po za tym  i nie odzw ierciedla jąc w  ku ltu rze

w
a \

r o d po Za ty m  i n ie  odzwierć
a, j

Nie i '  Zadnych is to tnych  wydarzeń•V V1* Jotumy tu  w y uai
creślo ld t^ a w ątp liw ości, że p rzy „w ype łn ian iu  ram za 
) któr rozw ojem  h istorycznym , pewna ilość w ytw orów , 
:ię ycb da sią powiedzieć n iew ie le  w ięcej ponad to, że 

P tyka ją “  mnuła łr-ofir, Hn UnHurv i  sztuk i ludowej.U ć Uioże w
mogła tra f ić  do k u ltu ry  i  

n iektó rych  wypadkach da się stw ierdzić, ze

î>c, 
f 0 w o M  a l 

n y ,i 0 ui i  d  ł  o n  a 
r z e w o r p i  z

s z k l e ,  
p o c z <i

S ł o w a c j a  
1 k ó w X V I I I

w g . V a c l a v i k  a. 
s t. S ł o w a c j a  wg .
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Rye. 4. P o l i c h r o m o w a n e o p a r c i e ł a w k i . S ł o w a c j a V a c l a v

te luźno występujące w y tw o ry , tra fia jąc  na podatny gru°l 
zdoła ły tu  i  owdzie się przyjąć. Być może nawet da 
stw ierdzić, że w y tw o ry  te kojarząc się ze zrębem kultury 
środowiska zdoła ły wejść w  pełny je j system i  w  jakirr*1’ 
stopniu wzbogacić skarbnice ludow ej twórczości a rty s ty ^ ' 
nej. Błędem a to li b y ło  by budować na tych  przesłanka*̂ 1 
jakieś szersze koncepcje, gdyż ta k i czy inny, luźnie wyst3' 
pu jący w y tw ó r, czy też nawet „spotykająca się“ pewna i cl> 
ilość nie będą w  stanie zastąpić ani ogn iw  brakujący^ 1 
w  łańcuchu przemian, ani też nie w ype łn ią  lu k  pow sta ły^ 
w  procesie przetwarzania. To też zm ierzając do u s ta le ń  
zw iązków pomiędzy twórczością historyczną i tradycy jni 
oraz dążąc do uw ypuklen ia  przejawów' para le lizac ji z jaw M  
podstawowych (przede wszystkim  w yp ływ a jących  z ty*^ 
samych k ie runków  przeobrażeń), w  dalszych w y w o d ź  
całkow icie  odgrodzim y się od wszelkiej przypadkowość1 
N ie będą więc nas in teresow ały ani w y tw o ry  o niepewne 
pozycji w  zespołach ku ltu row ych , ani też procesy o mały*1 
rezonansie i  o k ró tk im , przem ija jącym  żywocie. Docieka11*1 
swe natom iast sk ie ru jem y ku zjaw iskom  typow ym , kszta^ 
'u jącym  się na d ług ie j i  ciągłej fa li h istorycznej. Uwaś1 
tą w kraczam y w  krąg  zagadnień bezpośrednio nas intere 
sujących.

U kład stosunków cyw ilizacy jnych  w  Europie po ust3 
b ilizow an iu  się osadnictwa pod pew nym  wzglćdel1 
będzie przypom inać zjaw isko powstałe w  w yn iku  połączę11'1 
naczyń w ypełn ionych (wyrów nan ie  poziomu). ^ 0 
raz w yraźn ie j bowiem rysuje się obraz, gdzie rozpędź0*1 
ko ło  h is to rii rozmachem swym  wiąże i  jednoczy b l1̂  
i dalej położone skupiska ludzkie. Co więcej, sprzęgu'^ 
obrotam i ko ła h is to rii dotychczas obce sobie społeczn0^  
zostają ja kb y  ustawione na rów noleg łych torach, w zd^ 
k tó rych  w  następstwie wzajemnych oddzia ływań pocZ®1

68
Ryc. 5. P o lich rom ia  szc7.ptu S łowacja wg. Vaclavika Ryc. <>. Fragment barwnej w yc inank i, in. Kanovice, S łowacja '.jl 
Vaclavika. Ryc. 7. Fragm ent p o lich rom ii zewnętrznej ściany budow li, Okolice K e ln ihy , Biskupice, Słowacja wg. Vach“



^ formować i narastać parale le cyw ilizacyjne. W ten 
P Sdb na różnorodnym  etniźm ie ludów, któ re  skolonizo- 

^ afy Europę, ja kb y  na w ie lokorzennym  pniu rozrosła się 
 ̂ inie korona, gdzie każda gałąź i  każdy lis tek został 

•Eichetniony historyczną szczepionką. Poza tym  z prze- 
^ kaniem św iatła  historycznego w  krąg  zamkniętych uk ła - 
^ w cy w iliZacyjnych św iata plemiennego, jako  skutek, 
j ^ ziemy również łączyli proces dekompozycji ku ltu ra ln e j 

czę tk i tworzenia się odrębnych poziomów cyw ilizacyjnych 

eWnątrz grupy. Z ośw ietlenia źródłowego w yn ika  bowiem, 
Vv Z r ytmem przem ian historycznych sprzęgały się przede 
j ' ystkim  w a rs tw y  eksponowane, ekonomicznie silniejsze 

W sliutek  tego zarówno dawka, ja k  i  sposoby działania 

inn historycznej w  ku ltu rze  tych środowisk b y ły
n . n*z w  zespołach ku ltu ro w ych  przetwarzanych przez 
2a’1 ZeiSze rzesze ludności. Podchodząc od tej strony do 
^^gadnienia dekompozycji i  punktu  zwrotnego w  dziele bu­

sko dnid *iU^tu ry  i  sztuki nie możemy jednak poprawnie 
od Ŝ 1Uoxvać podziału, k tó ry  odseparowałby k u ltu rę  góry 

°^ów społecznych (zastrzeżenie to w  całej rozciągłości 
CZa zasf°sować zarówno do wczesnych, ja k  i  późniejszych 

m^ ° W historycznych). W dowolnie bowiem w ziętym  mo- 

wych'e łlis toryczny m nie ustawała wym iana treści k u ltu ro -

i e węzły, zawsze jednak jednocząc środowisko współ
m iędzy zespołami już to zacieśniając, już  to zluźmając

rówii' lerUn^ em przeobrażeń. Gdybyśm y stosunek ten po 
żroc> * do s ûPka barw ne j substancji, w ypełnia jącej prze

Jczas
Podc ySte naczynie. —  góra w ypadałaby bardziej nasycona,

PigmT— §dy spód zdradzał by °  w iele mnie;isze nasllenie
entacji. W arstw y zaś pośrednie, nie tworząc nigdzie 

aZ^ eg0 Przejścia, daw ały by całą gamę odcieni, ale, i  to 
Jaśnie najważniejsze, że tego samego koloru.

jest
11

naorohi nt P°l l i h ro m ii , Sr° bkoW}, Slownrin , 
' l 'm Q>ncnl

pieca kuchennego 
j ia c ja  wg. Vaclaviha. Rpc 

p o lich ro m ii zewnętrznej ściany

Cataja, S łowacja wg. Vaclavika. Hyc. 9. P olichrom ow any  
) P olichrom ia ściany m. Kanonice S łowacja wg. Vaclaviha. 
budow li, okolice K e ln ih i, B iskupice, S łowacja wg. Vaclavika. 69
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Rye. 12. F r a g m e n t  
p o l i c h r o m i i  ś c i a n y  
Słowacja wg. Vaclavika.

HCTOPMMHOCTb HRPOAHOrO HCKYCCTBA.
CB5i3b Me>Kfl,y HCTOpHHeCKHM M TpaflHU,HOHHblM TBOpHeCTBOM 
M oweT 6biTb npaBM/ibHO onpeAeJieH a rip n  yciiOBMH, e a w  Mb1 
onnpaeMCSi Ha xapaKTepH bix, THnHHHbix bb a b h h s ix . riosTOMy 
b cbomx paccyw fleH H ax Mbi OTMeweBbiBaeMca ot bchkoh  c / iy  
naiiHOCTH: Hac He ôyayT  HHTepecoBaTb n p o n 3  b é a s  h u b , He 
HM eioipHe 6oA ee  ycTOMHHBbix no3Mu,MH b KyAbType CTfle/it>" 
Hbix rp y n n , hh  n p o p e c c b i c MaAbiM pe30HaHCOM, hh  CKOp°' 
npexo flsnpH e n p o p e ccb i. l lo c A e  Toro , KaK yAerAHCb BeAHKHe
K O A O H H 33LJ,H O H H bie  A B H H ie H M B , B c jjO p M H p O B a H H H  U .H B H A H 33 ' 
U H O H H b lX  O T H O U ie H H H  B E B p O n e  M b l MO>K6M  B H f le T b  3 aHaTKH 
n p O p e C C O B , H M B eA M pytO LU ,k lX  3 T H M Lie C K M e  O C O Ô eH H O C TH  O T A e J,b ”
Hbix nAeNien. X o a  m cto phm  cbohm  pa3MaxoM CBB3biBaeT h o6 ’e' 
AHH^eT nan coceACTByromHe c co6 o m , TaK m Aa-nbure o ah o  ° t 
Ap y ro ro  HaxoAHLUMecH CKoriAGHMSi AtOAen. B oA brne  Toro- 
CB33aHHbie XOAOM HCTOpHHeCKHX Co6blTHM OÔmeCTBa, AO 3TOfO
q y > K A b ie  c e 6 e ,  K a K  6 b i CTaBBTC B H a  n a p a A A e A b H b ie  nyT*'1’ 
B A O A b  K O T O p b IX , B p e 3 y A b î a T e  B 33H M H O  O K a 3 b IB a e M O rO  B /lH ' 
B H H B , H a H 3 A H  (}> O pM H p O B a T bC B  H H a p a C T a T b  U H B H A H 3 a U H O H H b ,e 
n a p a A A e A H .  T a K H M  o 6 p a 3 0 M ,  H a  p a 3 H O p O A H O M  3 T H H 3 M e  H 3' 
p O A O B , K O A O H H 3 H p O B 3 B U JH X  E B p O n y ,  K a K  6 b l H a  r iH e  C M H O rO ' 
4 M CA6 H H b lM H  K O p H B M H , Ô y itH O  p a 3 p O C A O C b  A O p Ê B O , B K O T O p 01^ 
K a jK A a a  B e T K a  h  K a w A b in  a m c t o k  o Ô A a r o p o w e H  n c r o p H H e c K O 1̂
n p H B H B K O H .

L'HISTORICISME DANS L'ART POPULAIRE.

I l  fau t prendre les phénomènes types pour base si l'o n  veu t construit® 
des re la tions entre la création h is to rique et la création traditioneU®' 
V o ilà  pourquo i nous retranchons dans nos considérations tou t ce qui eSt 
accidentel, nous ne nous arrêtons n i aux productions dont la position eSt 
incerta ine dans les arrangem ent de cu ltu re, n i aux procès manquant d® 
résonnance et de courte durée. Dans l'arrangem ent des re la tions culture 
les en Europe, après l'e x tin c tio n  des grands m ouvements colonisateur®' 
nous pouvons apercevoir les commencements des procès de n ive ilem e 
des différences éthniques des tribus.
La roue de l'h is to ire  dans se révo lu tion  accélérée, entraîne et un it des gr° u 
pes humains proches et lo in ta ins. I l  y  a encore cela en plus, que le mouve 
ment ro ta to ire  de la roue de l'h is to ire  rapproche des sociétés naguère 
étrangères les unes aux autres et les place sur des voies pour a insi dire P8 
ra lle lles. C 'est là que commence l'échange m utue l d 'in fluence et gu ° 
v o it se form er et c ro itre  des para lle lles de c iv ilisa tion .
C est a insi que sur 1 ethnisme divers des peuples qu i colon isèrent ï'EutoP 
comme sur un tronc aux racines m ultip les, le  temps f i t  c ro itre  une éxut*e 
rante cime ou chaque branche, chaque rameau s 'ennob lit d'une gre^ 
h istorique.

HISTORICISM IN  POPULAR ART.

A  proper construction of the union between h is to rica l and tra d it i°n* 
creation is possible under the condition tha t ty p ic a l phenomena w ill 
taken fo r basis.

In  our considerations we except a ll accidentalities, we shall not be rnt 
rested in  products w h ich have an uncerta in  position  in  the cu ltu ra l ®e , 
nor in  processus w h ich  happen w ith o u t resonance and are of ŝ ° 
duration. I
In the arrangement of c iv ilise d  re la tions in  Europe, a fter the abating 8 
great co lon is ing movements, we can discover the beginning of proce®®11 
le ve llin g  a ll ethnica l differences. i
The accelerated ro ta tion  of the wheel of H is to ry  now in  fu ll speed, b' " ti 
and un ites near and more d istant groups of peoples. Societies a lieI1 |, 
one another, caught by  the wheel of H is to ry  seem to be placed on P®1̂ , 
le i lines along which, as a consequence of m utual reactions, a civil!®8’ ^  
nal pa ra lle l began to form  and to grow. In  th is manner, on the d ive 
lie d  ethnicism  of the peoples w h ich  have colonised Europe, as on a b18̂  
rooted stem, an exuberant crown has expanded where on every branch' 
every leaf a h is to rica l and ennobling element has been grafted.
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CZECHOSŁOWACKA SZTUKA LUDOWA
Na tle wystawy w Muzeum Narodowym w W arszawie

TADEUSZ SEWER  YA

^ / \ ^ s t a w a  czechosłowackiej sztuki ludow ej, k tó ­
rą w  marcu 1949 podziw ia liśm y w  gmachu M u­
zeum Narodowego w  Warszawie, by ła  n ie  ty lk o  
aktem  ku ltu ra lnego  zbliżenia polsko-czechosło­
wackiego i  n ie  ty lk o  wspania łą m anifestacją o l­
b rzym ich w artości artystycznych, jak ie  cechują 
sztukę ludow ą S łowaków  i  Czechów, ale i  zadoku­
m entowaniem  tych  w ie lk ich  zasobów s il u naszych 
pobratym ców zza T a tr i  Olzy, k tó re  zadecydowały 
w  h is to r ii o is tn ien iu  i  trw a n iu  narodu czeskiego 
i słowackiego. Ilekroć  bow iem  obcujem y z p rze ja­
w am i k u ltu ry  ludow ej Czechosłowacji, up rzy­
tam niam y sobie fak t, że odkąd w  b itw ie  pod B ia łą 
Górą położony został kres czeskiej w ars tw ie  szla­
checkiej, lu d  czeski i  słowacki budowaniem  k u ltu ­
ry  w łasnej, n ie jako na wyspie w  morzu germań­
skim , w y p e łn ił b lisko trzechw iekową pustkę 
w  pisanej h is to r ii narodu.

N ie bez przyczyny dopiero socjalistyczny rząd

Z A Ł O Ż E N I A  T E O R E T  
S Z T U K Ą  L U D O W Ą  W

Pod względem metodycznym  odgradza się dzi­
siejsza etnografia  czechosłowacka od rodzim ej 
m etody statycznej zadowalającej się m orfo lo ­
gią opisywanego przedm iotu, typologią  oraz ro ­
m antycznym  psychologizowaniem, a włącza się 
do szeregu nauk h istorycznych i  w  oparciu 
o m arksistowskie zasady dialektycznego m ateria­
lizm u  w ytycza sobie rozlegle horyzonty.

W  sprawach sztuk i etnografia  czechosłowacka 
w ysuwa problem atykę zgodną z powyższym i za- ' 
łożeniam i. Szuka w ięc nowego stosunku do sztuki

R epub lik i Czechosłowackiej uznał za konieczne, 
aby w  dobie pogłębiania wzajemnej przyjaźni 
z swym  najbliższym  sąsiadem, pokazać zagranicą 
naprzód nie sztukę poszczególnych a rtys tów  cze­
chosłowackich kształconych w  akademiach, ale 
przede w szystk im  sztukę ludową.

W ystawa czechosłowackiej sztuki ludowej 
w  Warszawie interesuje nas jeszcze z innege 
względu. N ie jest to p rzypadkow y zestaw ekspO' 
natów  jedynie  d la nasycenia oczu, ani też ambi- 
cjonujące się wielością i  bogactwem naśladowni­
ctwo sławnej Narodopisnej vystavy czeskoslovan- 
skej w  Pradze w  r. 1895. W ystawa warszawska 
wiąże się organicznie z now ym  nurtem  u jaw n ia ­
jącym  się w  e tnogra fii czechosłowackiej i  z nowa 
postawą badaczy względem zjaw iska sztuki. Daje 
temu zresztą w yraz katalog w ystaw y ze słowem 
wstępnym  P io tra  Tucznego i d r S. Kowaczeviczo- 
wej - Żu ffow e j.

y c z n e  b a d a n  n a d

C Z E C H O S Ł O W A C J I

ludowej i całej k u ltu ry  ludow ej, z góry zakłada­
jąc, że tw orzyw o to ma być użyte w  budowie k u l­
tu ry  państwa socjalistycznego. Sztuka przede 
wszystkim  jest nadbudową us tro ju  społeczne^0 
i  w arunków  gospodarczych, a n ie w o lnym  prze­
jaw em  „p sych ik i“  ludu. To jest podłoże matę- 
ria lis tyczne sztuki i  n ie jako  gleba, w  k tó re j tkw ią  
je j korzenie i  z k tó re j czerpie ona soki żywotne- 
Oderwawszy ją  od te j g leby i  zawiesiwszy korzenie 
je j w  pow ietrzu, w  atmosferze estetyk i roman­
tycznej, pozbawiam y ją  rum ieńców  życia. Sztuka72



ludowa rozw ija ła  się zdała od obszarów objętych 
gospodarką kapita lis tyczną i  k lasowym  zróżnicz­
kowaniem. Gdzie kosztem wyzysku chłopa, jego 
n'ewoli społecznej i  gospodarczej, w zrasta ły dobra 
Materialne prywatnego posiadacza środków pro­
dukcji—nie by ło  w arunków  sprzyja jących rozwo- 
iow i sztuki jako  nadbudowy k u ltu ry  m ateria lne j.

atego twórczość artystyczna om ija ła  czworaki 
fornali, a rozkw ita ła
gdzie

w  innym  typ ie  gospodarki, 
wprawdzie panowała p ryw atna  własność, »» ^cuiuwara irx «7 *v umw -----

Sr°dków p rodukcji, ale użytkow anie  ich ograni- 
zał° Sj^  jjęj zaspakajania potrzeb własnych.

Każdy więc w y tw ó r sztuki jest wyrazem  po- 
życiowych tw órcy, jako  też gromady, k tó re j 

Zy' A  potrzeby te odnoszą się n ie  ty lk o  do 
Materialnych spraw u ty lita rn y c h  życia codzienne- 
 ̂ > ale i cj0 obrzędowych, a w ięc społecznych, tak- 

r e lig ijnych, magicznych, a także estetycznych.

lu d ° trZeby t6 ’ w yraźn ie  zarysowujące się w  życiu 
U| ch°ć nie jednocześnie —  bo np. potrzeby 

yczne uważać należy za h istorycznie później- 
j n ie mogą być wyłączone z badań nad sztuką 
do °W^ Ograniczenie bow iem  badań wyłącznie 

opisu przedm iotu sztuki, albo też do typo lo -
§lC7n

• ego uszeregowania lub  geograficznego roz- 
' SZczenia, czy też w yk ryc ia  w p ływ ów  i  stopnia 

^ s adownictwa —  nie określa jeszcze tego, co 
teorii m ateria listycznej jest rzeczą na jw ażn ie j­

szą —  momentu genetycznego sztuki i  je j ro li ży­

ciowej.
W zw iązku z tym , ja k  stw ierdza w  swym  a rty ­

kule w  katalogu w ystaw y d r S. Kowaczewiczowa- 
Żuffova, daje się zauważyć w  okresie społecznego 
zróżniczkowania rozszczepienie sztuk i na dwie 
sprzeczne z sobą kategorie, a m ianow icie — 
z jednej strony na twórczość ludową, k tó re j 

estetyczna funkc ja  uzależniona jest w  sposób 
trw a ły  od celów i zamierzeń pozaestetycznych, 
z drugie j zaś strony na sztukę klasy panującej, 
w  zakresie k tó re j następuje przesunięcie punktu  
ciężkości w  coraz tc  w iększym  stopniu na je j 
funkcję  estetyczną, doprowadzając wreszcie do 
tego, że sztuka staje się celem samym w  sobie“ . 
,.Czysta sztuka“ —  m ów i dalej autorka, jest k re ­
sem rozwoju sztuki. S tworzyła  ją  warstwa, k tó ra  
w  swym  rozwoju dzie jow ym  wraz z w łaśc iw ym i 
je j w arunkam i ekonom icznym i zbliżała się do 

swego kresu.
Podniesienie sztuki z upadku, przywrócenie je j 

w ie lk ich  zadań społecznych, może dokonać się na 
drodze przywrócenia je j zw iązku czynników  este­
tycznych z innym i potrzebami życia. Na tym  polega 
znaczenie sztuki ludowej w  obecnym momencie 
dzie jowym  i powód opieki, jaką  państwo socja li­

styczne otacza tę sztukę.

M ATERIALISTYCZNEJ METODY EKSPOZYCJI D Z IE Ł  S ZT UK I

tor ys^awa podzielona została wedle wskaźnika 
2 , ^ 0rialnego na 2 części: Czechy z M orawam i 
ten ^ne^’ a Słowaczyznę z d rug ie j strony. Podział 
oko Starano SK  uzasadnić m otyw am i historyczno- 
eha^ miCZnymi’ a m ianow icie  faktem , że w  Cze­
się 1 na M orawach już przed stu la ty  rozpoczął 
ro? ^ r ° ces rozkładu sztuki ludow ej pod w pływ em  
bu'W° ju Przemysłu fabrycznego i  fo rm  k u ltu ry  

ZUazy jne j, w łaściw ej systemowi gospodarki 
nie ta lis tycznej, —  gdy tymczasem na Słowaczyź- 
CZe’ ° dciętej od tych  prądów  a pozostającej jesz- 
g0s^  ^  P°h w. X IX  w  w arunkach cechujących 
tu</, samowystarczalną, zachowała sztuka

SW^ zyw otn°ść, k tó re j b y t i rozwój prze­
b y ł

W
Się w  w iek  X X .

nie- Związku z tym  Słowaczyzna mogła dać peł- 
i w yraz swej sztuk i ludow ej od Czech
lyej raw ’ gdzie świadomość w artości sztuk i ludo- 
Celów eriergiczne zbieractwo okazów te j sztuki do 
bec . muzealnych nie rozw inęło się na czas, wo- 
Wllstlrnp0nującei społeczeństwu cyw iliza c ji kap i- 
trast ycznej. Takie ostre przeciwstaw ienie kon- 
z g rm ^ c^ arak te ryzu je  wym ienione k ra je  ty lko  

SZa- W istocie bow iem  Słowaczyzna jeszcze

do niedawna była terenem, na k tó rym  równolegle 
ro zw ija ły  się skrajne typ y  gospodarki pastersko- 
szałaśniczej obok przemysłowej i  ro ln iczo -p rym i- 
tyw ne j, dysponującej narzędziam i nowoczesnej 
techniki. Do niedawna jeszcze ręcznie ryzowane 
czerpaki robiono tu  obok fajansów na cynowej 
oolewie, a stró j ludow y szyty z m ateria łów  fab­
rycznych zdobiono w  sposób dawny.

Przepołowienie w ystaw y jest w ięc ty lk o  podzia­
łem dokonanym z grubsza, w  ramach którego sam 
obszar Czech i  M oraw  podzielony został 
na 8 regionów: 1) Czechy zachodnie, 2) po łudn io ­
we, 3) północno-wschodnie, 4) W yżyna czesko- 
morawska, 5) M oraw y południowe, 6) środkowe, 
7) północne, 8) wschodnie

S ło w a czyzn a  zaś p o d z ie lo n a  zo s ta ła  na 5 s t re f  

g e o g ra fic z n y c h  N a d to  w  k a ż d e j z n ic h  zaznaczono 

w a żn ie jsze  o g n iska  e tn o g ra fic z n e .

W każdym z w ym ienionych regionów, droga 
analizy czynników, składających się na powstanie 
m ateria lnych w y tw o rów  k u ltu ry , ustalono zes­
pół h istorycznie i przyrodniczo określonych cech, 
któ re  starano się w yrazić w  sposób w izua lny. 
C zynn ik i te, gw o li poglądowości, przedstawiono



w  fo rm a lnych  symbolach barwnych, a m ianow icie:
element środowiska górskiego wyrażono barwą 

brązową, wyżynnego —  jasną ochrą, a nizinnego— 
zieloną.

Po tym  m ilieu  przyrodniczo-geograficznym  w zię­
to  pod uwagę zróżnicowanie socjalne ludności, 
zależnie od tego, komu przypada praw o dyspono­
wania środkam i p rodukcy jnym i, a w  związku 
z tym  zróżnicowanie tryb u  życia i  typologię za­
wodową tradycyjnego społeczeństwa wiejskiego. 
W  unaocznieniu tych czynników  wyrażono ro l­
n ictw o barwą pomarańczową, pasterstwo żółtą, 
rzemiosło buraczkową, a przemysł stalową.

W  w ie lostronnym  naśw ietleniu prze jawów k u l­
tu ry  zaznaczono osobno jako  czynnik sprawczy, 
szlaki cyw ilizacyjne, obejm ując tym  term inem  
oscylacje wzajemne czynników  gospodarczych, 
społecznych i ku ltu ra ln ych , w p ły w y  handlu, miejsc 
odpustowych itp . Szląki te usymbolizowano b łę ­
k item  u ltram arynow ym . Wreszcie powstanie p la ­
s ty k i ludow ej, jako  nadbudowy k u ltu ra ln e j, uza­
leżniono od czynników  przeżytkow ych (survival, 
residua), k tó re  wyrażono b łęk item  nieba, w p ły w y  
kościoła —  fio le tem , sztukę czystą (a'może w p ływ  
s ty lów  h istorycznych ’ ) —  jasnym  cynobrem czer­
wonym.

Tę specyfikację sym bolów barw nych unaocznio­
no w  tablicach mnemotechnicznych umieszczonych 
wzdłuż sa li w ype łn ione j eksponatami z Czech 
i  M oraw, a ponad to —  co tu  jest rzeczą najw aż­
niejszą, choć nie rzucającą się w  oczy zwiedza­
jącemu —  w  każdym  nowocześnie urządzonym 
stoisku u lokowano małe k lock i, na k tó rych  paski 
barwne unaoczniają jakość czynników  spraw ­
czych, a szerokość pasków —  wielkość i proporcję 
tych czynników. Otóż zadaniem tych  m in ia tu ro ­
w ych tabelek orientacyjnych, z uwidocznioną skalą 
barw  o konw encjonalnym  znaczeniu, by ło  in fo r­
mowanie w idza o siłach, działających w momencie 
genetycznym dzieła sztuki. K lasy fikac ja  taka czyn­
n ików  sprawczych oczywiście nie jest tu  kom p le t­
na. N ie chodzi bow iem  organizatorom  w ystaw y

P R Z E G L Ą D  P O S Z C Z E G Ó L

W  przeglądzie czechosłowackiej sztuki ludowej 
nie dalibyśm y jednak wyrazistego obrazu synte­
tycznego, trzym ając się regionalnego rozczłonko­
wania. Dlatego gw o li przejrzystości p rzy jm u jem y 
układ  rzeczowy wedle poszczególnych dziedzin 
sztuki, zajm ujących w  czechosłowackiej sztuce 
ludowej stanowisko dominujące.

Należy tu  przede wszystkim  s tró j ludow y po­
siadający w ie lką  ilość odmian, zachwycający u ro ­
kiem  ba rw y i  zdobnictwa, a nadający człow ieko-

o wyczerpanie zagadnienia pod względem m ery­
torycznym , ale o zarys m arksistowskiego ujęcia 
przedm iotu: o wysunięcie na czoło czynników  so- 
cjalno-ekonom icznych, składających się na pow­
stanie dzieła sztuki, a z wyłączeniem t. zw. funk- 
cjonalizmu, k tó ry  stara się ustalić w  konglomera­
cie fu n k c ji równowagę fu n k c ji czynników  ekono­
micznych, instytucjona lnych, zwyczajowych i  in ­
nych i  tym  samym w ytw orzyć przeświadczenie, 
ze do u trzym ania  przy życiu ludow ych w ytw orów  
k u ltu ry  konieczne jest zachowanie tych  funkcji-

Założenie powyższe, w  k tó rym  czynn ik este­
tyczny zepchnięty został na miejsce dalsze, otw ie­
ra szerokie pole do twórczości w  dziedzinie eks­
pozycji dzieł sztuki, pojmowanych jako  „zmate­
ria lizowane fa k ty  historyczne“ .

Wystawę czechosłowackiej sztuki ludow ej uznać 
należy za w yraz chwalebnej dążności do wniesie­
nia nowego prądu w  dotychczasowe, tradycyjne 
fo rm y wystawnicze, aczkolw iek pod względem 
praktycznym  stanowi ona ty lk o  próbę zastosowa­
nia m arksistowskie j te o rii m ateria lis tyczne j na 
polu ekspozycji dzieł sztuki.

D iak  przekonywującej s iły  w  w ykonan iu  teg° 
r odzaju ekspozycji w yn ika  stąd, że etnografia  cze­
chosłowacka jeszcze nie dostarczyła należytej pod­
budowy naukowej rea lizatorom  w ystawy, organi- 
zowanej wedle koncepcji historycznego m ateria­
lizmu.

Po opracowaniu w p ływ u  w ym ienionych powY' 
żej czynników  na kszta łtowanie się sztuk i ludo­
wej e tnografia czeska pow inna sztuce ludow ej w y­
znaczyć w łaściwą pozycję w  czasie t.j. w  histo­
rycznym  rozw oju  społeczeństwa, przeprowadzić 
del im itac ję  p ie rw iastków  własnych, samorodnych 
od p rzyjętych, czyli oddzielić zakres twórczość* 
od przetwórstwa, ustalić zasięgi zawodowstwa 
rzemieślniczego regulowanego przepisam i cechów 
a P°tem masową produkcją  fabryczną, określić 
pod względem fo rm a lnym  upodobania ko lck tyw n e 
gromady i  wreszcie zbadać ro lę  czynnika e s te ty k ' 
nego w  życiu społecznym.

N Y C H  d z i e d z i n  s z t u k 1

w i w iele urody i  g rac ji. Doczekał się on licznych 
opiacowań w  e tnogra fii czechosłowackiej, b y ł w*e' 
lokro tn ie  przedm iotem ogólnokra jow ych w y s ta ć  
a ostatnio Co dla Po lski jes t szczególnie in te re' 
sujące stał się przedm iotem  op iek i ze stronY 
rządu. Na wystaw ie  stró j ludow y nie jest przed' 
staw iony, ty lko  dorywczo w  św ietnych fo togr8' 
fiach, dano natom iast w iele ha ftów  oryg ina lnych ’ 
szczególnie z obszaru słowackiego i  to w  wyborZe 
bardzo tra fnym .
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H a f t
c a  uj.
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r ę k a w i e  
Z w o i  e ń, s

k o s z u l i  d o  O b r z ę d o w e g o  s t r o j u  k o b i e c e g o .  Ś c i e g  
ho,  S ł o w a c k i e  M u z e u m  N a r o d o w e  w T u r c z a ń s k i m

p ł a s k i .  O k a z  
Sw. M a r c i n i e .

*ia fc ia rs tw o  słowackie by ło  już  od dawna, 
0 0c* w ystaw y w  r. 1887 w  Turczańskim  Sw. M ar- 

^ n*e’ °Pisywane i  badane .jako sztuka wciągnięta

-celu

w ego

A. J  »T MłlV X WHUMliU , J »<=»
slużbę ruchu zwanego „sveróz“ , mającego na 

Wprowadzenie s tro ju  ludowego jako  narodo-

Cec^ą ^ej cj zj ecj zjn y sztu k i jest przede wszystkim  
le Ita rozmaitość m otyw ów , co ma związek z n ie- 

aVffodowym upraw ian iem  te j gałęzi zdobnictwa 
r °Ju przez kobiety. Odrębność zaś tego haftu

od typów , jak ie  rozw inę ły  się w  Polsce, ma źró­
d ło —  ja k  dow iód ł tego d r V ile m  Prażak —  w  bez­
pośrednich w pływ ach  renesansu włoskiego. H a ft 
słowacki, w  jego najdawnie jszych przejawach 
powstał w  epbce baroku, jako  jedna ze spóźnio­
nych fo rm  renesansu zrustykalizowanego drogą 
ludowego przetwarzania. Można go rów nież uw a­
żać za jedno  z tych dóbr ku ltu ra ln ych , k tó re  od 
w arstw  wyższych przeszły do ludu  i przetwarzane 
inwencją twórczą o trzym a ły  now y charakter. 75



T e c h n i k a  f i l e t  (siatkowa). N a jdaw ­
niejsze h a fty  słowackie w ystępu ją  na b ie liźn ie  po­
ścielowej, szczególnie na kapach, zwanych „k u t-  
n ice'1 lub  „k o u tn i p łach ty“ , na kotarach przed 
łóżkiem  położnicy, na antepedium w kościele (np. 
w  Szaryszu w  w. X V III)  itp . Reprezentuje je na 
w ystaw ie  O fiarowanie Izaaka, p iękny haft, na 
k tó rym  zgeometryzowane postaci (Abraham  zabi­
ja jący  Izaaka) rozmieszczone są sym etrycznie po 
bokach w yolbrzym ionego kw ia tu , podobnie jak  
napisy, baranki, k w ia ty  tu lipanu  itp .

W  tym  samym typ ie  utrzym ane są inne kom ­
pozycje: rycerze, p taki, Adam  i Ewa oraz św. 
Katarzyna. P ierw owzoru tych tematów szukać na­
leży we w zornikach hafciarskich, któ re  w  w. X V II  
w ydaw a ły  różne f irm y : Vavassori w  Wenecji, Sieb- 
macher w  Norym berdze lub  Quentl w  K o lon ii 
i sprzedawały za drogie pieniądze bogatym m iesz­
czanom i szlachciankom w  zamkach. Obok w zor­
n ików , drogą osobistych kontaktów  ludzi różnych 
w arstw , docierała do m iast i zamków znajomość

techn ik i s iatkowej czyli file t, zwanej na Słowa- 
czyźnie „rece“ , uzupełnianej przew lekaniem  nici, 
tkanką p łótna oraz przekłuwaniem  — f i l e t  
t i r é .

W technice te j wykonyw ano podłużnego kszta ł­
tu  hafty , k tó re  w  postaci wstawek poprzecznych 
lub podłużnych wszywano w  lniane chusty uży­
wane do p rzykryw an ia  łóżek —  potem zaś do 
ozdoby s tro ju  kobiecego, p rzy czym techniką 
siatkową posługiwano się w  w ype łn ian iu  denka 
czepków, a techniką przekłuwaną przeważnie — 
ramiączek u koszul kobiecych. W zdobnictw ie 
s tro ju  zn iknę ły m otyw y zoo - i  antropomorficzne, 
właściwe „ku tn icom “ przeznaczonym do dekoracji 
wnętrza mieszkalnego, a rozw inę ły  się bujn ie  
kompozycje kw iatow e zajmujące we w łaściw ym  
ludow ym  hafcie słowackim  przodujące miejsce.

T e c h n i k a  r e t i c e l l a  lub  punto 
tagliato, występująca w  zdobnictw ie renesanso­
wym , uzupełnia n iektóre  h a fty  słowackie, w y ­
konane przeważnie ściegiem płaskim . Polega ona

/ ly r . 2. U g ó ry : O f i a r o w a n i e  I z a a k a  -  h a f t  s ł o w a c k i ,  t e c h n i k a  s i a t k o w a  A n t e p e d i u m  
z S z a r y  sza z w X V III ,  p r z e r o b i o n e  w  w. X IX  Okaz, z P a ń s t w .  M u z e u m  w S z a r y s z u .  
U d o ł u :  A n t e p e d i u m  z m o t y w e m  O f i a r o w a n i a  I z a a k a  T e c h n i k a  s i a t k o w a  O k a z  
z Szarysza z w. X V I I I -  X IX  zna jdu jący się w Szary skin i Muz. Narodowym  w Turczańshim Sw M arc in ie76
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o i . , 4' H a f t y  na  r ę k a w i e  k o s z u l i  do s t r o j u  
k r a s k i .  N i t r a ń s k o .  O k a z y  w S ł o w a c k i m

ś w i ą t e c z n e g o .  H a f t  
M u z e u m  N a r o d o w y m

w i e l o b a r w n ą  b a w e ł n ą  n a  p ł ó t n i e ,  
w T u r c z a ń s k i m  Ś w i ę t y  m M a r c i n i e .

na w ypełn ian iu  w yciętych środkowych części kw ia - 
towych —  pajączkam i, w ykonanym i często z n ic i 
n iebielonych dla uzyskania e fektu  barwnego oraz 
119 zastosowaniu m ereżki zwanej po polsku w y- 
p iiłgiem lub  wyprąganiem .

Ś c i e g '  k r z y ż y k o w y ,  na Słowaczyźnie 
^ ó g ł mieć dw ojakie  pochodzenie —  wschodnie 
Pr zez Ruś Podkarpacką, oraz, co p rzy jm u je  dr 
^a ż a k , w zo rn ik i renesansowe z południa. P ięk­
ny*11 przykładem  h a ftu  krzyżykowego jest na w y ­
stawie zapaska w ykonana jeszcze przed 20 la ty  

Wschodniej S łow acji (pow. Koszyce), a w y -
PŁmiona szeregami m otyw ów  roślinnych, geome­
trycznych oraz zoo i  antropom orficznych w  ko lo- 
fZe czerw onym  i n iebieskim . Okaz ten, aczkolw iek 
0rnal współczesny, stanąć może śm iało obok orien- 
U n ych średniowiecznych arcydzie ł hafciarskich 

°sady- Turfan . Rzecz znamienna, że w iele m oty- 
Wow znanych nam z Rusi Podkarpackie j, a w y ­
d a n y c h  techniką ściegu krzyżykowego, na Słowa- 

CZy^nie in te rp re tow a ł lud  ściegiem płaskim.
. ś c i  e g p ł a s k i ,  k tó ry  rozw iną ł się w  haf- 

c ârstw ie  słowackim  w  I I  poł. w. X IX , jest całko- 
niezależny do s tru k tu ry  p łó tna —  w  prze­

k le ń s tw ie  do ściegu krzyżykowego i  techn ik i 
°t> k tó ra  polega na w iązaniu  sieci z n itk i ln ia - 

nej ' na w ype łn ian iu  ok te j sieci n ic ią  przewlekaną 
Przeplataną. Rozwój hafcia rstw a płaskiego 

Czechosłowacji przypada na czas, k iedy warstwa 
U(̂ 0Wa uw o ln iła  się od poddaństwa, a rozwój 

P zernysłu m iejskiego u m o ż liw ił ludow i korzysta- 
le z p rodukc ji fabrycznej. Ścieg p łaski na Sło- 

b^ Czyżnie wiąże się w ięc historycznie z przeo- 
azeniami społecznymi wsi, jako  też ze zmianami 
S2łym i w  p rodukc ji m ate ria łów  odzieżowych.

Kupne, cienkie płócienka lniane i  szyfony nie na­
dają się do haftów  krzyżykow ych, ale nadają się 
dobrze do haftów  niezależnych od tka n k i płótna. 
Na tym  kupnym  m ateria le  wyszywa się h istoria  
chłopa słowackiego dająca się odczytać —  bez ko­
nieczności w n ikan ia  w  fo rm alne  w artości a r ty ­
styczne zdobionego przedm iotu. W hafcie p łaskim  
odzwierciadla się stosunek grom ady (nie jednostki) 
do tradyc ji, konserwatyzm  ludu i  dążność do po­
stępu, a także skala zamożności chłopa, jego stopa 
życiowa, dążność do zewnętrznego przepychu 
i wyżycia się w  zbytku, do tezauryzacji kap ita łu  
w  strojach —  słowem przeżywania w  skróceniu 
h is to rii stanu trzeciego.

Technika tego ha ftu  nie polega na liczeniu n itek  
p łótna —  opiera się ona o wzorzec rysunkow y, 
k tó ry  podlega coraz to now ym  zmianom w  zw iązku 
z w ie lok ro tnym  przerysow ywaniem  i prze­
twarzaniem  wzoru. Od dawna zw ie lud  te wzorce 
,,na pomalowanie“ , bo s łuży ły  do „pom alow an ia“ 
ich ko lo row ym i n ićm i jedw abnym i lub  baw eł­
n ianym i, jeś li n ie z ło tym i i  srebrnym i.

Takim  okazem ha ftu  „na  pom alowanie“  jest na 
wystaw ie chustka, k tó rą  zm arłem u zakrywano 
oczy, a pochodząca z okolic B ra tys ław y. Jest to 
podkładany, p laski h a ft czarną bawełną i n icią 
srebrną na szyfonie. Zgodnie z przeznaczeniem 
chustki m otyw y re lig ijn e  (ukrzyżowanie, k ie lichy, 
anioły), za jm ują tu  naczelne miejsce —  ornam ent 
zaś kw ia tow y  tj.  róże i tu lip a n y  w ystępu ją  tu ta j 
jedynie do nadania przepychu re lig ijn y m  emble­
matom.

H a fty  słowackie, zastosowane do zdobnictwa 
stro ju , fa lu ją  bogatą skalą odm ian nie ty lk o  dzięki 77



Ryc. 5. H a ft  z „op lecka“  
do żałobnego s tro ju  kobie­
cego. ścieg plaski, wełna 
na b ia łym  batyście. Zwo- 
leiisko, I I  poi. w. X IX .

oddzia ływaniom  licznych s ty lów  historycznych, 
ale też dzięki zw yczajow i przystosowywania ha ftu  
do różnych okoliczności —  żałoby, wesela, święta 
itp . Pokazany na w ystaw ie  h a ft z „oplecka 
s tro ju  żałobnego kobiet, pochodzący z I I  poi. 
w. X IX  ze Zwoleńska, przesycony jest czernią do 
tego stopnia, że aż toną w n ie j i  zamazują się 
ksz ta łty  dużych kw ia tów . A le  zaraz w  sąsiedztwie 
w ystaw iono okaz z Turczańskiego Św. M arcina 
z około r. 1900, h a ft również czarną n ic ią  na 
k ró tk im  bufias tym  rękaw ie z batystu —  jest to 
ozdoba s tro ju  świątecznego, radosna w  wyrazie. 
Z polskich ha ftów  najw ięcej jest do niego podob­
ny czarny h a ft m azurski z oko lic  W ilanowa z koń­
ca X IX  w. Z analogii tych  oczywiście n ie w y ­
prowadzam y żadnych wniosków  na tem at pokre­
w ieństw a tego typ u  zdobnictwa.

Bardzo szlachetne zestawienia barwne uzyskują 
h a fc ia rk i w  dw ukolo row ych  haftach czarno-żół- 
tych. Jednym  z bardzo pięknych tego rodzaju

T K A Ć  T W  O

U trzym u je  się przekonanie, że tkactw o 
o charakterze zdobniczym zaszczepione zosta­
ło  w  północnej Słowaczyżnie przez tkaczy 
czeskich dopiero w  I I  poł. w . X IX . D awnie j m ia ­
no w yrab iać na Słowaczyżnie jedynie  p łó tna bia ło 
albo też kanawasy czerwono pręgowane. Dlatego 
rewelacją b y ł dla nas umieszczony na w ystaw ie  
p iękny  okaz tka n in y  tzw . „preberane j“  z X V II  —  
X V I I I  w., z Bardiowa, należący do zbiorów 
w  Szaryszu. G łów ny m otyw  ornam enta lny te j 

78  tka n in y  ln iane j —  zgeometryzowane je lenie

p rzykładów  jest czarno-krem owy h a ft z tzw- 
„p o lk i“ , pochodzący z zachodniej Słowaczyzny, 
uzupełniony klockową koronką czarno-żółtą.

W w. X X  h a ft dw uko lo row y pow oli usuwać 
zaczęły w  cień h a fty  trz y  i  w ięcej kolorowe. W y ' 
stawione okazy z N itrańska, w ycięte z rękawów 
starych koszul, w ykazu ją  nieraz w yra finow ane 
zestawienia np. czerw ieni i  orange okonturowanej 
czernią, albo żółtej i b ia łe j kontrastowanej z czer­
nią, albo też czerw ieni, zieleni, żółcieni, czerni 
i  b ie li, k tó re  to ba rw y pokryw a ją  fo rm y  roślinne
0 układzie geometrycznym.

W zestawieniach barw , jako  też w  układzie 
kom pozycyjnym  tych  haftów , daje się dostrzec 
potęgujący się czynnik indyw idua lizow an ia  fo rm  
trad yc ji. M ateria ł, ja k i z ostatnich dziesiątek la ł 
w ystaw iono w  Warszawie, dowodzi jednak, że 
wszystkie, nawet skra jne fo rm y  indyw idua lizo ­
wania to s tru m yk i wpadające do wspólnej rzeki 
tra d yc ji regionalnej i  narodowej.

1 p tak i zwrócone do siebie param i oraz człeko­
kształtne f ig u rk i rozmieszczone w  ostrosklepionych 
bramach —  należy do g rupy kom pozycji zdobni­
czych, opartych na zgeometryzowanych elemen­
tach zoo —  i antropom orficznych, występujących 
w  hafc ia rstw ie  średniowiecznym. Tkan ina ta jest 
w ięc nie ty lk o  wartościow ym  okazem sztuki, a le 
i cennym dokumentem naukowym .

Poza ty m  pokazano na w ystaw ie  k ilk a  okazów 
tkactw a pasiakowego, wśród k tó rych  w  wązko- 
prążkowanych tkaninach przypom inających were- 
ty  ruskie, dopatrzeć się można nie zachodnich) 
ale wschodnich w p ływ ów .



Ryc. 6. Ln iana  tkan ina  
„preberana“  z w. X V I I  — 
X V I I I  z Bardiowa. O rna­
ment niebiesko - szarp na 
tle  b ia łym . Okaz w Pań­
stwowym  Muzeum w Sza­
rp szu.



c E R A M I  • K A

Drugą dziedziną czechosłowackiej sztuki 
ludow ej, k tó ra  w yrasta bezpośrednio z tra ­
d y c ji renesansu, jest ceramika. W  przeszłości 
je j m ieści się spora część h is to r ii k u ltu ry  tego 
k ra ju . D la Polski zaś ceramika słowacka przed­
staw ia specjalną wartość nie ty lk o  dlatego, że 
okazy je j nierzadko odnajdyw aliśm y do niedawna 
na półkach w  chatach podhalańskich, ale i z tego 
względu, że w ie le  p ie rw iastków  zdobniczych, 
w łaściw ych słowackiej ceramice tzw . habańskiej, 
odnajdu jem y w  analogicznym zastosowaniu w  lu ­
dowej ceramice polskiej tzw . m ajolice ludowej 
zdobionej wedle s ty lu  A leksandra Bachmińskiego 
i  w  ornamentyce w łaściw ej s ty low i B. Szostopal- 
skiego.

Czeska ceram ika ludowa sięga w  dawne w ieki 
i obejm uje pod względem technicznym  me ty lko  
naczynia z g lin k i żelazistej, polewane szkliwem

R y  c. 7. B u k ł a k  n a  w i n o  c z y l i  „ c z u l  
z d a t ą  1 8 5  4. S ł o w a c z y z n a  Ś r o d k o w a .  O k a z  
R yc. 8. M i s a  z m o t y w e m  o r ł a  d w u  g ł  o w e  go. T e c h n

ołow ianym  i naczynia pobiałkowane oraz mało- 
wane fajansowe o polew ie cynowej tzw. m ajolik ii 
naczynia sgrafitowane na kobalcie, ale nawet na- 
czynią kamionkowe, ja k  tego dowodzą wykopa' 
liska jeszcze z X V I —  X V II  w. w  Czechach Środ­
kowych (M lada—Boleslav).

Słowaczyzna zaś ch lubi się posiadaniem rodzi' 
mej ceram iki jeszcze z w. X V . Są to ka fle  z pi®' 
ców pańskich w  zamkach i  dworach, posiadają^ 
ornament re flie fow y , wykonane z g lin y  żelaziste) 
oszkliw ionej polewą ołowianą. W  w. X V I kafl® 
te, w  zw iązku z modą na rzeczy barwne, pow le' 
kane b yw a ły  szk liw am i barw ionym i.

A le  w łaściwe zaspokojenie potrzeb ludzi odro­
dzenia da ły dopiero fajansowe w yro by  na białej 
polewie cynowej, s tro jne w  szkliw a  barwione.

Początki tego rodzaju przemysłu a rty s ty c z n e j 
na Słowaczyźnie odnieść należy do okresu refo t'

°  1 a. , '  G l i n a  p o b i a ł k o w a n a ,  o s z k l i l i  
w M u z e u m  M i e j s k i m  w B a ń s h i  e j  S z c z art  

t k a  r ó z h o w a m a .  O k a z  w M uz . M i e j s k i m  w O ł o &



Lew’ ceram ika dekoracyjna. Polewa cynowa, nakrap iana kobaltem, na pow ierzchn i wytłoczen ia stemplowe.

maci i  i»*
2̂\v tr  W’ w  szczególności do działalności

babt Ht.‘banÓW’ czyH nowochrzczeńców lub ana- 
strQ ystów. k tó rzy  pod w p ływ em  prześladowań ze 
Tyroły ka to lików  uc iek li z północnych Włoch, 
i Scj ^  ’ Szw ajcarii oraz południow ych Niemiec 
ró óo M oraw. Gdy jednak i tu ta j pad li
2°star Ila rą  n ienawiści re lig ijn e j i  w  r. 1622 
rnig- , 1 e;frn ityw n ie  w ygnan i z M oraw , znaleźli 
ze " azy lu  na Słowaczyźnie. Tu ta j, zgodnie 
, ad2uy -  Przekonaniam i kom unistycznym i, pro- 
całko ■ gospodarstwa ko lektyw ne, izo lu jąc sit; 
bryw- 016 0<̂  S°sP0£la rk i oparte j na własności 
sZczę^riŁ'* Zabudowania ich  zostały jednak do- 
tyea>.. ° Zniszczone podczas najazdu T u rków  na^ g r y

W,
w  r. 1665.

wśród m  u
slr?.ów nabanów iy cb znajdowało się w ie lu  m i- 
Hiechal. W majolice, k tó rzy  na obczyźnie nie za- 
p°Wio SWej pracy artystyczne j. Znalazłszy od­
rób n . lG z*°za g lin k i fa jansowej rozpoczęli w y- 
W s ty i^ 2^ ^  e^ek tow n ie
^ar\v if Późnowłoskiego renesansu i szkliw am i 
żółto yrn* na niebiesko —  tlenkiem  kobaltu, na

zdobionych m otyw am i

ki,

do
ierw ;
ich

ńiiedzi
tlenkiem  antym onu, na zielono —  tle n -

a na ciemno fio le tow o —  manganem.
Szy °kres ich twórczości odnosi się jeszcze 

okresu P°bytu  w  Morawach. Cechą naczyń tego 
liczne  Przewaga ko lo ru  niebieskiego, r y t-  
rehes»>! łyzo w e powtarzanie elementów późno-

‘ Psow-ych.

Okres następny, odnoszący się do pobytu  Ha- 
banów na Słowaczyźnie, znam ionuje już nap ływ  
orienta lnych p ie rw iastków  zdobniczych, k tó re  
zżywają się z m otyw am i zachodnio-europejskim i, 
ja k  członkowie jednej rodziny. Podkreślenie orna­
mentem głównych członów naczynia t j.  szy jk i 
brzuśca i  podstawy świadczy o dobrym  wyczuciu 
sensu dekoracji ceramicznej, a rozmieszczenie mo­
tyw ów  figu ra lnych  lub kw ia tow ych  na brzuściu 
w  prostokątnych polach świadczy o tendencji do 
nadawania ry tm u  całej dekoracji.

In f iltra c ja  elementów wschodnich do dotych­
czasowego zdobnictwa Habanów ma uzasadnienie 
historyczne w b lisk im  sąsiedztwie tureckiego im ­
perium , jako też w  kontaktach Habanów z T u r­
kam i i  ich wyjazdach do T u rc ji w  celu w ykup ie ­
nia ich braci z n iew o li tu reck ie j.

Trzeci okres ceram iki te j można nazwać ho­
lenderskim . T rw a  on do roku  około 1750, a wyraża 
się w  zam iłowaniu do barokowych m otyw ów  
architektonicznych wykonanych b łęk item  kobaltu, 
a odwracaniu się od w ielobarwności renesansowej 
tradyc ji.

To b y ł kres o ryg ina lne j ceram ik i Habanów. 
Pod w p ływ em  bowiem  m isy jne j działalności za 
M a rii Teresy rozbite zostały resztk i sekty ana- 
babtystów. Nawrócenie ich na kato licyzm  po­
ciągnęło za sobą dezizolację sekty, a w  ślad za 
tym  stopienie ich ze środowiskiem  słowackim . Te



Ryc. 10. S łowacki 'dzban w s ty lu  habańshim z motywem pojazdu chłopskiego. M a jo lika  ludowa z początku  
Ryc. 11. Dzban w s ty lu  habańshim z motywem oracza. M a jo lika  ludowa z roku 1020-30 z Zachodniej SloU'al'

przeobrażenia n a tu ry  społecznej o db iły  się na 
dalszym charakterze ceram ik i słowackie j, od koń­
ca w. X V II  upraw iane j także przez garncarzy sło­
wackich, k tó rzy  podpatrzywszy ta jem nice technicz­
ne u Habanów, na swój sposób zdob ili swoje dzban­
k i i  „czu to ry “  t j.  naczynia kołaczowatego kszta łtu, 
rozm iłow ując się w  scenach z życia w iejskiego, 
jako  g łów nych ceramicznych m otywach dekora­
cyjnych, oraz w  rokokow ych m otywach zdobni­
czych, oczywiście grubo zrustyka lizow anychj Ten 
to czw arty okres rozw oju  ceram iki słowackiej 
trw a  bodaj do dziś. G łów nym i ośrodkam i te j ce­
ra m ik i b y ły : Stupawa, Smolenice, M alacky i  Bo- 
leraz, a do początku w . X X  do trw a ły  fa jansiarn ie  
ludowe w  Stupawie, M odre j i Dachcicach. Pod 
względem artystycznym  składa się ta ceramika 
z trzech elementów —  1) dawnych renesansowych 
i  barokowych, p ie rw iastków  habańskich, 2) rokoko­
w ych fo rm  zdobnictwa, jak ie  p rom ien iow a ły na

lud  od dwóch dużych m anu fak tu r —  w  Holicza^ 1 
i  M ladej (k. B ra tys ław y) i  3) zdobnictwa lud0 
wego odpowiadającego tra d y c ji i  sm akowi lud11 
słowackiego. Ta w łaśnie ceram ika reprezentuj' 
na wystaw ie  ceramikę słowacką stanowiąc jedn0 
cześnie p rzyk ład  tzw. zludovele rzemesla t j.  u łud0, 
wionego rzemiosła.

Jest tu  w ięc dzban ze sceną o rk i na brzuśc11' 
kołaczowaty buk łak z m otywem  różyc i  pó łk0̂ 
(renesansowych w olich  oczu) oraz sm ukłe dzba 
nuszki o m ałym  brzuścu i  szerokiej szyjce r °2 
chyla jącej się k ie lichow ato  u góry, d la  k tó ryś 
charakterystyczny jest na brzuścu zamaszyś0’ 
kreślony p tak oraz tu lipan . Dzbanki te maso"' 
przywożone b y ły  na Podhale i wieszane na ko łka0 
ryzowanej lis tw y , jako  nieodłączna ozdoba ^  
w  gazdowskiej chacie.

Większa różnorodność w  zastosowaniu jako ^  
w  technice charakteryzuje  wystaw ioną cerań1’^ j



12.' Skarbonka w kształcie kobiety trzym ającej 
w leczfiik . G lina  polewana. Okaz z po i. w. X IX  ze Slo- 

ac*yzny Środkowej. Muz. M iejsk. w Bańskie j Szczawnicy.

^ Zech i M oraw, wśród k tó re j znalazł się obok
^b a n kó w  na piwo, mis, św ieczników i  różnego
r°dzaju naczyń —  garnek do podkurzania pszczół,
Sarnek do lan ia  świec, schowek na ty to ń  w  po-
staci psa glinianego, g lin iane żelazko do prasowania,
lla°zynia mające ongiś związek z obrzędowym zasto-
° ’vvaniem np. fo rm a w  kształcie ry b y  do piecze­

nia
W

fak;

C1asta świątecznego na Boże Narodzenie, misa 
kształcie baranka do pieczywa wielkanocnego

^ azy  z Muzeum w  L itom yszlu ) oraz w  kształcie 
iecka —  do w yp iekan ia  daw nie j ciasta wesel- 

” eg0’ °kaz z końca w. X V I I I  z Muzeum w  Pel- 
zymowie. Są tu  rów nież f ig u rk i * jasełkowe, 

Naiwne w  u jęciu  fo rm y  i  nacechowane m im ow ol- 
^ rtl komizmem: Trzej K ró lo w ie  w ygląda jący jak  

atole podchm ieleni, św. Józef jest tu  panem 
3cym  żółtą kam izelkę na dość w ypu k łym  

p u s z k u , nawet słoń z tego tow arzystw a tra k to - 
y jest z humorem. Pod względem technicznym 

k°dziw iam y tu  p rzyk łady  o szerokiej ska li: misę 
motywem o rła  dwugłowego, m istrzow ski okaz 

°żkowania a zarazem indyw idua lnego przetwa- 
Zania opatrzonej fo rm y  herbowej, m am y tu  okazy

°kyw, 
^Osz, 
br:

zdob

aania
10ne techn iką sg ra ffitow an ia , a raczej w yc i-

styc:

sło w ierzchn ie j brązowej w a rs tw y  g lin k i a od- 
,  nieniem b ia łe j spod spodu. Jest tu  garnek 

Przykrywą cynową, ozdobiony nalep ionym i p la- 
, CZtl^ In  ̂ scenami re lig ijn y m i, k tó re j to  techn ik i 

ScP0w iednik iem  na Z iem iach Odzyskanych w  Pol- 
p. Są dzbany dolnośląskie z początku w. X IX . 
^ niejszy w  w yrazie  jes t pękaty dzban o ciem- 

m °w e j polew ie z p lastycznym  ornamentem, 
aszyście kszta łtow anym  przez jakiegoś w ie j-  

j  s czeskiego Palissyego, okaz z Muzeum w  L i-  
^Pjyszlu, a d rug i obok z zieloną polewą —  dwa 

trad 116 « tu k i  garncarskie j oparte o dobre
techniczne i  artystyczne. Podobne do 

aj S£! w  Polsce dawne dzbany andrychowskie, 
e n ie są ta k  piękne.

9 C° n*ec t r udno nie wspomnieć lub  pominąć 
o okaz p rym ityw n e j fo rm y  lw a  leżącego,
Pój aicznym  w yrazie, okaz ceram iki powleczonej 

Cynową nakrapianą kobaltem , a posiada­
na pow ierzchni w ytłoczenia  stemplowe.

h c .

0 ? *
13 ri ' ' , ( t r n c h  z r z e ź b i o n y m  o r n a m e n t e m  

"  n y  m.  P o l e w a  c i  e m n o  b r  ą z o w a. 
z M u z e u m  M i e j s k i e g o  u> L i t o m y s z l u .
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M A L A R S T W  O

Europejskie m alarstw o ludowe na szkle w y ­
wodzi się z tra d y c ji w łoskich, a w  szczegól­
ności z Wenecji, gdzie obok m alowania fa r ­
bam i ogn iow ym i na naczyniach szklanych roz­
w ija ło  się w  w. X V  i X V I m alowanie z im nym i 
fa rbam i na szybach szklanych. Technika ta służą­
ca, ja k  wiadomo, przeważnie do ozdoby okładzi- 
nek re likw ia rzykó w , rozszerzyła się później na 
W łochy południowe i Sycylię, czego dziś jeszcze 
dowodem są obrazki na szkle z w. X V I I I  i  X IX , 
a nadto przeszła na zachód do F rancji, H iszpanii, 
Holand ii, a także do Europy środkowej, przez 
T y ro l do B aw arii, A u s tr ii, Czech, Śląska i  Polski. 
Rzecz znamienna, że w  całej Europie m alowanie

na szkle jako  sztuka ludowa rozw ija ło  się omal 
jednocześnie, t j.  w  okresie rokoka i  trw a ło  jeden 
w iek zaledwie, przez I I  poł. w. X V I I I  i  I  poi- 
w. X IX . Ogniska te j sztuki is tn ia ły  zazwyczaj 
przy m ałych hutach szkła. N ie jest w ięc prawda.t 
aby ludowe obrazy na szkle w ykon yw a li wędroW' 
n i obraznicy. W Czechach G óry Kruszczowe i Sn' 
dęty, jako tereny najliczniejszych szklarn i, były 
jednocześnie kolebką czeskich obrazów na szkle' 
Czeski przemysł szklarski, cieszący się w  Europa 
zasłużoną sławą, a w  wartościowaniu artystycZ' 
nym  umieszczany obok najlepszych szklarni 5 
w  Europie, prom ieniow ał na k ra je  sąsiednie> 
przede wszystkim  zaś na Śląsk Dolny, potem na
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■ 16. ^ am i  Ewa nod drzewem ra jsk im . S łow acki obraz na szkle z w. X IX . Okaz z Muzeum. Etnograf, w Pradze 
‘ iv. W e n d e l i n ,  p a t r o n  p a s t e r z y ,  o b r a z  n a  s z k l e  z w. X IX . O k a z  z M u z e u m  G ó r n e j  N i t r y

<•»

j j ^ aCẐ zn^’ szczególnie w  oko licy  Trenczyna 
naj * na Polskę. T u ta j m imochodem wspomnieć 
ty ^ Zy’, Ze Pierwsze ośrodki przemysłu szklarskiego- ujlu u ju  j j i/,eui_ysiu szK iaisKaegu

f , arkonoszach na po łudn iow ym  Śląsku Dolnym  
adali w  w. X V  i X V I nie N iemcy, ale Czesi, 

szczególności czescy husyci, uchodzący pa 
c Przed prześladowaniam i re lig ijn y m i. Imtf> * ----------  - ----

^ b y ^  ^ z*^cza^ należy założenie Szklarskie j Po­
biją Z ^u tą  szklaną, k tó ra  w  pocz. w. X V I I I  w y- 
P°do®lę na jedno z czołowych miejsc w  Europie, 
h ą j^ .nie in ic ja tyw ie  czeskiej przypisać należy 

^r°du^^SZe W ^ Uropie istn ienie licznych ośrodków 
izer?i. Ĉ ' ebrazów na szkle i lustrach na szlaku

Ceht,

łV Jitł ô ícvxc x iUoll d t l l lid  opidivu
 ̂ karkonoskim , a w  szczególności w dwu
:rach

- » b r
Sa>he

Jelenie j Górze i  K łodzku. 
sP°naty czechosłowackiego m alarstwa na 

"•no 306 bardzo starannie. Dzięki temu 
p0(j <>brazy  słowackiego pochodzenia możemy 

j  ^ ^ e m  typologicznym  podzielić na 7 grup: 

Ąyc^ an° sik  z towarzyszam i, jeden z typów  zna- 
OoS2c_1 U nas> opisany jeszcze przez Seweryna 

°bby|Ẑ bs^^e®° w  D zienniku podróży do Tatrów , 
Ultra ej w  r - 1836, 2) V irgo Lactans z konturem

l'i9cbłlai^n0Ŵ m’ ^  Sw. Jerzy i M arcin na ko- 
sym etrycznie do siebie zwróconych na tle

bia łym , a z ornamentem róż i  tu lipanów  św ia tło - 
cieniowanych, 4) Św. Anna, Barbara i Chrystus 
w  grobie, konturowane czarno z ornamentem
0 pękach ku lis tych  w  połow ie żółtych, a w  poło­
w ie czerwonych na tle  b ia łym , 5) Chrzest w  J o r­
danie oraz Adam  i Ewa, siedzący na fote lach pod 
drzewem ra jsk im  na tle  b ia łym , oba utrzym ane 
w  kolorach bladych, wśród k tó rych  w y b ija  się 
akcent czerni, z charakterystyczną karnacją siną
1 ornamentem, w  k tó rym  jeden k w ia t w  kształcie 
e lipsy ustaw iony jest w  poprzek łodygi, 6) C hry­
stus na krzyżu z pędzlowym  konturem , k tó ry  pod­
kreśla nawet ż y łk i blado grynszpanowych liśc i 
ornamentu na tle  krem owym , 7) Zaręczyny 
P. M a rii z przewagą g łębokie j czerw ieni, ze zło­
ceniami p ła tkow ym i, z ornamentem liśc i o kolorze 
ugru złotego.

Powyższe typy, określone na podstawie cech 
form alnych, pozwalają nam stw ierdzić ilość p ra ­
cowni obraźniczych na Słowacz_vźnie, a nadto w y ­
odrębnić z n ich grupę obrazów, k tó re  u nas za­
liczane byw ają  do typu  orawskiego, jako  że zna­
lezione zostały na Orawie. Podobną typologię da­
łoby się ustalić w  grupie  czeskich obrazów na 
szkle, gdyby nie om y łk i w  katalogu w ystawy, 85
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Rgc. 17. C h o d z e n i e  
K o l o r o w a n y

z k o b y ł k ą ,  f r a g m e n t  z n o w o r o c z n y c h  o b r z ę d ó w  w a l a s k i c ^  
r y s u n e k  z w. XIX.  Z e  z b i o r ó w  P. T  u c z n e g

nie pozwalające na dokładne zidentyfikow an ie  
okazów. Np. stw ierdzam y całkiem  now y s ty l 
w  obrazie, którego nie ma w  katalogu, aczkolw iek 
oznaczony b y ł N r 109, a podobnie ma się rzecz 
z obrazem z Bożym Narodzeniem, k tó ry  jest jedno­
cześnie dziecinnym  ’p rym ityw em , średniowiecznym 
zsynchronizowaniem jasełek, ukrzyżowania i opła­

kiw ania .
Pod względem tem atycznym  obrazy te przed­

staw ia ją  popularnych w  Czechosłowacji patronów 
z św. Janem Nepomucenem i W acławem na czele, 
potem idą Barbary, A n ny  i  Rozalie (znajdujący 
się na w ystaw ie  okaz, przedstaw iający tę świętą, 
pochodzi ze Śląska Dolnego). Odbiciem w p ływ ów  
lite ra tu ry  odpustowej jest pogrzeb św Genowefy, 
a odbiciem w ierzeń pasterzy św. Wendelin, 
znany i  na obszarze hal polskich, patron  pasterzy. 
K u lt  do tego szlachcica szkockiego, k tó ry  pasał 
owce nad Mozelą na terenie b iskupstwa tre w ir -  
skiego, a potem został przeorem —  jest jednym  
ze śladów oddzia ływania k u ltu ry  artystycznej

N adren ii na Europę środkową. Na obrazku ty «1 
przedstaw iony jest św. W endelin  z b u k ie'  
tern w  ręce oraz z krow ą przed n im  k i? ' 
czącą, a drzewkam i m iłośnie ku  n iem u nachy' 
lonym i.

Znalazł się tu  również gość rzadk i —  św. W3 
len ty , czczony w  A n g lii i  F ra n c ji pa tron  żako 
chanych, na podobieństwo u nas św. M iko ła ja , Pa'  
trona panien na w ydan iu  i  św. K a ta rzyny  op16' 
ku nk i m łodych kawalerów. Skąd tem u męczen«1' 
kow i z w . I I I  przypadła ta rola, n ie  um iem  'fCf' 
jaśnie, podobnie ja k  i  tego, dlaczego w  Polsce 
Tekla Lubom irska zakupiła  re lik w ie  tego świ<?' 
tego i o fiarow ała  je  Jezuitom w  Ja ro s ła w ^  
Faktem  jest, że w  zachodniej Europie w  dzieJl 
tego świętego, 14 lutego, m łodzież przesyp 
sobie lis ty  miłosne, zwane „W a len tynka«1* 1 
ponadto chłopcy wróżą sobie z ka rtek , j 3^  
którem u „W a len tynka “  przypadnie w  udzi® 
le.

Osobny typ  obrazów, nie m ający odpow iedn ik



w
Polskim m alarstw ie  ludow ym , stanowią sło- 

ę. cłUe akwarelowe m a la tu ry  na papierze w  kształ- 
s w 3skiego ręcznika, na k tó rym  przedstawione 

sceny z życia pasterzy: pojenie owiec w  ko- 
^ e d łubanym  w  pniu, czerpanie wody, rąbanie 

Zewa, popraw ianie szałasu, palenie ognia, pod-
Srzew.
robi,

arue m leka w  kotle, suszenie oszczypków, 

PUseme maS^a w  roaślnicy, dojenie owiec w y - 
graZC?0nych z koszaru, pasienie owiec na hali, 
j, le na dudach, na trąb ic ie  i  flecie, a górą las, 

lerzęta dzikie i p tak i.

są ryp0*0Siczny rn odpow iednikiem  tych m ala tur 
również w  ręczn ikow ym  układzie akwarelowe 

Ustrac je d0 w a ł askich 
r°czno-7

obrzędów okresu nowo- 
j ^  'Zapustnego, np. chodzenie z kobyłką 
^ jk  0mem' Pierwszej przedstawione są dwa

Olki w  tow arzystw ie  biskupa, m in is tran tów ,
Urków ,

W żo łn ierzy m adziarskich i  o rk ies try  dętej
za aUr°*e ^0 osób, ustaw ionych w  szeregu jedna 
Oierri druga zaś z wysokim , ja k  żyrafa, tu ro - 

w  tow arzystw ie  kom in iarza z drabiną,

śmierci, czterech drabów śm igustnych okrę­
conych powrósłam i ze słomy, dwóch błaznów, 
jednej baby i innych —  w  sumie 13 przebrań- 

ców.
Przegląd działu m alarstwa na w ystaw ie b y łb y  

niekom pletny, gdyby nie wspomnieć jeszcze o jed ­
nym  typ ie  malarstwa.

Wiadomo, że b lisk i kon tak t Słowaczyzny z Ru­
sią Podkarpacką spowodował in f iltra c ję  p ie r­
w iastków  b izantyńskich do sztuki re lig ijn e j Sło­
waczyzny. Temu historycznemu czynnikow i dano 
wyraz, w ystaw ia jąc obraz na desce, b izantyńskiego 
pędzla, przedstaw iający św. Jerzego oraz drugi, 
cerkiewny, tem perowy na p łó tn ie  —  Sąd Osta­
teczny, na k tó rym  artysta ludow y o um ysło- 
wości, w łaściwej m rokom  średniowiecza, przed­
s taw ił ważenie dusz na wadze. Dobre dusze na­
gradzane są staniem na obłokach, złe zaś popę­
dzane byw ają  przez d iab ły  do zębatej paszczy 
smoka, t j.  piekła, przed k tó rym  stoi brzuchaty 

Antychryst.



l i s t y  z  n i e b a

Ilu s trac ją  przesądów płynących do Czech 
z Zachodu są akwarelowe obrazki na papie­
rze, zatytu łowane L is ty  z nieba. W ystaw iono 
ich dwa: jeden w ykonany w  r. 1834, po­
chodzi z Muzeum w  Kloboukach, d rug i z Muzeum 
M iejskiego w  Telczy. Jest to p rzyk ład  malarstwa, 
k tó re  pow oła ł do życia zabobon. Najstarszym  
listem , k tó ry  Pan Bóg m ia ł zrzucić z nieba na 
ziemię b y ł łaciński lis t z w. V I I I  pochodzący 
z ka tedry  w  Tarragona. B y ły  potem lis ty  kop- 
ty jsk ie , greckie, syryjskie , armeńskie, ale n a j­
więcej fabrykow ano ich w  Niemczech, szczególnie

w  okresie w o jny  trzydziesto le tn ie j. Jedne by ły  
ty lko  pisane, a inne także malowane. W  w. X IX  
handlarze odpustowi i ja rm arczn i sprzedawali 
takie  lis ty  w raz z akw are low ym i obrazkam i ścien­
nym i, błogosław ieństwam i i zabezpieczeniami przed 
zarazą, itp . Nawet jeszcze podczas I-e j w ojny 
św iatowej lis ty  tak ie  d rukow a ły  n iem ieckie firm y  
Gustaw K iih n  i  Gehmigke & Riemschneider, Ro- 
brahn et ‘Co w  Magdeburgu itp . Jest rzeczą nie­
sporną, że w  Europie źródłem w ia ry  w  lis ty  z nie­
ba są Niemcy. W iele lis tów  z nieba, rozchodzą­
cych się po Polsce, drukowanych by ło  w  Poczda­
mie. Tam więc było  owo „n iebo“ , skąd szedł na 
Polskę groźny zabobon.

88
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Hyc. 21. „ L im  z n i e b a “ , r y s u n e. 
k o l o r o w a n y  n a  p a p i e r z e .  Ok  
z M u z .  M i e j s k i e g o  w T e l c i i

D R Z E W O R Y T Y
czeskie i  słowackie w ykazu ją  zarówno cha­
rakterem  fo rm y, jak  i  kom pozycji, a n iek ie ­
dy i  zdobnictwa, że wywodzą się z tych 
samych środowisk społecznych, co i  obrazy na 
szkle. Bodaj naj charakterystycznie j sze w  tym  
względzie są d rzew oryty, przedstawiające św. 
Jana Nepomucena w  w ieńcu kw ia tów  oraz U k rzy ­
żowanie z różam i i  tu lipanam i po bokach, któ re

to kompozycje odnajdu jem y też wśród o b ra z i 
na szkle. Stw ierdzenie tego fa k tu  jest zaraz®  ̂
zaznaczeniem różn icy m iędzy d rzew orytam i cZli 
chosłowackim i, a polskim i.

W ystawione okazy ludow ej g ra fik i czeslde 
i słowackiej n ie w ykazu ją  w ie lu  „szkó ł“  drze"f0, 
rytn iczych, reprezentują jednak poziom w ys° 
k tó ry  temu dzia łow i sztuki wyznacza zaszczyt11 
miejsce w  czechosłowackiej sztuce ludowej-



H Z E Ź B I A R S T W  O

śladem u ta rtym  w  op in ii, wysunę- 

113 CZ0*° hafciarstwo, ceram ikę i  ma- 
nie bez poddania się sugestii sty- 

historycznych, k tó re  zrosły się n ierozdzielnie 

lud3° WStaniem j rozwojem  tych  dziedzin sztuki 
skł 0V̂ e '̂ N iem nie j po w ystaw ie  warszawskiej 
^  nm jesteśmy przyznać pierwszeństwo rzeźbie, 

° rej w  Czechosłowacji, podobnie ja k  w  Polsce,
r°zróż:
st0Si

n iam y dwa ga tunk i: rzeźbę ornamentalną, 
°Waną przeważnie do p łaskie j dekoracji przed- 
ow użytkow ych, a w ięc czerpaków na żętycę, 

nic a°  oszczyphów, k ijan ek  do prania, m aglow- 
r ’ hrzęślic łopatkow atych, ko łow ro tków , so ln i-
*-zek ' 
służ,

JtP-, oraz rzeźbę tró jw ym ia ro w ą , figura lną, 
do celów ku ltow ych.

tur Ze^ a p*erwsze§° gatunku w ystępuje w  k u l-  
sk' 26 Pasterzy  wysokogórskich i  ro ln ikó w  gór- 
ryt W łaściwa je j jest technika w rębiania lub 
do Wan â d łu tem  półokrągłym . Stosowana bywa 

.iaw°Zd°by płaszczy zn Przedm iotów przeważnie 
jej ° r ° Wy ch> rzadziej bukowych. Ornam entyka 

Sl^ga w  odległe czasy i  n ie da się zawrzeć 
granicach jednego narodu. P rzykładow o wska-zać

wyst
ńiożna, że gwiazda sześcio i  ośmioramienna,

dei ,^Pu^ ca w  tym  zdobnictw ie, znana jest z chal- 
shieh1Cb * staroegipskich płaskorzeźb, z m ykeń- 
i r  plakiet, z w ykopa lisk  tro jańskich, etruskich 

W czasach przedhistorycznych pa­
l i ^  ten m otyw  zdobniczy w  północnej A fryce , 
histom0rzern K asp ijsk im  i w  Indiach, a w  czasach 
har0l ’^ CZn^dh w  sztuce b izantyńskie j, m erow ińsko- 
i r0j lnsh ‘ej, s tarow łoskie j itp . T y lko  pasterze 

°raz 1Ĉ  górscy> zyjćic w  samotności i  spokoju 

technikpr ługując się w  zdobnictw ie odwieczną 
p tasf1̂  zachować m ogli w  swej pracy ty le  
i 2 , arych trad yc ji. Podobnie ma się sprawa 
hin r'nyrn  ̂ m otyw am i —  gwiazdą w irow ą, łama- 
jest Zi)kkam i podw ójnym i, sercem itp . A  jednak 

^  tym  zdobnictw ie specjalny ry tm  i w łaści-

k

jRyc. 22. S t r a s z a k  n a  k o m i n i e .  R z e ź b a  w p i a s ­
k o w c u .  O k a z  z M u z e u m  M i e j s k i e g o  w T u r n o w i e . 89
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Ryc. 23. Madonna z Lourdes, rze tba  w drewnie po lichrom owana z r. 1860. Okaz z Muzeum Słowackiego w BratysłaU>ie' 
Ryc. 24. I m m a c u l a t a ,  r z e ź b a  w d r e w n i e ,  N  i t r a r i s  ko,  w. XIX.  M u z e u m  G ó r n e j  N U ™ ’
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M a d o n n a  P o k o j u .  D r e w n o  p o l i c  l i r o  m o  w a n 
P i e t a .  D r e w n o  p o l i c h r o m o w a n e .  R z e z a  a

R z e t b a  s ł o w a c k a  z w.  
S ł o w a c j i  z a c h o d n i e j  z

XV UL
XIX.

Wy

re Wyraźnie różnią się nie ty lk o  od niem ieckich,
6 1 Polskich.
Na <3 •

specjalne w yróżn ien ie  zasługują w  te j dzie-
rZe^ ^  czerpaki słowackie dwojakiego typu: 

oowate i kszta łtu  odwróconego stożka ściętego. 

ro\v'Vtl£! ° zd° k 3 tych  odwiecznych naczyń są ażu- 
a , Ucha z tró jw y m ia ro v /y m i zoom orficznym i, 

j^leraz i  czte rokszta łtnym i fo rm am i u szczytu. 
aiWyższym jednak osiągnięciem sztuki cze- 

'lVys t°WaCkie  ̂ •'es  ̂ rze^ a figura lna . Zebrane na 
y,  ̂ awie okazy godne są zająć zaszczytne miejsce 

P°do|yCe n' S i u^ oweJ> ai e i narodowej. N ie-
t ieństwem jest w  k ró tk im  przeglądzie omó-

d0 G * * *  w ysokie j klasy. Ograniczę się ty lko  
^^gólneg0 ich scharakteryzowania, 

j ^  r zeźb słowackich, rzucającą się w  oczy 
ZyCj. ^^erWszego w ejrzenia jest przewaga kompo- 
ka d rdw ufig u r°w y ch, rzeźbionych z jednego pień- 
fro t lt7 na greckie archaiczne ksoana) i układ 
i ty p  M ala tura  tych  rzeźb, podobnie jak  
C2er\y0lSCe’ Przeważnie składa się z dwóch fa rb  

^ ei i  b łęk itne j —  czasem ty lk o  dołącza się

do nich żółcień ochry złotej. Ornam ent na szatach 
częściej w ypuk ły , n iż w cinany (w  Polsce ten typ  
występuje bardzo rzadko). Pod względem s ty li­
stycznym są te dzieła m onum entalnym  przetw o­
rzeniem baroku, ale częściej rokoka; pod wzglę­
dem zaś tematycznym dom inującą przewagę po­
siada wśród nich Pieta, niezm iernie charakte ry­
styczna dla M oraw  i  Słowaczyzny —  tak ja k  dla 
Polski Chrystus Frasobliwy.

Z dzieł wystawowych czaruje nas osobliw ie 
M B. z Lourdes, pochodząca z zachodniej S łowa­
czyzny, pomalowana złotawą ochrą, a gdzienieg­
dzie farbą modrą. N iezw yk łym  w  te j rzeźbie 
i główną je j wartością plastyczną jest ry tm  ry to - 
wanych lin ii,  biegnących ku  górze, odbierający 
temu dziełu materialność, a kształtom  jego uży­
czający lekkości. Pokrewna je j Im m aculata z N i-  
trańska, pochodząca z Muzeum H orn ie j N itry , 
czaruje nas natom iast ry tm em  wydłużonych l in i i  
w ertyka lnych, przywodzących na m yśl nadnatu­
ra ln ie  wysm ukłe postaci w  porta lach ka tedry 

w  Chartres.
Wzruszające jest coraz to inne ujęcie Piety, 91



Ryc. 27, 28. Z a p a ś n i c y  i  t a n c e r k a ,  f i g u r k i  w y c i ę t e  z k o r z e n i a  p r z e z  s t a t ' i \ 
S z i  m k  a z U b L a w w. XX.  O k a z  z M u z e u m  M i e j s k i e g o  w W  i  z o w i c

nie jako wplecionej w  kadencję l in i i  opadających 
prom ieniście w  dół i nadających całej kom pozycji 

w yraz smutku.
Tam zaś, gdzie cichnie ry tm , zaciekaw iają nas 

inne wartości artystyczne. W ielkoduszną, np. jest 
kompozycja, w  k tó re j w  postaci M. B. z dzieciąt­

kiem , Syn w y łan ia  się z ciała M a tk i —  pomysł 
kom pozycyjny znany i  w  polskiej rzeźbie ludowej. 
N ie można też zapomnieć Madonny Pokoju, trz y ­
mającej w  ręce gałązkę, pochodzącej ze środko­
wej S łowacji z w. X V II I ,  a reprodukowanej w ie ­
lokro tn ie . Jest w  te j m ałej figurce rozmach fo r­
m y m onum entalnej, mądrość w doborze środków 
prostych do wyrażenia rzeźbiarskiego i  dekora- 
tyw nego tematu.

Zespół rzeźb, podziw ianych na wystaw ie, do­

brany został z doskonałym  znawstwem. Dowodź 
to, że w  Czechosłowacji są ludzie, k tó rzy  należyc'0 
oceniają wartość te j dziedziny sztuki. Należało W 
więc oczekiwać, że etnografia  czechosłowacki 

zdobędzie się na należyte opracowanie f ig u ra ln i 
rzeźby słowackiej.

K o lekc ji m andragorowatych fig u re k  w ycinany0'1 

z korzeni nie należy traktow ać jako  specjalne!?0 
gatunku rzeźby. Jest to ty lk o  p rzyk ład  rzeźbią1 
skiego patrzenia na przyrodę, jako  ska rbn ik  
kształtów , k tó re  sugerują artyście form ę arW 
styczną. D la w ie lu  rzeźbiarzy ludow ych na 
waczyźnie —  ja k  pisał o tym  dr. A. V aćlav ik  ^  
całym  programem artystycznym  by ło  dostosowań'0 

przypadkowych kszta łtów  w  przyrodzie do ce tf* 
fo rm  w  sztuce.
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flyc. 29. Magłownica, poda­
runek m iłosny. N ap is -S odo - 
ma Pavel 1893. Okaz ze 
S ł o w a c z y z n y  z a c h o d n i e j  
w M u z e u m  S ł o w a c k i m  
w B r a t y s ł a w i e . 93



Ruc 30 S k r z y n i a  z o b r a z e m  M a t k i  B o s k i e j  M  a r  i  a t a l  s k t  e j  z d a t ;ą  1874 
S l o w a c z y z n a  Z a c h o d n i a  O k a z  w M u z e u m  S ł o w a c k i m  w B r a t y s ł a w i e .

Spośród wszystkich sprzętów ludowych, tak  
u nas, ja k  i  na Słowaczyźnie, najodleglejsze 
tradyc je  posiada sarkofagowa skrzynia  o kszta ł­
tach orienta lnych, z dachem dwuspadko- 
w ym , a ornam entem  ry tow anym . Pomalowana 
ole jno fa rbam i o gorącej ska li: żółtą, czerwoną 
i brązową, a nadto czarną —  przemawia do w idza 
u rokiem  rzeczy sharmonizowanej w  fo rm ie  i  ko­
lorze. Czcigodny ten sprzęt odwieczny posiada 
antenatów w  sprzętach romańskich, k tó rych  p ra w ­
n u k i z A pen in  i  Ba łkanów  p rzyw ędrow ały  na 

północ.
D rug im  w y b itn y m  dziełem sztuki z dziedziny 

sprzętarstwa jest mała szafka narożna, w ykładana 
słomą, a pochodząca z Muzeum M ie jskiego w K lo - 
boukach ko ło  Berna. Technika tego rodzaju zdo­
bienia, b łędnie nazywana in tars jow an iem , jest 
w łaściw ie  nalepianką skraw ków  prasowanej, a n ie ­
raz i  barw ione j słomy. W  Czechach (np. w  Horzo- 
wicach), stosowana była  do ozdób ram  do obra­
zów, lus te r itp . i  w  ty m  charakterze przeszła do 
nas ze Słowaczyzny (m istrzem  w  te j technice b y ł 
góral Czaja ze Szczawnicy). Techniką tą posłu­
giwano się w  zdobieniu szkatułek na n ic i, m n ie j­
szych skrzynek i  szafeczek z ornam entam i z fig u r 
geometrycznych, gwiazd, krzyżów , szachownic, 
roślin, a także f ig u r  ludzkich  i zarysów a rch itek­
tu ry . Jeśli wśród tych  ozdób w yróżn ia ły  się sym ­
boliczne serca, to dowód, że przedm iot z tak im  
emblematem, b y ł niegdyś upom inkiem  dla w y ­
b ra nk i serca. Zwyczaj ta k i występował zresztą

w  całej środkowej Europie. Na polsk im  teren'e 
znamy go z Mazur. Znajdująca się na w y s ta ć  
szafka nie należy do tego typ u  sprzętów. W y'*0 
nawca je j nie m yśla ł o sprawach sercowych, 
obok ornam entu roślinnego i  geom etrycznej 
um ieścił w  prostokątach na przodzie jakąś postai 
z kluczem, sylw etę kościoła i  postać w  aurę»1, 
m iędzy dwiema świecami. O rnam ent ten ob0l>

nadajeantycznego w yglądu tego sprzętu, 
w iele u roku  tajemniczości.

Sprzętarstwo malowane, tak  bogato ro z w in ij 
w  Czechosłowacji jeszcze w  I  poł. w. X IX , rep1*'

• t-o,

zen tu ją  zaledwie dwa okazy, ale za to znakom1 
d rzw i z rokokow ym  ornam entem  i  region3J*8

sl°'
ł

M atką Boską z Boskowic, a nadto skrzynia 
wacka z r. 1874, upom inek m iłosny, o czym świa 
czą na w ieku  serca gorejące w  w ieńcu kw ia t0  ̂
N a je fektow nie j w  tym  sprzęcie przedstawia s 
ściana przędnia z umieszczonym w  środku 
runkiem  M. B. M aria ta lsk ie j z oko lic  B ra tys ł3^ ’ 
na czerwonym tle, a po bokach z b u jn ie  u k ^  
conymi wazonami.

m  

,xł

Ze zrozum ia łych względów sam charakter 
stawy objazdowej i  szczupłość miejsca uniem 0 
w iły  w ystaw ienie w iększej liczby  okazów sp 
ta rstw a czechosłowackiego. N iem nie j jeste 
przekonani, że w  reg ionalnym  układzie  sz 
czechosłowackiej m og łyby sprzęty ludowe do* 
nale reprezentować poszczególne regiony, a na , 
rokoka, panującego w  te j rzemieślniczej w y t^  
czości jeszcze w  I I  poł. w. X IX , m og łyby się94



31, S z a f k a  n a r  o i  n o., 
M  u z e u m M i e j s k i e g o

w y  k l  e j  a n a s ł o m ą .  O k a z  
w K l o u b o u k a c h  k. B e r  n a.
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datnić różnice poszczególnych ośrodków i ich sto­
pień artystycznej dojrzałości. Przegląd m alowa­
nego sprzętarstwa czechosłowackiego w ykaza łby 
też niespornie jego ścisły związek z m alowanym  
sprzętarstwem  Śląska Dolnego i  Cieszyńskiego.

P I E R N I K  A R S T W O
Specjalną dziedziną artystycznej w ytw órczo­

ści rzemieślniczej by ło  w  Czechach i  na 
Morawach p ie rn ika rs tw o  miasteczkowe, pod­
trzym ujące dawne tradyc je  renesansowe. W y­
kazuje ono ścisły związek z wytwórczością 
zachodniej Europy i w ędrów kam i zawodowych 
w yrzynaczy fo rm  do odciskania p ie rn ików , czyli 
m iodow ników  zapraw ionych korzeniam i, oraz 
fe rm  do odlewania tanich wotów z wosku.

P raw ie  każde muzeum czeskie posiada w  zbio­
rach okazy fo rm  p ie rn ika rsk ich  z w. X V II I ,  ale 
i  przeważnie z I  poł. w. X IX  i  to u trzym anych po­
dobnie jak  u nas, w  s ty lu  rokoko. Wśród nich 
znajdu ją  się nierzadko okazy autoryzowane, np. 
dwustronna form a pochodząca z Muzeum w  B y ­
strzycach ko ło  Hostynia, k tó rą  z jednej strony 
w yc ią ł Johann Vasahli w  r. 1845, a z drugie j 
Johann B łażejek w  r. 1847.

P ie rn ikars tw o  artystyczne zaliczamy do sztuki 
o charakterze obrzędowym lub  zwyczajowym .

Ryc 32. Solniczka z motywem k ie lich a  i  słońca. Technika wcinana, Detna. R. 1007. Okaz w S łowackim  Muz. NoT0*  
w Turczańskim  Św. M arcin ie . Ryc. 33. Forma do odciskania p ie rn ików  w kształcie, błazna. Okaz w Muz. Miejsh. w TurnoU>lt

Służyło bowiem w y tw órs tw u  podarunków, skła 
danych k rew nym  lub  znajom ym  w  dzień im ien 'i1: 
dzieciom idącym  po raz pierwszy do szkoły, a tak 
że jako  pam ią tki z podróży lub  odpustowe up° 
m in k i o fiarow yw ane przez chłopców dziewcząt0*11

FORMY DO DRUKOW ANIA TK A N ^
Z w ytw órstw em  fo rm  p ie rn ikarsk ich  spokrewn15 

się zawód rzezaczy fo rm  do drukow ania  tkań1*1 
W yroby ich rozchodziły się poza granice Czeĉ  
aczkolw iek n a tra fia ły  na silną konkurencję  afl* 
logicznego w ytw órstw a  na D olnym  Śląsku. Wśró 
w ielk iego mnóstwa tych fo rm  n iektóre  p rzykuw a ł 
oczy oryginalnością tematu. Należy tu  n a p r^

d **kład groteska z szynkarką niosącą ku fe l 
z kościołem i trębaczem siedzącym na drze 
kompozycja n ie jako w 
spadł, złam ał sobie

s ty lu  „kom ar z drze
gnat“  (reprodukowana

okładce). Forma sama jest w ytw orem rze'
aJoimieślniczym. N ie znamy przypadku 

tego rodzaju fo rm y drewniane z ornamen 
w yb ijanym  blaszkami i ćw iekam i m etalowy115 
w ykonyw a li gdzieko lw iek artyści ludow i.

O K Ł A D Z I N K I  K S I Ą t  Ej!
Charakterystycznym  w ytw orem  sztuki ^ 

wej Czech południow ych i wschodnich



Rvc. 34. O k ła d k a  m o d l i t e w n ik a  z d o b io n a  o rn a m e n te m  
w b l a s z e  m o s i ę ż n e j .  O k a z  z C z e c h  p o ł u d n .

w y k o n a n y m  
z w. X V I I I .

ty ^*°ne °k ła d z in k i do m od litew n ików , k tó re  
św r ^ ac^  kob ie t w ie jsk ich  należą do s tro ju

c r —
ty-ykor

W ystaw ione tu  okazy z w, 
pochodzą z Muzeum w  Netolicach.

Jak ■ nane s3 całkow icie, a w ięc zarówno okładki, 
py grzbiet, z mosiężnej b lachy podbijanej (re-

Szkieł - 3 Wysadzaneł tu  * ówdzie barw ionym i 
ty dmb naśladującym i kosztowne kamienie 
°k ł r ®dtli°w iecznyeh ewangeliach. W  w. X IX  i X X  
2(ło]y ' m ° ^ ite w n ików  w ytw arzanych  w  Czechach 
Per}l0ne by*y nadto ba rw ionym i safianami, masą 
d0st barw nym  celuloidem itp . Do wsi polskich 
hiar one za pośrednictwem  czeskich k ra ­
s i^  ° dPustowych i  podobnie ja k  w  Czechach 

ty  do uśw ie tnienia  s tro ju  świątecznego.
W pQ̂ ^ P ° r yszowie, m iejscowości odpustowej 

tetynik'leCie d^b row sk im > w idzia łem  tak ie  m od li- 
Czeskie  w  rękach kobiet, k tó re  nie rozu- 

dli}y Ĵ zyka czeskiego, n igdy  się z n ich  nie mo- 
Pie r a 6̂ n ' emnie j w  niedzielę i  św ięta n igdy się 
chęci ^ a ł y .  C zyn iły  to z wrodzonego popędu 

* błyszczenia. Pod w p ływ em  tych 
^P d lite w n ik ó w  czeskich ka fla rz  i  malarz3o\v

ojch
w °zdobnym  in tro lig a to rs tw ie  i w  te j dzie-

Tomasz W ierc iak w  Żabnie, próbował s ił

dżinie doszedł nawet do dodatnich w yn ików .
Siostrzaną gałęzią tego rodzaju in tro liga to rs tw a  

czeskiego b y ł w yrób  drewnianych i  rzeźbionych 
schowków na m od litew n ik i. W ystaw iony okaz 
z w. X V I I I  pochodzi z Muzeum w  W alaskich 
Kloboukach.

W Y R O B Y  M E T A L O W E
reprezentują na w ystaw ie zw ierzątka w o­
tyw ne  kowalskie j roboty  z Lasu Czeskiego 
(sądzę, że większość tych  przedm iotów  pe ł­
n iła  codzienną funkc ję  użytkow ą —  pod­
trzym yw ania  polan w  ognisku). N ie pokazano 
natom iast serduszkowych spinek góralskich 
z „b rym b u lca i“  z okolic Trenczyna (Cziczmani), 
któ re  okazały by się rodzonym i siostram i polskich 
spinek podhalańskich.

W Y R O B Y  S K Ó R Z A N E
obrazują przede wszystkich m istrzostw o tech­
n ik i ap likac ji, plecenia i haftow an ia  safia­
nem. Należy tu  np. koszyk z roku  1869, 
składający się z plecionej, m isterne j ko ronk i 
z korzeni oraz ze skóry haftow anej b ia łym i 
rzem ykam i. Należy tu  również pud ło  skórzane, 
ozdobione aplikacją  w ie lobarw nych  safianów __



okazy, k tó rych  technika i  ty p  zdobnictwa znane 
nam są z południow ej Europy.

N ie przypom niano nam jednak bacowskich pa­
sów „ lip to w sk ich “ , k tó re  od w ieków  przynoszone 
b y ły  ze Słowaczyzny na Podhale, gdzie górale 
nasi okuw ali je  w  lódkowate sprzączki i  wiszące 
ogniwka. T ym  sposobem pasy podhalańskie b y ły  
w ytw orem  zarówno słowackim , ja k  i  polskim. 
Słowacy szyli je  z wołowej skóry i  zdob ili w  orna­
m ent wyciskany, natom iast górale nasi nadawali 
im  przystró j z metalu. Dopiero z powstaniem 
państwa polskiego, gdy została zamknięta granica 
m iędzy Czechosłowacją a Polską, górale polscy 
zmuszeni b y li w łasnym i s iłam i do w ykonania ro ­
bo ty  ku rdyban ia rzy słowackich, zużytkow ując do 
tłoczenia w  skórze w szystkich stempli, używanych 
do zdobienia kierpców. Tak pow sta ły w  naszych 
czasach wspaniałe pasy bacowskie, już n ie l ip ­
towskie, ale czysto podhalańskie, wykonane przez 
Paw ła Stocha z Poronina i  Stanisława Zycha 

z W itowa.
B U D O W N I C  T W O

Na w ystaw ie  pokazano nam w  licznych fo to­
grafiach: budow nictw o; wnętrza izb, zajęcia

ludności (pieczenie chleba, kob ie ty  p rzy cier- 
licach), s tró j (w szczególności czepki, h a ft i ko­
ronki), lud, rzeźby i  obrazy ludowe. NajwiĘ' 
cej jednak miejsca poświęcono budownictwu. 
Pokaz ten uprzytam nia  widzom, że w  Czechach 
północnych w y tw o rzy ło  się budow nictw o rodzime, 
niezależnie od typów  panujących na obszarze ku l­
tu ry  n iem ieckie j, a Czechy południowe poszczyci 

się mogą p ięknym i zrustyka lizow anym i formam1 ' 
baroku zastosowanego do m urowanych zagród. 
T ypy te nie mają odpowiednika w  budownictwie 
polskim . A le  już we wschodnich Morawach do­

strzegamy fo rm y  budownictwa, k tó re  spokrew­

nią ją  się z dzie łam i cieśli polskich na Śląsku Cie- 
szyńskim. Są tu  również chaty z O raw y słowac­

k ie j i  zabudowania gospodarskie, k tó rych  tyP 
i  układ znany nam jest z polskiej O raw y i  Spis23' 
zręby na podmurówce, dwa bliźniacze okna w  krót­
szej ścianie domu zwróconej do drogi, szczyt dwu­
kro tn ie  załamany przydaszkami, a zwieńczony gór? 
koszyczkiem, obudowa dziedzińca budynkam i S° 
spodarczymi itd . Słowem i w  te j dziedzinie stw ier'  
dzamy, że góry nas nie dzielą, lecz łączą.

z a k o ń c z e n i e
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W  przeglądzie czechosłowackiej sztuki lu ­
dowej zaznaczyliśmy jakość i  rozm iar spad­
ku po stylach historycznych i  wyższych w a r­
stwach społecznych oraz u ludow ienie ich w  czasie 
spóźnionym w  stosunku do okresu panowania 
owych sty lów  i ^ a rs tw . Zaznaczyliśmy charakter 
s ił w ytw órczych i  w  zw iązku z tym  zm iany 
w  p rodukc ji artystycznej. Podział dziedzin sztuki 
wedle ich zawodowego i  niezawodowego upraw ia ­
nia jest tu ta j bodaj najcharakterystycznie jszy. 
S tru k tu ra  gospodarcza k ra ju  nie pozostała więc 
bez w p ływ u  na kszta łtow anie się sztuki. W Cze­
chach i  na Morawach już z końcem w ieku  18-go 
ro ln ic tw o  wykazało postęp w  k ie run ku  intensy­
fik a c ji. Przem iany w  organizacji gospodarstw ro l­
nych, spowodowane postępem technicznym, za­
chw ia ły  bazą społeczno-ekonomiczną sztuki ludo­
w ej, przeobrażając ustró j tradycy jne j społeczności 
w ie jsk ie j.

Nieco inaczej przedstaw iały się stosunki gospo­
darcze na Słowaczyźnie, gdzie rozkład feudalizm u 
i rozw ój przem ysłu rozpoczął się naprawdę do­
p iero od roku  1918, a u trw a lił się nową form ą 
gospodarki w ie jsk ie j w  re fo rm ie  ro lne j w  lu tym

1948 r. Dlatego na Słowaczyźnie jest w  sztuce 
ludowej dużo więcej niezawodowstwa, n iż w  Cze 
chach, aczkolw iek tu  i  tam  sztuka ludowa, w igc^ 
niż w  Polsce, zrosła się już z rzemiosłem.

W ystawa obrazuje w ięc w  przeważającej c z ^ct 
sztukę byłą, sztukę przeszłości, w yrosłą  z da"' 
nych w arunków  bytow ania  ludu  czeskiego i  ŝ ° 
wackiego, ale nie m niej sztukę żywą i ciąS' 
aktualną, nawet w  nurcie współczesnego temP 
życia. W yraża bowiem znam ionam i fo rm y  i zd0'3 
n ictw a w ie le  cech wspólnych wszystkich S ło"ńa 
nom Europy. W yraża o lb rzym i dorobek tw ó rcZ 
ludu czeskiego i  słowackiego, cenną i w ie lok '3 
runkow ą rodzimą tradyc ję  artystyczną, z któf3j 
czerpie pełnym i garściam i współczesny przen>y'

his*0' 
d3' i

artystyczny i  sztuka, będąca log icznym  i  
rycznym  wyrażeniem  ciągłości k u ltu ra ln e j nar0' 
W nowych form ach życia współczesnego zak"'
ta ją  w  czechosłowackich masach ludow ych 
fo rm y  uzewnętrzniania potrzeb artystyczny1

nowe sposoby ich zaspakajania. W  ty m  w ie 
dziele sztuka ludowa jest ziarnem  rzucanym

,if/e

eh

glebę, przygotowaną przez m ądrą p o litykę  
tu ra lną  Rządu.

Id»1'

F o t o g r a f i e  w y k o n a ł  S i e j  a n D e p t u s z e w s k  i.



^ X O C / I Ô B f t U K Ô E  H M P Ô f t H Ô E  H C k V C C t B Ô .

^ 0 rAa b ÔHTse n o n  EeAOH Topoii noAOHteH 6biA KOHeu, weiucKOMy iuAsixeTCKOMy c o c a o b h io , co - 
fiaBaa coôcTBeHHyHD K y/ibTypy Kan 6bi b repMaHCKOM Mope, HeuiCKHH h CAOBanKHH H apoflb i 3a- 
° b h h a h  noKTH TpexBeKOBbift n p oôeA  b CBoeñ nncaHOH HCTopHH. riosTOM y BbiCTaBKa nexocAO- 

^aAKoro H apoAH oro HCKyCCTBa, opraHH30BaHHaa b 1949 roA y b HaitHOHaAbHOM M y3ee  b B a p iu a - 
e’ n peACTaBAaeT c o ó o íí npe>KAe B cero  MaHHt£>ecTau,Hio sthx  AeHHOCTeñ, KOTopbie He no3BOAHAH 

l̂ j ^c^O M y h CAOBauxoMy HapoAaM 3aTepaTbca b n c ro p n n .
n CT°pnHecK0e 3HaMeHHe HapoAHoro ncnyccTBa no HacTOîuueMy ouchhao cou,Ha/mcTHHecKoe 
^PaBHTeAbCTBo MexocjiOBauKofi pecnyÔAHKH, opraHH30BaBuiee 3a rpaHHueñ BbicTaBKH nexocAO- 
aAKoro HapoAHoro TBopsecTsa no TaKOMy o6pa3ny, KOTOpbiñ cBHAGTenbCTByeT o hobom noA- 

ç 4^ HexocnoBauKHx HCCAeAOBaTeAeñ k npoHBAeHHHM MCKyccTBa.
g °®TBeTCTBeHHO MaTepH3AHCTHHeCKOMy nOHHM3HHKD MCTOpHM, HapOAHOe HCKyCCTBO nOHHMaeTCSI 
Hp eXOC'r'OBaKHH KaK H3ACTpOHKa Ha 3 KOHOMHHeCKOH nOHBe. Pa3BHTHe H a p o A H o ro  HCKyCCTBa 
Ha UJJ1°  BROBeHb c pa3BHTneM  KannT3AH3M a h u n a c c o B o ro  Ae -neHH?,'ü Ka>KAoe npon 3B e A eH H e  
^ Po a h o t o  MCKyccTBa HBASieTca B b ipaw eH H eM  >KH3HeHHbix noTpeÓHOCTen Kan c a M o ro  aB T opa , Tan 
■J. CpeAbI, KOTOpOH OH CAyjKHT, B npOTHBOnOAODKHOCTb „HHCTOMy HCKyCCTBy C03A3HHOMy
ç B c Pe 4°ñ>  KOTopaa Ha CBoeM HCTopnnecKO M  n y m  BMecTe c o  CBOíícTBeHHbiMH e i i 3KOHOMnne- 

ycAOBMaMH npw Ô A H jK aA acb k CBoeMy yn a A K y . floA H H Tb HCKyCCTBO H3 ynaA K a , B epH yTb

Hap, _
kaKHMH

nj y  e r o  B e A H K H e  o ô m e c T B e H H b ie  3 a A a H H  m o >k h o  n y T e M  B O C C TaH O B /ieH H S i c b a 3 h  s c T e T H n e c K H x  3 A e -  
1̂ hlT° B C H O B b lM H  > K H 3H eH H bIM M  yC A O B H A M M  H TpeÔ O B aH H S IM H . B 3TOM 3aKAKDHaeTCSI 3 H a w e H H £  

HaRr?f lH O r °  H C K y C C TBa B H b lH eU JH H M  H C TO pH M eC K H H  M O M eH T  H n p H H H H a  TOH 3 a Ô O T b I H B H H M 3H H 5!, 
c o u H a A H C T H H e c K H e  r o c y A a p c T B a  O K p y w a n D T  s t o  H C KyC C TBO .

'Bb,
0

T M a T e p H a A H C T H M e c K o r o  Met OAa  3 Kc n o 3 HU H n  n p o H3 B e A 6 H HH  MCKyccTBa.

CT6neH b BAHHHHSI 3THX c jja K T O p O B  B OTA^AbHblX p a iÎO H a X , H H C jjO p M H p O B ą T b  3p H T eA S I O Xa- 
ep6 SAeMeHTOB, AeMCTByKDIHHX B MOMeHT C03AaHMH npOH3BeAeHHSI HCKyCCTBa.

(,(. r a i~IM 3 a T ° p b | B b lC T 3 B K H  C O Ô A a 3 H H A H C b  JK e A a H H e M  B H eC TH  HOByKD CTpyKD B n p e > K H H e , T p a A H -  
•j-g h H h le  cjDOpMbl B b IC T a B K H , H M e H H O  n p H M e H H T b  M apKCH C TC KyH D  M 3 T e p H a A H C T H H e C K y  KD T e opH K D  

f le ^ '  r,t' e  c e r o  B p e M e H H  ro c n o A C T B O B a A  p o M a H T H w e c K H H  3 C T eT H 3M . r ip e > K A e  B c e r o  o h h  p a 3 -  

11 u 1,1111 B W C T a B K y  H a  A B e  n a c ™ :
4 Hc eXklS1 M M o p a B H H , n p e A C T a B A A H D IU H e  H a p O A H O e  H C KyC C TBO  T e x  T e p p H T O p H H , K O T O p b ie  H 3 X O A H - 
2 } p  n ° A  B A H A H H eM  c jja Ô p H H H O H  n p O M b lL U A e H H O C T H  H 6 y p H < y a 3 H bIX  K y A b T y p H b lX  CjDOpM, H 
p a J1°B a u ,K H e  3 e M A H , K O T o p b ie  e m e  b o  B T o p o i i  n o A O B H H e  1 9  B e n a  o c T a B a A H C b  b  y c A O B H a x , x a -  

B  T e P H3 yHDUJ,HX c a M O A O B A e K D m e e  x o 3 h h c t b o .
A u r .a ,v ,K ax T a K o r o  A G A e H H a  ô b iA H  c o 3 A a H b i p e r n o H a A b H b ie  r p y n n b i ,  o c o ô e H H O C T H  K O T o p b ix  C T a p a -  
8^ 0, ° n P e A e A H T b  H a  O C H O B 3 H H H  a H a A H 3 a  cba K T O pO B , BAHaKDIHHX H a  B 0 3 H H K H O B e H H e  A SU H O TO  n p O H 3 - 
3N|p, HHa H C K yC C T B a . 3 A e C b  H M e A H C b  B B H A y  re O rp a c jD H H e C K H e  C BO H CTBa ( r o p w ,  B 0 3 B b im e H H 0 CTM, H H - 

NianTfH ° CTH) M y c A O B H A  n p o A y K U H H  —  A B a  c b a K T o p a , c o c T a B A H K D m n e  cJ jyH A a M eH T  M a p K C H C T C K o ro  n o H H -  
Hnn  51 b c h k h x  n p o H B A e H H H  K y A b T y p b i .  3 A e c b  n o A n e p K H y T a  n p o c jD e c c H O H a A b H a a  T H n o A o r n a  T p a A H -  
Mbnr H o r o  c e A b C K o r o  o ô iu e c T B a  ( 3 e M A e A C A H e , c k o t o b o a c t b o , p e M e c A o ) ,  s a c m c h t  c jjaÔ pH H H O H  n p o -  

UAHX ^ e H H °C T H , n y T H  U,HBHAH3 a U H H  H T. n . ,  H TO Ô bi n p H  nO M O LU H  K a p T H H H b lX ^ ^ C X e M ^ 3 o 6 pa>KaKD -

Pa«

p P o ta  e a b h bi x O T p a c A e n  h c k yc c t b a.

flOQBrH° e  M 6 CT0  b  C A O B a A K O M  H C K yC C T B e 3 3 H H M a e T  B b ILU H B K a, A P ^ B H e H L U H e  n a M A T H H K H  K O TO pO H  
HyTp 'nH C b b  s n o x y  ô a p o K O ,  K a K  O A n a  H 3 n o 3 A H H X  < |)op M  p e H e c a H c a ,  n o A B e p r u je r o c a  p y c T H K a u n n  
A yMl„ ,  H a P O A H o ro  H 3 M e H e H H H . 3 th n a M 5iT H H K H  x a p a K T e p H 3 yKDTC3 c e T e B O H  T e x H H K O H  ( t i l e t ) .  Han- 
^ ^ T n . M H x ° 6 p a 3 u o M  A B A J ie T c a  , ,> K e p T B o n p H H O L u e H H e  P lc a a K a 1 n p e K p a c H a a  B b iLU H B K a c  r e o -
ÇP e n , 3 H p 0 B a H H t [MH c jD H ryp a M H , C H M M e T p H H e c K H  p a s M e m e H H b iM H  n o  6 o K a M  y B e n n q e H H o r o  u B e T K a .

i 'P y r o '3 T e x H H K H  b C A O B a u K O H  B b iix iH B K e  HMeHDTCSi t i le t  tiré , re tice lla  hah  p u n t o  tog lia to , 
° 3Hona K P e C T H K aM H , HO n p e H M y m e c T B e H H O  C T e w K a  r A a A K a * ,  ne c B ^ s a H H a a  c Poaom n o A O T H a , 

9 p a - łCHUias,C51 KO B p e M e H H , K o r A a  H a p o A H b ie  M a c c b i o c B o 6 o A n n H C b  o t  K p e n o c T H O H  33bhchmocth , 
PpOg. H TH e rO p O A C K O H  n p O M b lL U A e H H O C T H  A a -B ° H a p O A y  B 0 3 M O )K H O C Tb n O A b 3 0 B a i bCH ^ a Ô p H H H O H  
P l Æ ^ e f i  (T O H K H M  n O A O T H O M  H LUHcbOHOM ). H a  3 TOM O O K yO H O M  M a T e p H a A e  B b lIU H B a e T C A  H C TO -
j<paTK^ ° BaUKoro KpecTbAHHHa, CTpeMAeHHe k HaKonachhkd achhoctch  b bhac Hap^AOB hah

^ P H m b ,6  n e P e >«H B aH M e H C T o p H H  T p e T e r o  C O C A O BH a.
<-Horn lsleMbie k HapoAaM, c A O B a u ,K H e  bbiluhbkh nepeAHBaHDTca ôoraTbiM accopTHMeHTOM npeKpa- 
0 ®blM a i^ a 3 H O O ^ P a3M51 H e  TOAbKO 6AaTOAapH BAHAHHKD -HCTOpHWeCKHX C T H A e H , HO H ÔAarOAapSi 
i'Pbsau n PHcnoca6AHBaTb 3Ty BbiiuHBKy k pa3AHWHbiM o 6c i OATeAbCTBaM Tpaypy, CBaAbôe,
H e ABHHy h t. n.

^  H K a - C A O B a n K a a  K e p a M H io  T O « e  6 e p e T  C B o e  H a s a A O  b  7 p a A n u ,H 5 ix  p e H e c a H c a .  E e  B b i-  

^ 9 r iT H rX^ ^ 0 > K e C T B e H H b I^  y p O B e H b  H y>K H O  O T H eC TH  K A e 5 iT e -n BHOCTH T a K  H 8 3 . ra O a H O B  H A H  a H a -  
H u J 013- K ° T O p b ie  n O A  B A H H H H eM  n p e C A e A O B a H H H  CO C T O p O H b l K 3 T 0 A H K 0 B  6 e > K a A H  H 3 C e B e p -  
p'e it iJ iH a,nH H . T h p o a h , L L lB e H u a p H H  h  k d j k h o h  T e p M a H H H  h  y K p b iA H C b  B M o p a B H H , O T K y A a  b  1 7  B e K e  n e -  

B E a 0B 3K H K D . C o O T B e T C T B e H H O  CBOHM K O M M yH H C T H H eC K H M  y O O K A C H H A M , 3 A e C b  O H H  B e A H  
T^ B|HOe X 0 3 5 IH C T B 0 . H a C T b  H 3 H H X, C n e U H a A H C T b l n o  M 3 H O A H K e ,^ n p O A O A H O A a  3 a H H M 3 T b C a  

n o c y A b i  c  u h h k o b o h  n o A H p o B K O H , a c jn ^e K T H O  p a 3 y K p a L u e H H O H  c ro w e T a M H  b  c t h a c  n o 3 - 99



flHero MTaxibSiHCKoro peHeccaHCa h ct6 kaahoh  Maccoii, nonpaweHOH b ronyôon  uB eî onncbio
KOÓaBbTa, B ÏKejlTbIH U,BeT ---  OKHCbKD aHTHMOHHTa, B 3eneHblH U,BeT ,---  OKHCblO
MeflH H B TeMHO-cJ)HOJieTOBblH U B d  ---  MaHraHHTOM. Co BpeMeHH raÔaHbl ÔblAH nOrAOmeHbl CAO'
BauKofi cpe flo fi, a hx  T p a A H A H H  a o  c e r o  B p e M e H H  n o A A e p w M B a tO T c a  C A O Bau,K H M H  ropmeHHHKaMH> 
B b iA e A b iB a io u ;H M H  nocyAy b  c |> opM e  n o n a n a ,  K y BiiiHHbi, y n p a L u e H H b ie  m o t h b 3 m h  c p e H  H 3 cenbCKOtf 
WH3HH H p y C T H K a U H p O B a H H b lM  O p H 3 M eH T O M  CTHAA pO K O K O , nepenneTai01LI,HMCA b  O A H O  ueAOÊ 
C CAOeaUKMM npHKAaAHblM HCKyCCTBOM.
3 H a H H T e A b H O  ó ó A b L U H M  p a 3 H O o 6 p a 3 H eM  n p H M e H e H H B  h  T e xH M K M  O T A H H a e T cs i n p e A c r a B A e H H a a  Ha 
B b lC T 3 B K e  KepaMHKa M e X H H  H M o p a B H H ,  C p e A H  K O TO pO H  H M eiO TC A  n p O H 3 B eA C H H A  H C K A lO W H T e n b ' 

HOH xyAOMieCTBeHHOH U eH H O C T H .
H a p o A H a a  M H B O n n c b  n p o A B A A e T C A  rA a B H b iM  o 6 p a 3 0 M b  p n c y H n a x  H a  d e K A e .  H a n ô o n e e  A p e B H H e  . 
H 3 H H X, T 3 KH<e K a K  M B f lO A b l l i e ,  OTHOCATCA KO B T O p O H  n O A O B H H e  1 8  B e K a . P H C yH K H  H a  C T e K A ^ i 
c f le A a H H b ie  b C y A e T a x ,  n o  C B o e M y  x a p a K T e p y  n p n 6 nH >KaiO TC A k  H H > K H e c M A e 3 CKHM , a  cnoBau,KHe 
K a p T H H b i —  k  n o A r a n b C K H M .
B i o p y r o  r p y n n y  K a p - rn H , H e  H M e r o n y to  c o o T B e T C T B y  lo in e n  c e 6 e  b n o n b c n o n  H iH B o n n c n ,  cocta- 
B A A e T  npoAOAroBaTbiH p H c y ho k , H 3o 6 p a > K a ra u j,H M  c p e H b i H3 >km3hm n a c T y x o B  b r o p H b ix  n o n # ' 
H a x  H H A A K )C T paU ,H H  B aA aLU C K H X  e > K e rO A H b lX  O Ô pH A O B , H a n p H M e p ,  XOH<AGHHe C K O H H K O M  H T y p O H ’ 
C o C e A C T B O  C n p M K a p n a T C K O H  P y C b K ) H A A lO C T p H p y e T C A  A B yM A  K a p T H H a M H  BH3 a H T H H C K O rO  C TH n0 ' 
a  c o c e A C T B O  c r e p M a H n e n  —  A B yM H  p n c y H K a M H  „ n n c b M a  c H e é a “ . I lo c A e A H M e  abaaA H C b b *51' 
p a » c e H H e M  T e x  n p e A p a c c y A K O B ,  K a n n e  n p H A y M b iB a A H C b  b T e p M a H n n  h  n p e A H a 3 H a M a n n c b  na 

3 K c n o p i \
P e 3 b 6 a  no A e p e B y .  H e a iC K a w  p e 3 b ô a  no A e p e B y  x a p a K T e p H 3ye T C A  bwcokhm  xyAOwecTBeHHbir'1 
y p O B H e M , K O T O p b !H  O T B O A H T 3 TOH O T p a C A H  M C K yC C TB a n O H e T H O e  M eCTO  B H eX O C A O B a U K O M  H a p O fl ' 

HOM T B o p n e c T B e .
HexocAOBaunaA pe3b6a, Tanwe nan n b I lonbu ie , acahtca Ha opHaMeHTanbHyio, npnMeHAeMy^ 
npeHMymecTBeHHO b rnaAKon Aenopaunn npeAMeTOB nonb30BaHHA, a hm chho : wepnanoB 
ApeBecHoPi c m o a h , c(?opM Ha Tecro, pyôenA, aaa cthpkh  hah  rnaweHbA ôenbA, ne' 
nepeHHHUbi aaa  AonaT, coaohok  h t . n., h c^nrypHyro pe3b6y, cnyw am y io  aaa  x y W  
TOBbix u,enen. OnrypHaA pe3b6a npeACTaBAAeT coôon Bepx coBepuieHCTBa wexocnoBaü' 
KOH n AacTHKH. Ee xapaKTepH3yeT npeoônaAaHne AByxcJjnrypHbix KOMno3Hu,HH, c^poHTaAb' 
Hoe pacnpeACAeHne, Apno BbiAeneHHaw phtm hkb  <})opM, —  HeuicKofi opHaMeHT Maine Bbi^y 
KAbifi neM THCHeHbiii, a >KHBonHCb npeHMynecTBeHHO AByxuBeTHaa (npacHaa h chhaa). B othO 
LueHHH TeMamKH AOMHHHpyeT xapaKTepHaa aaa  MexHH m MopaBHH übeTa, noAOÔHO TOMy 
AAA rioAbLUH xapaKTepHa ^ n ry p a  O p a w A y m e ro .
y  t b a p b. HanôoAee OTAaneHHbie TpaAHUHH, hmchho  BocxoAsmree k poMaHcnon anoxe, HMei° 
CAOBaunne capKOcjjaroBbie cyHAynn c ABycnaTHOH KpbiniKOH. flpHÔ opbi c opHaMeHTauneH  ̂
KycoHKOB npeccoBaHHOH coAOMbi ô e p y ï CBoe Hawano H3 HHKpycTnpoBaHHbix npnôopoB P° 
ko ko . Ho ôoAbine Bcero bo BTopon nOAOBHHe 19 Bena b Hexnn pa3BMïa ôbina BbiAenna 
meHOH yTBapn. Ee xapaKTepn3yeT ôoraTaa u,BeTOHHaA opH3MeHTau,HA c npeoÔAaflaHHeM tioPb 
naHOB m po3. B OTHOLueHHH xapaKTepa CBoero cthaa 3Ta opHaMeHTHKa npnÔAHAoeTCA k c[i
Ae3CKOH.
BbiAenna npAHHKOB b Mexnn h MopaBHH OTHOcnnacb k xyAO>KecTBeHHOMy peMecneHHOMy rB°\,, 
wecTBy b ropoAax. OHa nona3biBaeT TecHyio CTHnncTHMecnyio CBA3b c aHanoraHHOH npofly 
unen Apyrnx CTpaH ueHïpaAbHOH EBponbi. HemcKne cJjopMbi npAHHKOB, BbiACAbiBaeMbie cTp3 ’̂ 
CTByiOinHKH nOAMSCTepbAMH, BblACpHOHbl HCKAIOMHTeAbHO B Ayxe pOKOKKO. ^
ü o  TeM A<e npHMHH3M cflOpMbl AAA THCHeHHA TKaHeH HOCAT OmeMaTOK CTHAA CBOeH 3nOXH.
H e  A aiO TC A  3 a M K H y T b C A  b p a M K a x  HcnyccTBa OAHoro HapoAa.
MeTaAHMeCKHe OnpaBbI KHHr, OCOÔeHHO MOAHTBeHHHKOB, ABAAIOTCA TBOpneCTBOM KD>KHOH H ®  ̂
CTOHHOH MexHH. O h H BblACAblBaiOTCA H3 MeAHOH >KeCTH, THCHeHOH H yCbinaHHOH U,BeTHb>^ 
CTeKAbILUKaMH, HMHTHpyiOIJ4HMH ApaTOUeHHbie K3MHH CpeAHeBeKOBblX eBaHreAHH. 3 th H3Ae,rl 
pacxoAHAHCb H3 MexHH b coceAHHe CTpaHbi, a CAeAOBaTeAbno h b n o n b ü jy . j
KoHOHbie H3ASAHA. 3 th H3ACAHA xapaKTepH3yeT xexHHKa anAHKau,HH, nneTeHHA h BbiuJH0H 
ca^bAHOM. O a h 3KO 3Aecb HeT noACOB ropua  H3 ÜHnTOBa, npHB03HMbix b noAraAbe, TAe n0i1 
CKHe r o p u ,b i  uenAAAH k hhm AOAKOOÔpa3Hbie npAWKH h CBncaiomne KOAenna.
npeACTaBneHHoe Ha c()OTorpacj)HAx CTpoHTenbCTBO noKa3biBaeT OTewecTBeHHbie cJîopMbi ceBer 
HOH MexHH He33BHCHMO OT CTHAeH, TOCnOACTByiOinHX Ha TeppHTOpHH C HeMeil,KOH KyAbTyP0 ) 
fO>KHaA HexHA MOH<eT noxBac.TaTb H3BecTHbiMH pycTHunpoBaHHbiMH cj^opMaMH ôapoKKO. B 0 
ctomhoh MopaBHH 3aMewaeM y>ne cjjopMbi CTponjeAbCTBa, poACTBeriHbie c h3agaham h  noAbC^n 
nAOTHHKOB TeuiHHCKOH CnAe3HH. B CnoBau,KOH OpaBe Mbi BCTpewaeM Tanne >ne xaTbb ^ 
h b noAbCKon OpaBe h b CnHiue.
Kopowe roBopA b 3toh oônacTH HapoAnoro HcnyccTBa mbi KOHCTaHTnpyeM, mto ropbi He pa^  ̂
AAIOT WHBymMX no COCeACTBy HapOAOB, HO COeAHHAKDT HX. ’ A
3 a K A i o M e H H e .  BbicraBKa noKa3biBaeT npenMyinecTBeHHO ncnyccTBO npoaiAoro, bo3HHKHJ 
b npewHHx ycAOBHAx ôbiTa wemcKoro h CAOBau,noro HapOAOB, ho BMecTe c TeM >KHBoe h  ̂
anbHoe Aawe h npn coBpeMeHHOM Teiwne h<h3h h . B ocoôeHHOCTAx CBoen cjsopMbi h ynpaUJ61̂  ̂
3TO ncnyccTBO C0Aep>KHT MHOTO cbohctb, o ô iahx  BceM CA3BAHaM EBponbi, noKa3biBaeT ° rP% 
Hbie TBopwecKHe aocthw chha  Meiiicnoro h cnoBaunoro HapOAOB, uenHyio h mhotoctopohH^
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L ‘ A R T P O P U L A I R E  T C H  E C O - S L O V A Q U E

Uar*d ]q ba ta ille  de la M ontagne Blanche m it fin  à la noblesse de Bohème, le peuple Czech et Slovaque sub- 
^ r g é  par la mer Germanique rem p lit un v ide tro is  fois séculaire dans l'h is to ire  écrite de sa nation en élaborant 
Sl'encieusement sa propre culture.
Voi|à pourquoi l'E xpos ition  Tchéco - Slovaque de l'a r t popula ire au Musée N a tiona l de Varsovie  en 1949, est 
^ atlt tou t une m anifestation de ces va leurs qui ne perm irent pas au peuple Tchec de d ispara ître  dans 1 histo ire .

Gouvernement socialiste de la République Tchéco - Slovaque fu t le prem ier à reconnaître 1 im portance h is to ri- 
^ l,e de la cu ltu re  popu la ire  en organisant à l'é tranger des expositions d art popu la ire Tchéco - Slovaque, dune 

anière qu i manifeste la nouve lle  a ttitude  des chercheurs Tchéco - Slovaques vis  - â - v is du phénomène de l'a r t En 
Ccord avec la  conception m atéria lis te  de l'h is to ire , on considère en Tchéco-Slovaquie 1 a rt popu la ire  comme 
ne supra —  construction à base économique. Son dévelopement ne marcha pas de pa ir avec le dévelopement 

v!‘ CaP*taIisme et de la d iffé re n tia tion  sociale. Chaque produ it de l'a r t popula ire est une expression des besoins 
Uaux de l'a rtis te  créatur et du groupe' q u 'il sert, contra irem ent à ,,1'art pu r" crée par une couche sociale, la- 

r 6de dans son dévelopem ent h is to rique avec ses conditions économiques spéciales, ( 'ta it près de sa fin . Le 
j, eVement de l'a r t  de sa chute, son re tou r aux grandes tâches sociales est possible par le rétablissement de 
p^n'on des éléments esthétiques avec d'autres besoins v itaux. C'est en cela que réside 1 impôt tance de 1 a rt po- 

1 aire à ce moment de l'h is to ire  et la  raison de la  pro tection  accordée par l'E ta t Socialiste à l'a r t populaire.

S s a * d ' u n e  
Les 
les,

d ' o e u v r e s  d ' a r t .M é t h o d e  d ' e x p o s i t i o n

0rganisateurs de l'E xpos ition  ont tenté d 'in tro du ire  un nouveau courant dans les fo rio r., d expositions u :uol- 
Av C 6St ® d ire  d 'app liquer la théorie  m atéria lis te  de M arx  à des choses régies par 1 esthétisme romantique, 
n dnt tou t l'E xpos ition  fu t partagée en deux parties.

a bohème avec la M orav ie , il lu s tra n t l 'a r t  popu la ire  des contrées sous 1 in fluence de 1 industrie  de fabrique 
fit des f

‘ ormes de la cu ltu re  bourgeoise, et,
amLd S lovaquie restée jusqu 'à  la  seconde m oitié  du X IX  siècle dans des conditions caractérisant une économie

Utarch ique.

baa„S le cadre de cette d iv is io n  on créa des assemblages régionaux en s'efforçant de préciser leurs tra its  sur la 
1 analyse des éléments concourant à la  genèse de l'oeuvre  d art. On nota ic i le  mi n.u géographique, 

Fo g a g n e s , plateaux, plaines) a insi que les conditions de production -  ces deux éléments qu i constituent le 
¿ ernent M arx is te  de la compréhension de tou t phénomène de culture. On souligna ic i la  typo log ie  profession-

C  la société rura le  trad itionne lle , (agriculture, v ie  pastorale métiers), l'é lém ent de 1 industrie  de fabrique,
r°utes de la c iv ilisa tio n  etc. pour -  à l'a ide  de schémas de couleur m arquant la  p ropo rtion  de ces ele- 

d6 i.S datls les régions singulières, in fo rm er le spectateur sur la  qua lité  des forces agissant au moment genetique 
°fiUvre d'art.

G y

La b r .
U e d e s  d o m a i n e s  s i n g u l i e r s  d e  l ' a r t

bar 0(l erie occupe la prem ière place dans l'a r t  slovaque et les spécimens les plus anciens datent de 1 époque du 
frai.'1'“ 6’ c°mme une des formes tard ives de la Renaissance rusticisée par vo ie  de transform ation popula ire. Le 
figUr de C0s spécimens c'est la technique de file t. On le v o it dans le  Sacrifice d'Isaac, une be lle  broderie aux 

géométriques placées sym étriquem ent des deux cotés dune  fle u r démesurée, 
t w  .A u tre s  techniques on trouve  le f ile t tiré , réticela, ou bien punto tog lia to , le  po in t croisé, mais princ ipa le- 
a f f j  e. po in t p lat, indépendant de la  structure de la trame, et datant du temps quand a couche popu la ire  fu t
de f : ; " ule du servage et le dévelopem ent de l'in du s trie  urbaine perm it au peuple de p ro fite r de la  production  
v a l  rique (‘ ode fine  et chiffon). Sur ce m atérie l acheté on v o it s 'inscrire en broderie 1 h is to ire  du paysan slo- 

J '  sa re la tion  au groupe, à la tra d itio n  au progrès, son échelle de v ie  et la  tendence à thésauriser le  capi- 

L6s ns 1 habillem ent —  un résumé de l'h is to ire  du tiers état.
dPc . r °deries slovaques adaptées aux costumes ont une grande richesse variée non seulement grâce à l'in fluence«es
îlOi sty le i

C6S’ etc
s h istoriques mais aussi à la coutume d'adapter ces broderies à toutes sortes de circonstances, deuils,

p , ’'°» CIC.
é m ique  Slovaque se rattache aussi à la trad ition  Renaissance. Elle est redevable de son haut niveau artis-. ___ n__ _______ ___  _

d6 *  „Habanes", ou Anabaptistes, qu i fuyan t les persécutions de la part des catholiques ém igraient du Nord 
'  „¡¡J® , du T y ro l, de la  Suisse, et du Sud de l'A llem agne, pour sa refug ier^en M orav ie  et. de la en Slovaquie.
dia ' ‘ ......... ~
ht.

“ dèl
“ res

de

es a leurs principes communistes, ils organisaient une économie co llectiv is te . Certains d 'entre eux, passés 
.. an dans l'a r t de la m aiolique, continua ient la fab rica tion  de vases avec un vern is  de zinc, en jo livés de mo- 
ah ï l Style f i "  Renaissance Ita lienne, et de vern is  coloré en bleu avec oxyde de cobalt, en jaune, avec oxyde 

oine, en vert, avec oxyde de cu iv re  en v io le t —  foncé avec oxyde de mangane.



Les Habanes fin ire n t par se confondre avec l'en tourage slovaque et leurs trad ition , est continuée jusqu 'à nos 
jou rs  par les potiers slovaques, qu i fab riquent des vases en form e de brioche, des aiguières avec des motifs 
puisés dans la  v ie  campagnarde, et une ornem entation rococo rustic isé qu i s'harmonise avec 1‘ornementation 
slovaque.
La céramique Bohème et M oravienne exposée, m ontre toutefois une plus grande varié té  d'adaptation et de technique- 
I l  Y a là  des oeuvres d'une grande va leu r artistique.
La pe in tu re  popu la ire  est p rinc ipa lem ent représentée par des images sur verre. Les plus anciennes —  tou t comme 
en Pologne —  proviennent de la seconde m o itié  du X V I I I  siècle.
Les images sur ve rre  fa ites dans les Sudètes se rapprochent du type de celles qu'on rencontre en Basse 
Silésie, et les images slovaques ressemblent à la  pe in ture de Podhale.
I l  y  a un second type de tab leaux qu i n 'a pas de correspondant dans la  pe in ture polonaise, ce sont des tableaux 
oblongs qu i représentent des scènes de la  v ie  pastorale dans la montagne, et les cérémonies annuelles, les ron- 1 
des avec le „p e tit  chevau", ta rta re  (kon ik) et le  bison (Turoń),

Deux tab leaux de caractère byzantin  tém oignent du voisinage de la  Ruthénie Sub —  Carpathienne, et deux 
„Lettres du C ie l"  peintes, expression des superstitions fabriquées en A llem agne pour exporta tion, rappelle*1* 
le voisinage germanique.

Les gravures tchèques atte ignent un n iveau a rtis tique  qu i assure à ce genre une place très honorable dans l ’ar* 
popu la ire  Tchéco - Slovaque.
La scu lpture Tchéco - S lovaque se divise, de même qu'en Pologne, en sculpture d'ornem entation, principalemen* 
adaptée à la  décoration p la te  d 'ob je ts d'usage jo u rn a lie r, cruches à la it, formes à fromages de chèvre, bâ tonne t 
pour lessive, salières etc.
Là sculpture de statues est le  summum de la  p lastique Tchéco - Slovaque. Son tra it  caractéristique est dans *a 
com position b i —  figu ra le , l'arrangem ent fron ta l, un rhytm e de formes très prononcé, l'o rnem entations p luS ‘ 
souvent convexe que gravé, et une pe in ture de deux couleurs (rouge et bleue). Quand au sujet, c'est la  Piéta 
qu i est la  plus répandue, aussi caractéristique pour la Bohème et la M oravie , que la figu re  du C hris t tou rm e n t 
en Pologne.
Les meubles ont une ancienne tra d itio n  qu i touche à l'époque romane. Tels sont les coffres — sarcophages sl°" 
vaques avec un couvercle b i-inc liné .

Les meubles ej o lives de bouts de pa ille  pressée sont une réminiscence des m arqueteries rococo.
Le p lus considérable dévelopem ent est ce lu i de la pe in ture sur ve rre  dans la  seconde m oitié  du X IX  siècle. On 
v o it  là  une riche ornem entation flo ra le  avec prédominance de tu lipes et de roses. Quant au caractère du s ty le' 
l ’ornem entation se rapproche de l'o rnem enta tion  Silésiènne.

Les pains d'épices en Bohème et en M oravie , fa isa ient partie  de la  création artis tique des artisans urbains. I*5 
sont en re la tion  étro ite , quand au sty le, avec la  production analogique dans les autres pays de l'É urope Central®’ - 
Les formes des pains d'épices élaborées en Bohême par des apprentis errants sont exclusivem ent rococo.
Les formes d 'im prim erie  de to iles ont pour la même raison le  s ty le  de leur époque. Elles ne se laissent PaS 1 
renferm er dans les lim ites  de l 'a r t  d un seul pays.

Les couvertures en m étal des liv re s  et spécialement des liv re s  d'heures, sont une production caractéristique ^  
Sud et de l'Est de la  Bohème.
Elles sont faites de feu ille s  de cu ivre  repoussées et serties de verre ries de couleur, im ita n t les p ierres précieuse5 
des Évangélia ires du M oyen âge. Ces produ its passaient de la  Bohème dans les pays lim istrophes, par conséqueI,t 
on en tro u v a it aussi en Pologne.

Les ouvrages en çu ir se d is tinguen t par le u r technique d 'ap lication , la façon de tresser et de broder.
I l manque ic i les ceintures montagnardes de L ip tów , qu i venaient de Podhale ou les montagnards polonais *e5 
sertissaient en a jou tan t des boucles en form e de tétons et des m ailles pendantes.
L 'a rch itecture  qu'on v o it  en photographie présente des formes du crû  dans la Bohème du N ord, indépendarne,,t 
des types qui régnent dans le domaine de la  cu ltu re  allemande.

La Bohème du Sud peut s 'eno rgue illir des belles formes rusticisées du baroque. En M orav ie  de l'E st on v o it deJ 
des formes de construction qu i s 'apparentent aux formes des ouvrages des constructeurs po lonais en Silésie 
C ieszyn (Teschen). En O rav ie  slovaque on remarque les mêmes chaumières qu i se trouve n t en O ravie  polona*5 
e t dans le pays de Spisz.

Pour être bref, i l  fau t seulement constater que dans ce domaine de l'a r t  popu la ire  aussi, les montagnes ne 5 
parent pas les peuples mais les unissent.

C o n c l u s i o n .

L 'exposition  présente en m ajeure partie  l ’a rt du passé form é dans les anciennes conditions d ’existence du Pcü 
pie Tchèque et Slovaque, mais non moins v iv a n t et ac tue l même dans le courant de la  v ie  contem poraine. * ( 
m ontre parm i les tra its  de form e et d 'ornem entation beaucoup de tra its  communs à tous les Slaves d'Europe e 
présente l'im m ense résu lta t de la  forme créatrice du peuple Tchèque et Slovaque, une tra d itio n  a rtis tique  P<e 
cieuse et rem arquable par la  m u ltip lic ie té  de ses données, une source v iv e  ou puisent largem ent l'in d u s trie  modern 
et l 'A r t ,  qu i est l'expression log ique et h is to rique  de la  con tinu ité  de la cu ltu re  d ’une nation. Dans les f o î& e  ̂
nouvelles de la  v ie  moderne on v o it  f le u r ir  dans les masses popula ires de nouvelles formes d ’expression ^  
besoins artistiques et une nouve lle  manière de les satisfaire.
Dans cette grande oeuvre l 'a r t  popu la ire  est une gra ine jetée sur le sol préparé par la  sage p o litiq u e  cultur®11®

1 0 2  de l'E tat.



t c h e c o - s l o v a k  p o p u l a r  a r t .
^h e n  the ba ttle  of the W h ite  M ounta in  put an end to the whole class of Bohemian gentry, the Tcheck and Slovak 
Pe°ple began to create a cu ltu re  o f the ir ow n and, surrounded as they were by the sea of germanism, s t ill ma- 
^ a9ed to f i l l  up a vo id  o f three centuries in  the w ritte n  h is to ry  of the ir nation. 

bus (he Tcheco-Slovak E xh ib ition  of Popular A r t  in  the W arsaw  N ationa l Museum in 1949 is f irs t of a ll a m ani- 
®station of the values w h ich  prevented the disappearance of the Tcheck and Slovak people in  H isto ry.

6 socialist Governm ent of the Tcheco-Slovak Republic was prom pt to recognise adequately the h is to rica l im ­
portance of popu lar cu ltu re  and began to arrange abroad exh ib itions of Tcheco-slovak popu lar cu ltu re  in  a w ay 

hich manifests the new a ttitude  of Tchecd-Slovak seekers towards the phenomenon of art. A ccord ing  to the 
ateria lis tic  comprehension of cu ltu re, Tcheco-Slovak popu lar a rt is considered as a super construction raised 
11 economic ground. Its developm ent was not on a par w ith  the development of capita lism  and class-differen- 

t'ation.

. Product of popu lar a rt is an expression of the v ita l-needs of the creator and of the group w h ich  i t  serves, 
opposition to the „pure a rt"  created by  a class w h ich  in  its development together w ith  its  pecu lia r economi- 

conditions, was approaching its  end.
e ra ising of a rt from  its  fa ll, the reassuming of its  great social tasks, can on ly  be achieved by restoring 

s 6 b°rid between aesthetical elements and other v ita l needs. This is the im portance of popu lar art at the pre- 
h is to rica l moment and the reason fo r w h ich  the Socialist State extends its  care to art.

A tt
Th,

e m P ts  o f  a m a t e r i a l i s t i c  m e t h o d  o f e x p o s i n g  w o r k s o f ar t .

ly,e or9anisators of the E xh ib ition  attem pted to in troduce a new current in  the present trad ition a l forms o f exhi- 
>on i. e tjjg  ap p iy ing Qf  (he M arx is t m ate ria lis tic  theory  to questions t i l l  now so le ly  ru led by  rom antic 

aestheticism.

rsfly ^  E xh ib ition  was d iv ided  in to  tw o parts. 
emia and M orav ia  illu s tra tin g  the popu lar art of — j -------
f°rm s o f bourgeois cu ltu re, and secondly S lovakia rem aining t i l l  over the m iddle of the X IX -th  cen tury in

Pi
^.1 ------nuu UJL » iu«u nnw iv*u puiva.
tke ê a and M orav ia  illu s tra tin g  the popu lar art of lands subjected to the influence^ of fac to ry   ̂in du s try  and to 

Editions m ark ing  an au tarch ia l economy.
bg ^rame ° f  th is  d iv is ion  reg ional sets were formed, and an attem pt was made to describe the ir tra its  on the

Th,
Sls of the analysis of elements composing the creation o f a w o rk  of art.
e geographical centre was m arked (mountains, low lands, plains) and the conditions of production, those tw o 

eihents w h ich  form  the foundation  of the M arx is t comprehension o f a ll m anifestations of culture.
¡«ertined was here the professional topo logy of the trad ition a l ru ra l society (agricu ltu re, pastoral life , handic-u c ic  iuc piutcaaiunai lupu iuyy ut me nu«*w*~**~-------  * ■ ~

)■ the element of fac to ry -indus try , the roads of c iv ilisa tio n  etc. Coloured schemata expressing the proper- 
(u tbese elements in  s ingu lar regions were meant to in fo rm  the spectator as to the q u a lity  of forces in  p lay  

e genetic moment o f the w o rk  of art.
^ e V i „

e w  o f  s i n g u l a r  d o m a i n s  o f  a r t .

Place in  S lovak a rt is taken by  em broidery. Theoldest specimens date from  the Baroque epoch, as one 
e belated forms of the Renascence rusticised by  w a y  of popu lar transform ation. N e t w o rk  technique is the 

s y ^ ^ l t e f  those specimens. U appears in  the „S acrifice of Isaac", a fine em broidery w ith  geom etrical figures 
etr ic a lly  placed on each side o f a m agnified flow er.

Po!*°n3 other techniques there appears in  S lovak em bro idery the „re tic e lla " or the „punto tag lia to  , the crossed 
l4v *' but m ostly  the f la t po in t independent of the structure of the linen  and made at the tim e when the ru ra l

yer r , ,  ...................... . .._i__ {« /iiic tn r pnahled the people to p ro fit b v  fa h rir
Prod,
red 

?®Pit,

tvas freed from  serfdom and the developem ent o f urban industry  enabled the people to p ro fit by  fabric
Action (th in  cotton and chiffon). On th is  bought m ateria l the h is to ry  of the S lovak peasant is em broide-

^ 1 h i* re la tio n  to the com m unity, to tra d itio n  and progress, his scale of life , his tendency to thésaurisation of

T h T t1 in  N oth ing, in  a w ord, the h is to ry  o f the life -experience of the th ird  state. ,  t
s,®. Slovak em broideries adapted to the garb, present a rich  va rie ty , not o n ly  because o f the in fluence o f h i- 
O 11 s lYles but also because o f the custom of adapting these embroideries to  various occasions: m ourning, 

Si S3e' êast-days etc.
theVi>k Ceramic (potte ry) has also fe lt the in fluence of the Renaissance trad ition . Its h igh  a rtis tic  le v e l is  due to 
la So-«U ed : „H abans" or Anabaptists w ho fled  from  ca tho lic  persecution to the N o rth  o f Ita ly , T y ro l, Switzer-
t0 ’ ?ntJ south-Germ any, to M orav ia , and from  there, in  the X V I I  cen tury to S lovakia. Here in  accordance
C 6lr com m unistic ideas they  organised a co llec tive  economy. Some of them, masters in  the a rt of m ajo lica  
M th Ued t0 make vessels w ith  a zinc glaze and ornamented w ith  m otifs o f Ita lia n  late-Renascence, tin te d  blue 
The C° b a lt-oxyde, y e llo w  w ith  antim onium -oxyde, green w ith  copper-oxyde, and d a rk -v io le t w ith  mangane-oxyde. 
PresB"Habans"  were merged by  degrees in  the ir Slovak surroundings, and th e ir tra d itio n  is continued to the 

rlay b y  S lovak potters w h o 'm ake  utensils in  the shape of buns, p itchers ornamented w ith  m otifs  from  the 
Sl s ° f  ru ra l life  and adorned w ith  a rusticized rococo ornam entation w h ich  blends and makes a w ho le  w ith

Th6 0rnamentation.
sp6c.®xh ib ited Bohemian and M orav ian  po tte ry  shews a greater va rie ty  o f adaptation and technique, one find  

Pop Gns ° f  unquestionnable high a rtis tic  value.
XV lfr P an ting  is m ostly  pa in ting  on glass. The oldest pictures, same as in  Poland, date from  the end o f the 

century. The pictures painted on glass made in  the Sudetes are lik e  the Lower-S ilesian ones and the 103



Slovak pictures are of the type of the Podhale specimens(Lowlands). There is another type of p ictures w h ich  has 
no correspondent in  Polish art, these are the oblong p a in ting  representing scenes of pastoral life  in  the M id­
lands or illu s tra tin g  certa in  annual ceremonies lik e  the „ „K o n ik "  (Turkish Horse) and the „T u ron " (Bison).
The- neighbourhood of Sub-carpathian Ruthenia is illu s tra te d  by tw o pictures w ith  a byzantine character, and the 
neighborhood of Germany b y  tw o painted „Lette rs fio m  Heaven" a queer instance of superstitions „made in  Ger­
m any" fo r export.
Bohemian engravings have a characteristic, h ig h ly  a rtis tic  leve l, and an assured place among the best produc­
tions of Bohemian popu lar art.
Tcheco-Slovak C arv ing is d iv ided, same as in  Poland in to  ornam ental carv ing  m ostly  adapted to decorate f lat 
surfaces of objects of eve ryday use as p itchers fo r m ilk , forms fo r cheese, rods fo r washing purposes, spades, salt­
cellars, etc. and three-dim ensional carvings of figures serving fo r re lig ions cults. C arv ing of figures is the high­
est achievem ent of Tcheco-S lovak plastic.
The characteristic com positions have m ostly  tw o figures, the arrangement is fron ta l, w ith  a strangely marked 
rhy tm ica l form.
The ornament is oftener convex and no t in la id , the pa in ting  m ostly  in  tw o colours (red and blue). The m °st 
frequent subject is the „P ié ta", characteristic fo r Bohemia and M orav ia  same as the „D o lorous C h ris t" fo r Poland. 
Furn itu re  M aking has the oldest trad itions reaching even the romanesque o r norman period. This is apparent in 
the S lovak chests a ffecting  the form  of sarcophagi w ith  a two-side inc lined  cover. The fu rn itu re  ornamented wi® 
b its  of pressed straw, proceeds d ire c tly  from  the in la id  rococo fu rn itu re . S till the painted fu rn itu re  was the m °st 
developed in  the la te r pa rt o f the X IX  cen tury in  Bohemia. The rich  ornam ental design has f lo ra l m otifs w ith  a 
predominance of tu lips  and roses. The character of th is ornam entation is s im ila r to the S ilesian style. 

G ingerbread production  in  Bohemia and in  M o ra v ia  was pa rt of the a rtis tic  creation of urban hand icraft. I t  she^3 
a near re la tion  of s ty le  to the analogical p roduction  in  other countries of Centra l Europe.
Bohemian form s o f g ingerbread made by  errant apprentices are exc lus ive ly  in  the rococo style.

Forms fo r p rin tin g  tex tile s  have fo r the same reason the sty le  of the ir epoch. They cannot be placed in  the boufl 
daries of the a rt o f one single nation.
The m etal Book-Covers, especia lly of prayer-books, are most characteristic as a product of South and East BO' 
hernia. They are made of brass sheets hammered and set w ith  coloured glass im ita tin g  precious stones on medie 
va l Books of the Gospels. These products w ent from  Bohemia to the ne ighbouring countries, also to Poland. 
Leathern artic les are characteristic fo r th e ir technique of application, tressing and em broidering w ith  safian' 
One misses here the mountaineers belts from  L ip tôw  which used to be brought to Podhale, where the PoU^1 

mountaineers fin ished them by  adding n ipp le  - shaped buckles and pendent links.
To be brie f, one m ay rem ark tha t m ountains fa il to separate ne ighbouring nations and rather un ite  them.

C o n c l u s i o n .

The E xh ib ition  p r in c ip a lly  p ictures the a rt of the past w h ich orig inated in  the ancient conditions of life  of B° 
hemian and S lovak peoples, bu t appears no less v iv id  and does not lack ac tu a lity  even in  the to rren tuo f5 
stream of contem porary life .
I t  expresses w ith  m any tra its  o f form  and ornam ental desing the common features of a ll the European Slavs, 
shews a considerable hoard ing of the a rtis tic  creation of the Tcheck and Slovak peoples, a priceless and ma11̂  
sided a rtis tic  trad ition , an un d ry ing  source of renova tion  fo r the modern a rtis tic  indus try  and fo r A r t  w h ich  is 
the lo g ic  and h is to ric  expression of the a rtis tic  co n tin u ity  of a nation.

In  the- new form s of m odern life  we see in  the Tcheco-Slovak popu lar masses the expanding o f new forms 0 
expressing a rtis tic  needs, new form s o f sa tia ting  the ir urge.
In  th is great achievem ent the popu lar a rt is a gra in sown in  a so il w e ll prepared by the p o lic y  of a wise Goved1 
ment.
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ZDOBIENIE 
KZEŹBĄ 
W DBEWNIE 
CHATY
Ku r p i o w s k i e j

M A R I A  Ż Y W  I  R S K  A

Budownictw o kurp iow skie , wyodrębniające się 
* * « t a l t u  polskiej a rch ite k tu ry  ludowej ze- 

erri jem u ty lk o  w łaściw ych elementów, obej- 
i i »6 ZWar^  masą obydwie puszcze: Z ieloną 
Pro Odrębność tę, m iędzy innym i, wyrażają  
0go^ c j e ,  uk ład  belek zacinanych na „jaskółczy 
rQ ' nachylenia dwuspadowego dachu, czy 
kr Wewnętrzny, ale przede w szystkim  pod- 
^  a H  i  uw ypuk la  zdobienie rzeźbą w  drewnie,
do !!SZCZa ściany  licow ej chaty zwróconej szczytem 

drogi.
Sil

tekt ne w U zy, ja k  w  g łów nych założeniach a rch i- 
obie°niCZnych, i  w  zdobnictw ie chaty, łączą 
ski 1152026 z północno-zachodnim i terenam i Po l- 

a zwłaszcza z M azuram i P ru sk im i dając do-^ód 
ią- z
eillent,

" « la * ,

W , W opisach w si ku rp iow sk ie j z pierwszej po

ską. WsPóln o ty  etnicznej tych  ziem z rdzenną Pol­
ej ’ Z drugie j strony, w  rozw in ięc iu  n iektó rych  

ów (np. koźlarz), sięgają terenów  litew sko-

w ieku, Gawarecki podkreśla schlud-
1 t r °skę o staranne w ykonanie  chaty u K u r-  

r<w r! ' Vs'ta2uje na podobieństwo z chatą Mazu­
r o w s k ic h 1).

cka+  ̂ O m , w  najstarszym  bodaj w izerunku
^  k u r Piowskie j z po łow y X IX  w ieku  prze­

kazanej nam przez Gersona*), a narysowanej 
na ty le  szczegółowo, że uwzględnione zostały 
nawet błyszczące blaszki pod gwoździami, k tó rym i 
p rzyb ite  są deski szczy tu -cha ta  już jest zdobiona 
rzeźbą Potw ierdza to, zresztą Adam  C hętn ik3), 
w  swoim  opracowaniu, obejm ującym  Puszczę 
Zieloną, gdzie daje bogaty m ate ria ł dowodowy 
w  postaci fo tog ra fii i  starannie wykonanych r y ­
sunków, wreszcie napotykane w  okresie badaw­
czym nieliczne już okazy w  terenie.

W  pub lika c ji Gerarda C iołka pod ty tu łem  „Dach 
w  polskim  budow nictw ie  w ie jsk im “ 1), autor szu­
ka genezy zdobnego szczytu chat N iżu północnego 
w  chatach podcieniowych budowanych p rzy koń­
cu X V II I ,  a na początku X IX  w ieku, z nakazu 
pana przez cieśli m iejskich. H ipoteza ta znalazłaby 
jeszcze jeden dowód nie ty lk o  w  szczycie, ale 
i  w  innych elementach zdobienia chaty k u r ­
p iow skie j, ja k  w  zdobnych nadokiennikach, ob i­
ciach naroży czy rzeźbionych gankach. Potw ierdza 
to cały szereg adoptowanych m otyw ów  z drzew ­
nego budow nictw a m iejskiego Polski, spotykanych 
w  chacie ku rp iow sk ie j.

Zdobienie chaty ku rp iow sk ie j, w  każdym  okre ­
sie czasu znalazło inny  w yraz; by ło  —  ja k  gdyby 
„zam ówieniem  społecznym“  dla potrzeb a rtystycz-
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nych ludu kurpiowskiego, a możliwości technicz­
ne, w p ły w y  budow nictw a dworskiego czy m ie j­
skiego, podręczniki ciesielskie, wszelkiego rodzaju 
wzorce —  b y ły  dotychczas czynnikiem  drugorzęd­
nym , podporządkowanym zawsze dom inantnej 
w o li twórczej cieśli, czy stolarza na Puszczy.

Przystępując do budowy chaty i omówienia w a­
runków , gospodarz puszczański podkreślał cieśli, 
że chce mieć chatę z „p rzys tro jen i“ . Cieśla, jeś li 
nawet z sąsiedniego miasteczka lub  terenów leżą­
cych poza Puszczą, dostosowywał się do tra d yc ji 
m iejscowych, k tó re  m usiał znać dobrze. Jak ma 
być zdobiona chata —  usta la ł ustnie z właścicielem, 
p rzy czym ten wskazywał upatrzony przez siebie 
wzór, bądź też cieśla rysow ał na desce węglem 
czy sto larskim  o łów kiem  ogólny szkic i  w ykony­
w a ł go po akceptowaniu przez gospodarza. D oty­
czyło to jednak ogólnego rysu, a nie szczegółów 
ornam entacyjnych.

W  stosunku do innych części chaty, cały w ys i­
łek tw órczy b y ł skierow any na ozdobienie ściany 
licow ej. Szczyt zwrócony na podwórze w  w ie lu  
chatach b y ł w ykonyw any z prostych, pionowo u ło ­
żonych desek, r z e ź b a  o p a s i a 5) i  s z c z y -  
t ó w k i " ) ,  by ła  dużo uboższa, n iekiedy b rak ło  na­
w et zdobionego nadokiennika. Rzadko spotykam y 
chatę, gdzieby inne części b y ły  zdobione z taką 
samą starannością, ja k  strona licowa.

Zdobienie chaty ku rp iow sk ie j rzeźbą drzewną 
odbywa się n iek iedy trzema etapami: pierwszego 
dokonuje cieśla. W  zakres jego prac przy staw ia­
n iu  zrębu wchodzi uk ład  całego szczytu, rzeźba 
opasia i  szczytówki, wreszcie zakończenie szczytu 
k  o ź 1 a r  z e m, czy ś 'p  i  c e m. Okna zaś 
i  d rzw i w ykonu je  i  zdobi stolarz (niekiedy roboty 
sto larskie w ykonu je  także cieśla). Wreszcie trze­
cim  etapem dla n iektó rych  ty lk o  chat jest robota 
rzeźbionego ganku i  obić naroży, dodanych 
n iek iedy dopiero w  parę la t później i często­
kroć w ykonanych przez innego stolarza. I  znowu 
o wyborze w ykonaw cy decyduje tu  często pięknie 
rzeźbiony ganek w idziany u sąsiada, czy nawet 
w  odległej wsi.

W  każdym  okresie chronologicznym ten cel 
estetyczny osiągano inn ym i środkami. W chacie 
z połow y X IX  w ieku  e fekty dekoracyjne uzyskiw a­
no, ja k  w  szczycie, tak  i  kom pozycji d rzw i jedynie  
układem  starannie obrobionych desek ułożonych

Ryc. 1. W ieś Brauszczyh, pow ia t Ostrów Mazowiecki. 
Ryc. la . W ieś N iem iry , powiat. Ostrów Mazowiecki. 
Ryc. 2. W ieś Budy, pow ia t Ostrów M azow iecki, dom 
budowany przed 1914 r. Ryc. 3. W ieś Zarośle pow ia t 
Ostrów Mazowiecki, dom budowany w 1916 r. Ryc. 4. 
Wieś T uch lin , pow ia t Ostrów M azozow iecki, dom budo­
wany przed 1914 r. Ryc. 5. W ieś Budy pow ia t Ostrów  
M azowiecki, dom budowany przed 1914 r. Ryc. (>. Wieś 
Budy pow ia t Ostrów M azow iecki, dom budowany przed 
1914 r. Ryc. 7. W ieś K nurów iec, pow ia t Ostrów Mazo­

w iecki dom budowany przed 1914 r. Ryc■ 8. Wieś, 
le, p o w ia t Ostrów M azow iecki, dom budowany w 191-] 

yc. . Wieś I rzc ia n k a , pow ia t Ostrów M azow iecki, ® 
budowany po 1918 r. Ryc. 10. W ieś Budy, P°'v 
\>strów M azowiecki, dom budowany przed 1914 
Byc. 11 W ieś Budy, p o w i a t  Ostrów Mazouńcl 
dom budowany przed 1914 r. Ryc. 12. W ieś TrZcl‘ 
ha, pow ia t Ostrów M azow iecki, dom budowany 
1918 -  n—K y -  ¡3. W ieś Trzcianka, pow ia t. . - • »» »O.. M I I.U/I IIU
M a z o w ie c k i, dom budow any po

OsU 
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nXV geometryczne m otyw y i  lin ią  koźlarza (tak zwa-
nego w  Puszczy B ia łe j), czy ś p a r o g a  w
Puszczy Zielonej). Dopiero w  połow ie X IX  w ieku,
az do wybuchu pierwszej w o jn y  św iatowej, poza
r°żnorodnością koźlarza, zaczyna się pojawiać
dążność do ożyw ienia monotonnych płaszczyzn
fr°ntalnych belek wieńczących zrąb chaty t. zn.
°Pasia i  szczytówki szeregiem prostych m otywów:
Za<bków ostrych, kanciastych i  okrągłych, oraz

u c k ó w  g r a n i a t y c h  i  p ó ł o k r ą -  
R ł y c h. Natom iast w  odbudowującej się po 
Pierwszej w o jn ie  św iatow ej wsi ku rp iow sk ie j, 
°k°k tych, zdobnych p a r t ii p rzybyw a troska 

P ^kny gzyms nadokienny i  obicia naroży, 
Peszcie w  c h w ili obecnej, w  powstającej z po- 
l°lów, nieraz trzyk ro tn ie  w  ciągu ostatniej w o j-

py
§dzi,

Palonej w si ku rp iow sk ie j, przeważa chata, 
e zaczyna zanikać zdobny gzymś nadokienny,

arPiast koźlarza coraz częściej w idz im y  rodzaj 
azdura, a cała staranność w  zdobieniu przenosi

Sl(i na 
blik, 
bi,

m isternie p ro filo w an y  szczyt i  ganek. Pu- 
°Wane dotychczas m ate ria ły  dotyczące zdo- 

ckaty ku rp iow sk ie j pochodziły jedynie
Uszczy Z ielonej, podany poniżej m ate ria ł zo- 

ebrany na terenie Puszczy B ia łe j i  to z prze-

z p 

stał z,

jo ą Jel  części północno-wschodniej. Puszczę Z ie- 
^ y ^  reprezentu.ie ty lk o  grupa nadokienników.

nie m nie j podane poniżej rozważania nad tą 
Q a twórczości artystycznej K u rp ió w  w  oparciu 

zebrany w  Puszczy B ia łe j i  pub liko - 

hio ^  Przez Chętn ika dla Puszczy Zielonej — 
że Przy jp te  dla obu Puszcz z tym  jednak,
ty ga w p ływ ów  zda się iść z Zachodu na 
pUŝ 0 zacząwszy od M azurów  P ruskich po przez 
taję . ^ b ie loną aż do l in i i  Bugu. Czy źródłem, 
tą ^  innych zespołów sztuk i ludow ej, są 

Póz • duŻei m ierze M azury Pruskie —  wykażą 
g e js z e  badania.

iio ź i]Starsz^ zdobiną zda się być k  o ź 1 a r  z. 

t0 rZ’ ko^
\ty’

Jna, rogal, rogow n ik  czy śparog —  
. voj częsc dwóch krzyżu jących się ozdobnie 

zai,>.<ityck ^ s e k  zwanych w i a t r ó w k a m i ,  
cz0tl mcych strzechę od s trony szczytu, umiesz- 
jeg0^Ĉ  po °b u  stronach ka lenicy. Przypuszczalne 

tW ieP° Ch0dzenie ku ltow e, którego ślady zdają się 
§eą0. ^  nazw ie i formach, kazałoby szukać jego 
^ asięg W czasach —  być może —  pogańskich, 
i obe- ‘leg0 Przekracza nasze granice polityczne 
dzie . Uje §ru Pę k ra jó w  nadbałtyckich, na wscho- 
cz^c. ^ ga W ie lkorusi. Choć spotykany w  innych 
hą ję he lsk i (zasięg jego podaje Bachmann*)—  
i osją r ^*'lck Panował na wszystkich budynkach 

^ tu najw iększe bogactwo fo rm  i m otywów.
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Ryc. 14. Wieś Obryte pow ia t P u łtusk dom budowany po 1918 r. Ryc. 15. W ieś Obryte pow ia t Ostrów  
M a z o w i e c k i  d o m  budowany w 1921 r. R yc. 16. W i e ś  O b r y t e  p o w i a t  O s t r ó w  M a z o w i e c k i -

Pomimo, że zb iór śparogów w  opracowaniu 
Chętnika, obe jm uje  około 60 rodzajów, a Puszcza 
B ia ła  reprezentowana jest tu  zaledwie 14 okazami, 
to wszystkie one dadzą się tu  u jąć w  cztery za­
sadnicze ty p y  i  ich rozliczne w arian ty . Będzie to: 
1) prosta deska ukośnie u góry ucięta, zaokrąglo­
na, n ieregularn ie  ząbkowana, czy dziurkowana 
(ryc. 1); 2) rog i baranie zakręcone na zewnątrz, 
czy w ew nątrz (ryc. 1, 4, 11), czasem rozw idlone 
na końcach; 3) to p o rk i z ostrzem m nie j lub  
w ięcej urozmaiconym  (ryc. 6, 7); 4) czy wreszcie 
g łow y  końskie lub  ptasie (ryc. 3, 9).

Bogata ich różnorodność pozwala znaleźć lin ię  
rozw ojow ą dla każdego typu. Da się ona prześle­
dzić na wszystkich okazach zacząwszy od grubo 
ciosanych prostokątnych zakończeń o ostrych 
konturach, n ieraz naw et asymetrycznych (ryc. 5), 
aż po m iękkie  lin ie  wygięcia, przypom inające 
kw ietne  łodyg i (ryc. 12, 13), zacierające charakter 
twardego, drewnianego surowca. (Koźlarza z k rzy ­
żem czy chorągiewką pośrodku, podanych przez 
Chętn ika w  Puszczy B ia łe j nie spotkałam).

Najpospolitszym  m otyw em  —  to koźlarz 
w  kształcie baranich rogów, czy sierpa księży­
cowego. W idz im y go na każdym  budynku gospo­
darczym, bez względu na to, czy chata ma inn y  
rodzaj zakończenia dachu.

Obok koźlarza, w  nowych chatach występuje 
teraz inne zakończenie szczytu, przeważnie p rzy 
nadwieszonych dachach: jest to tzw . ś p i  c 
w  kształcie pazdura w ieńczący szczyt ostrą lin ią  
ig lic y  (ryc. 14) —  umocnionej dwoma ram ionam i 
na w ia trów kach. Pazdur ten być może —  prze­
dłużeniem tra d y c ji starych, kurp iow sk ich , naci­
nanych lis tew , pokrew nych pazdurom pom orskim 1"), 
reprodukow anych u Chętnika"), być może —  za­
pożyczony ze w zorów  obcych mu charakterem  —  
zyskuje ca łkow ite  p iętno miejscowe przez dodanie 

108 tak popularnego na K u rp iach  m otyw u dwóch

ptaszków umieszczonych po obu jego stronach 
żywo przypom inających wycinankę (ryc. 15, 1®)' 
Jak koźlarz, tak i śpic jest w ykonany z płaskiej 
deski sosnowej, ciosanej toporem, czy siekier^ 
bądź w ycinane j p iłą . Połączenie wyciosany0'1 
w ia trów ek na skrzyżowaniu drew n ianym  ko łk ieh  
°dg r ywa także pewną rolę dekoracyjną w  całoś0’ 
szczytu.

Na ozdobny szczyt licow y chaty ku rp iow sk i^  
składa się k ilk a  elementów: g ładkie, s trug ieIïl 
obrobione deski układane w  geometryczne moty 
wy, rzeźbione i p ro filow ane lis tw y , wreszcie zW^' 
zane z n im  w  organiczną całość dekoracyj113' 
zdobiona rzeźbą szczytówka i  opaś.

Charakterystyczną cechą szczytu chaty k u rp i0^  
skiej jest jego dwudzielność. Ten zasadniczy P° 
dział, przez ogromną różnorodność uk ładu deS$' 
wysunięcie górnej części nad dolną, rozdziela11'6 
rzeźbionym i i p ro filow anym i lis tw a m i poszcz6 
gólnych p a rtii, wreszcie nab ijan ie  jednych na dr11 
gie na tzw. z a k ł a d ,  daje szerokie pole ^  • 
rozw inięcia dążeń artystycznych cieśli k u rp i0^  
skiego.

Założenia kompozycyjne obydwóch części ® 
różne. U k ład  desek w  górnym  tró jkąc ie  ma c^  
rak te r centra lny, zaś część dolna rozwiązana ieS 
jako  ornam ent pasmowy —  ciągły.

M otywem  najczęściej stosowanym w  części $  
nej i zda się najstarszym, jest kw adra t, ułoż0̂  
z jednakowych desek, ustaw iony na w ie rzcho '^  
Późniejsze jest słońce, czy oko Opatrzności ( iy c- * J  
18, 25), otoczone prom ieniam i. Rzadko spotyk3̂  
m otyw  kładzionych na z a k ł a d  n iew ie 'k1 
deseczek daje wrażenie łusek ryb ich  (ryc. 26)- ^

Dolna część szczytu —  to przeważnie s7'e t } 
jednakowej szerokości desek biegnących j e^  
za drugą; tę monotonię ożywia ułożenie Ie'1 ( 
z a k ł a d ,  pro filow ana, gruba lis tw a  n a b ił3 
l in i i  połączenia, tworząca czasem w raz z poptze



na’ górną lis tw ą  rodzaj arkadowań (ryc. 20), poza 
tym wycięcie dolnych ich końców w  różnego 
r °dzaju ząbki (ryc. 20, 22). Wykończeniem zdo- 
kienia szczytu są na końcu nabijane, ząbkowane 
istwy, k tó re  m ają na celu zakryw ać szczeliny 

* chronić od w ilgoc i (ryc. 20, 22, 24, 25, 26). One, 
legnąc pod w ia trów ka m i— często także zdobiony- 

1111 (ryc. 19, 21, 24), zam ykają tró jką tn ą  płaszczyznę 
SZczytu, rozdzielając część górną od dolnej, obej­
m o  nieraz podw ójnym  rzędem dolną partię. 
eden, czy dwa o tw ory  w  kształcie koła, kw a- 
rutu, czy stylizowanego ptaka (ryc. 24), oświe- 
aJące strych, są jeszcze jednym  akcentem de- 

obracy jnym  w  całości szczytu. W n iektórych 
cenie staw ianych chatach pojaw ia  się coraz 

kuącei  nowych elementów obcych arch itekturze 
^ rp io w s k ie j, ja k  —  m iędzy in n ym i —  system

strońCZenla ZrQbU szerokim Pasem. Szczyt, od 
^  b o o w e j .  } ą CZy  s ię  z  t y m  p a s e m  je d y n ie  

p0wad-  zdobienia w  jedną całość. W ten sposób 
dzi .Sta^e w ra żenie, że duża jego płaszczyzna po- 
^ le ona została na trz y  części tak, ja kb y  do daw­
k i**0 szczy tu  dodano jeszcze jedną część, usko- 
do ^  Sckodz4cą coraz głębie j, aż po m ało w i-  
nieC2ny, W£>ski °Paś, k tó ry  staje się p ią tym  stop- 
Ś1 schodzącym do lica ściany. U skoki podkre- 

b ie lą ce  je, zdobione „w  ząbki“ , lis tw y. 
ry ząbków w  lis tw ie  bywa różny. W  sta- 
0 chatach stosowano najczęściej jeden typ : 

Pó łko listych czy kanciatych (tabl. I.). 
u .  le r°  w  chatach nowszych cieśla łączy ze sobą 

*amane, koliste, proste, uzyskując w  ten spo- 
Ą cały zespół nowych m ożliwości dekoracyjnych.

ząbek o s try  z p ó łko lis tym  (tabl. I. 7, 8, 9), 
z k ^kanciaty m (tabl. I. 12), to znów pó łko lis ty

C o S ™ . (t?b1' '■ I6 ) ' p rzy czym stosuje tu  różne 
• °ści w  ty m  samym m otyw ie  wzbogacając 

Cze bardzie j swoje m ożliwości (tabl. I. 3, 13,2);
Jesz,

z rueWac*za w yeinek półkolistego ząbka i  buduje 
**° słyh z °w a n y  k ie lich  kw ia tu , co możemy 

tyck r zić na poniżej podanych in terpre tac jach  
^ P ro s ty c h  m otyw ów  (tabl. I. 18, 19, 20). 

tótyc ° s°w anie  tych  samych elementów na szczy- 
ciQsah.' opasiu, uzyskanych jedyn ie  techniką rycia, 
M

°tr?

■u a’ żłobienia, czy nacinania w  grube j w ars t-
drzt , ,ewnego bała, splata w  jedną całość de- 

SZCZyt ‘ obydw ie be lk i. W tedy w idz 
CZa> r|Û e Wrażenie Jedno lite j kom pozycji, zwłasz- 
Zakry ^ 'V. Piooowe deski szczytu koronką ząbków 
lć>Hą ają m iejsce zetknięcia się szczytu ze szczy- 
(fy0 ’ stając się jeszcze jedną lin ią  p ro filu

U k i ' 26' 27>-
lWk0 zdobień na szczytówce i opasiu (czasem 
hlą ró^ ci" a belka bywa zdobiona), biegnie k ilk o - 

Poległym i pasami. Poziomy kierunek zdo-

Ryc. 17. W i e ś  B r a U s  z c z y k ,  p o w i a t  O s t r ó w  
M a z o w i e c k i , d o m  b u d o w a n y  w 1 9 1 9 r.

Ryc. 18. W i e ś  N i e m i r y ,  p o w i a t  O s t r ó w  M a z o ­
w i  e c k i ,  d o m  b u d o w a n y  w 1 9 2 2  r."

Ryc. 19. W i e ś  T r z c i a n k a ,  p o w i a t  O s t r ó w  
M a z o w i e c k i ,  d o m  b u d o w a n y  p o  1918 r.

Ryc. 20. W i e ś  B r a ń s z c z y k ,  p o w i a t  O s t r ó w  
M a z o w i e c k i ,  d o m  b u d o w a n y  w 1 9 2 1 r.
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Ryc. 21. W ieś Trzcianka, powiat Ostrów Mazowiecki. Ryc. 22. W i e ś  B i e l i n ,  p o w i a t  O s t r ó w  M a z o w i e c k i '

bienia podkreśla jeszcze wysunięcie szczytówki 
nad opaś. Przejście od w ysta jącej szczytówki do 
pow ierzchni ściany licow ej łagodzi schodkowana 
kane lura  na opasiu lub  zaokrąglona lin ia , jakby  
w ycię tych  z papieru ząbków. W  chatach okresu 
m iędzywojennego n ikn ie  szczytówka, m ało zresztą 
rozpowszechniona w  Puszczy B ia łe j. Spod p io ­
nowych ząbkowanych desek szczytu w idoczny jest 
lekko nadwieszony nad licem  ściany zdobiony opaś 
(tabl. I. 3, 6, 7).

Najstarszym  i na jbardzie j rozpowszechnio­
nym  elementem zdobniczym, którego naz­
wę trudno  m i by ło  w  terenie ustalić jest pas w y ­
cinany p rzy pomocy topora i ośnika, składający

Ri/c. 23. W ie ś  T u rz })n , p o w i a t  O s t r ó w  M a z o w i e c k i .

się z dwóch części: ostro wciosanego zęba i  dwa 
lub  trz y  razy dłuższej, n ieckowatej, w  głąb c ię ^  
k rzyw izn y  (tabl. I. 22, 23). Tym  dw urytm em , uzysk3' 
na lin ia  ciągła,, p rzy zm ianie p ropo rc ji obu częścl 
składowych, jest może jednym  z najbardzie j cha' 
rakterystycznych m otyw ów  stosowanym na K ur' ' 
piach, a spotykanym  dotychczas na w ie rze ja^  
starych stodół i  s ta jn i. Ten sam zresztą ry tm  ^  
ornam ent w yc ię ty  na w ia trów kach  na js ta rszy^ ; 
chat, w ystępu je  on nie ty lk o  na K urp iach , ale * 
w  chatach K u ja w  czy Pomorza11)- M otyw em  st°' 
sowanym na szczytówce lub  górnej części opa®*3 
są “ półokrągłe d łu tk iem  dłubane d uck i“  —  j al< 
m ów i cieśla R ówny z Nagoszewa (tabl. I. 24).

Ryc. 25. W ieś l  rzcianha, pow. Ostrów M azow ieĈ



pE3HblE yKPflUJEHMfl KyPFlEBCKOH XflTbl.
^ypneBCKoe 30flnecTB0 OT/iHHaeTCsi ot Bcefi 
n°JibCKoii H apoAH oii apxHTeKTypbi ueAbiM pa- 
p01'1 3/ieMeHTOB, a npe>«Ae Bcero ynpameHHeM. 

aflHyc e ro  xapaKTepHbix ocoöeHHOCTeii coe- 
■^HaeT o 6e nym n c TeppHTopHeü npycCKHx
Ma
Ho

3ypoß Ha 3anafle  h rioA-nstcbeM Ha boctokc . 
AHepKHBaa flOMHHHpyHDLuyio ynpameHMM p o /ib  

^ acaAa xaTbi, aBTop a c a h t  ee Ha Tpw cocTaB-
Hbie MacTH, nocKOAbKy 3TO KacaeTCH ynpa ix ie -
hhR, h
H

3ateM aHaAH3H p y e i h x  no nopaAKy.
MeHHO: ,,K03ASI>K“  —  CÖHTbie Ha KpeCT AOCKH 
Bepxy H3ÖbI, KOTOpbIM CBOeH c})OpMOH M Ha3Ba-

e,VI >,Cbnapora“  b 3 eAeHoii nym e bocxoaht, 
^a>HeTcsi, K si3bmecKHM BpeMeHaM, rAe hmca  

^ b T o ß o e  3 H a H e H M e ;  T p e x y r o A b H a a  r iA OCKO CTb  

PXyuiKH BM6CT6 C AByMH ÓaAKaMH, BeHHaKD-
‘AHmh Cp y 6
^A o. 
Ka

Kak BTOpoe KOMn03MLl,HOEÎHOe 
e H, HaKOHeu,, KapHH3 HaA OKHOM H OkOB-

a yrAOB. PaccMaTpHBaa OTAeAbHbie 3AeMeHTbi, 
°P OÖpamaeT BHHMaHHe Ha B03MO>KHOC:Tb 

3li^ n PeAeAe HHa B cero  o rp o M H o ro  pa3HOo6pa 

B ^ KPaLueHHH Ha HecKOAbKO ocHOBHbix rp y n n , 
6 PaMKax KOTopbix noMeLuaeTca Bce öoraTCTBO 

^0H3MeHeHHM.
n yTeM
m0th

B3 aH M H O T O  C O nO C TaB A eH H S I O T A e A b H b lX

b° b> b U.GAOM opHaMeHTHKa npHOÔpeïaeT
e°6pa3Hyra Kpaco ty .

R y c .  2 7. D o m  B. B r a l e w s h i e g o  b u d .  w 1930 r 
N i e m i r $ p o w. O s t r ó w  M a z o w i e c k i .

P R Z Y P I S Y
1) Gawarechi H ipolit Kurpie. Pamiętnik historyczny, 

płocki, 1830 r.
2) Zygm unt Gloger „B udow nictw o drzewne w daw­

nej Polsce“  — str. 137.
3) Adam Chętnik. Chata kurpiowska, Warszawa 1915.
4) Gerard Ciołek. Dach w po lsk ich  budow nictw ie  

wiejskim . Polska Sztuka Ludowa styczeń 1948 r., str. 16.
5) Belka kładziona na część szczytową zrębu, lekko 

wysunięta.
6) Do lna belka szczytu spoczywająca na opasiu.
7) Kazimierz Mokłowski. Sztuka Ludowa w IJolsce.

Lw ów  1903 r., str. 67 i  101.
8) Bachmann. Dach w budow nictw ie  po lsk im  (mapa).
9) Chętnik, op. cit., str. 56.

10) M okłowski, op. cit., st. 279.
11) Ciołek, op. cit., ryc. 40 i Mokłowski, op. cit., wiz. 54.
12) W ładysław  M atlakow ski. Zdobienie i  sprzęt ludu  

polskiego na Podhalu, W arszawa 1915, str. 19, ryc. 31.

SCULPTÉÉ DES CHAUMIERES KURPIE.
I. Partie. Sommet

L a m e n t a t io n

Se*ie ï*f^ruc^ on des habita tions des K urp ie  se distingue de l'ensemble da l'a rch itec tu re  polonaise par toute une 
de j d éléments et avant to u t de l'o rnem entation. C 'est le tra it  d 'un ion entre les deux Forêts avec les contrées 
tatiQ̂  IvIasovie prussienne à l'ouest, et de la  Podlasie à l est. L 'au teur souligne le rô le dom inant de l'ornem en- 
Le â pa rtie  fron ta le  de la chaumière, et du po in t de vue de l'o rnem enta tion  la d iv ise en tro is  parties.
chant° 1Sement des Planches au sommet du to it, appelé ,,Kc i la rz "  (Bouvier) et „Sparog", ce dern ier nom  se ra tla -
*V6c , au Paganisme qu i l 'a v a it rendu sacré dans la  Forêt —  Verte , la  p lateform e trian gu la ire  du sommet 
tissa 6UX P °utres surm ontant le  reste et fa isant un tou t et en fin la corniche au —  dessus des fenêtres et le  ser-
C Ï  d6S an3'es.
types exPHque les éléments s ingu lie rs et c ro it possible de grouper l'immense d ivers ité  d'ornements d'après tro is 
L'arr ^ r*nc'Paux dont les cadres renferm ent une richesse de varié té  incomparable.

9etnent des m otifs s ingu lie rs donne au tou t d 'ornem entation une marque d is tinc tive  du cru.

°Ütv
AMEn t a t ION OF KURPIE COTTAGES WITH CARVINGS.

ïh6
to

Part I. The Summit.
Ku

UrP>e constructions stand out from  the rest o f Polish bu ild ings because of a w hole series o f elements ,andc s;ln
0,?e of lh e ir  Characteristic tra its  unites both Forests w ith  the land of Prussian M assovians W est, and the 

K 1 Cou

V ith , of ornam entation. 
ä of the ir cl 
lun try  East.*he *u t

it .t “ r insists on the dom ineering pa rt p layed by the fron t of the cottage as regards ornam entation, and d iv i-

Se,US
th,
the „
ihe dgles'
*®ty )r discusses s ingu lar elements and draws a tten tion  to the p o ss ib ility  of co llec ting  the w ho le  great va-
rilf0ugh j,rnaments in a few p rinc ip a l types in  the frames of w h ich a ll the richness of va rie ty  is contained.

1e m utual arrangem ent of s ingu lar m otifs the ornam ental whole attains a specific beauty.

three components as regards the species of ornam entation to be analysed by her in  turn.
®his (0 "K o ila rz "  (Ram) crossing o f planks on the roof, whose form  and name „¿parog in  the  Green Forest, 
6 ttyo i reacK far back to the pagan times when i t  had a sacred meaning, the tr ian gu la r plane of the top w ith  

rnanis crow ning the sum m it as a second com position-w hole, then the cornices above the w indow s and
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WEŁNIANE TORBY

NJL a Podhalu i  Spiszu w idu je  się jeszcze rue 
kiedy górali, g łów nie  pasterzy, noszących ciężary 
w  wełn ianych prostokątnych torbach, przymocO' 
wanych do ram ion, na podobieństwo powszechni 
znanego plecaka.

T orby te, ze względu na in teresu jący spoS<  ̂
w ykonania i  ciekawe powiązanie z od leg łym i 
jam i i  ku ltu ram i, zasługują na to, aby poświSclC 
im  nieco uwagi. W ykonane są one z samodzi* 
łowego sukna wełnianego, tkanego p rostym  spl° 
tem  tkack im  na krosnach dw unic ie ln icow y^ 1 
W ełniana jest zarówno osnowa ja k  i  wątek. W  
stosowany bywa z regu ły  w  dwu kolorach, a j 
now icie  w  kolorze n a tu ra lnym  b ia łe j i  czarne) 
wełny. Czasem zdarza się też, że zamiast czyst° 
czarnym, tka ją  w ą tk iem  z n ic i kręconej z p rz ę ^  
b ia łe j, mieszanej po połow ie z czarną, co da) 
w  efekcie barwę zbliżoną do popie late j. D z i^  
zastosowaniu dwu rodzajów  w ą tku  powstaje ^  I 
n ina dwubarwna w  poprzeczne bia łe  i  ciem1' 
pasy czy pręgi. M am y więc do czynienia z ^  
sycznym „pasiakiem “ , lecz bardzo p ierwotny1'

2 w  gdyż ograniczającym  się do barw
ra lne j w e łny  bez wprowadzania sztucznie uzy5̂ * 
wanych kolorów.

W śród pasiaków używanych do szycia tof8, 
n iektó re  posiadają ciemne i  jasne pasy te j sa1*1 
lub m niej w ięcej te j samej szerokości, wahają® 
się zw ykle  w  granicach 5— 7 cm (ryc. 11,9), cZąSĄ  
jednak pasy ciemne są nieco szersze, ja k  11 
w  to rb ie  przedstaw ionej na ryc. 1 (ciem ny ̂  C J  
b ia ły  — 2 cm), ryc. 3 (ciem. =  5 cm, biaW

¡ ‘ I
liyc. I. I  o r b a b a c o w s k a .  P o d h j | |  
M u z .  T a t r z a ń s k i e .  Z a k o p a n e  L. t nV-  /
Hpc. 2. T o r b a  b a c o w s k a .  W. Z u b  s uche ,  V J-  
"V. l arg.  Muz. t a t r zańsk i e .  Z akopane  L. in ń ’\ A 1 
Ryc. 3. T o r b a  b a c o w s k a .  W. I i  o ś c i e l ' ■ 
pow.  N o w y  Tar g .  P. Muz .  Et n.  K r a 1'112



góralskie
ROMAN RE1NFUSS

3 K

l u b C m ^’ r y c  10  ^c ie m n y  =  8  c m > b i a ł y  =  6 c m )
j j .  ry c - 5 (ciem ny =  10 cm, b ia ły  "=  6,5 cm), 
r iedy ' pasiak tkany  bywa w  powtarzające się 
y RUcznie pręgi różnej szerokości. W idz im y to 

pgsi ° a to rbie z R atułow a (ryc. 6), gdzie po b ia łym  
naSle szerokim  na 4 cm następuje c iem ny (1,5 cm), 
i zStępnie wąski b ia ły  (0,5 cm), ciem ny (1,5 cm) 
kow- u szer° k i  b ia ły  (4 cm). Bardzie j skom p li- 
p,(l z.ar' y u k l ad posiada torba z Zubsuchego (ryc. 2).

,le p0 b ia łym  pasie szerokim  5 —  6 cm. nastę- 

c>etn Clemny G cm), b ia ły  (2 cm), szeroki
f?ny Cm ~  6 cm)> w 3ski b ia ły  (2 cm), ciem- 

taf, . Cm) i znowu szeroki b ia ły . R ytm icznie pow- 
s‘ę nk lad  pasów różnej szerokości w y - 

(Fyc ^0 również w  okazie z M iędzyczerwiennego

blat

tnic2 Jaklegoś uchwytnego dla oka uk ładu r y t -  
Z j  be£°- P rzykładem  może tu  być stara torba 

Vv - -  na ^P*szu (ryc- 7)- Z w yk le  p rzy ję ty  
^ rn Placie sukna uk ład  pasów, zm ienia się 

iząc i ednej z węższych kraw ędzi pasiaka, tw o -

4)- W śród zabytków  starszych zdarzają się 
r ia ły  o różnej szerokości pasów, n ie  tworzą

>-CJ(j „ Ł --Ł------------7 - . - -
kreśl0ZerSZe po ê i asne (ryc- 6, 4, 9), czasem pod- 

pe ciem nym  obrzeżeniem (ryc. 11, 10, 3, 5), 
(ryc ' łn° Wo Przecięte w ąskim  szlakiem  ciemnyml^ t k o w o

to pole stanow i t ło  dla dekoracji
c'arski >• . J

c°bą ° J w y konanej grubą w ełn ianą n ic ią  ukrę -
. C2arnei przędzv. szvtei nrawrłnnndnhnieczarnej przędzy, szytej prawdopodobnie 

^ ród U , ła ń c u s z k o w y rn  przed fo low aniem  sukna. 
biSilych ilk u r»astu znanych m i okazów to rb  w e ł- 
Tątł^ j,. k t °rych  10 znajdu je  się w  Muzeum 
% Q S w  Zakopanem, 1 w  Państw. Muzeum 

a lcznym w  K rakow ie , 1 w  M ie jsk im  M u-

K) 4- T,
a i',#co w a h a .  W .  M i ę d z y  c z e r w  l e n n e  

i  ' 5- 7' J ! z  ‘  a t r z a ń s k i e .  Z a k o p a n e  L. tn w .  3495- 
hlc N r , ,  r À? ‘ a  c 0  w  s l ta  R'- C  h o c h  o l ó  w, p o w. 
¿V0 • C. T u J u UZ- T a t rz a ń s k ie ,  Z a k o p a n e  /,. tn w .  3994. 

"  T am  u a  b a c o w s k a .  W .  R a  t u  ł ó w ,  p o  w. 
u u z .  1’a trza ń s k le .  Z a k o p a n e  L. in w . 1913. 113



Ryc. 7. Torba bacowska, W. Jurgów, pow. Nowp 
Targ. Muz. Tatrzańskie. Zakopane L. inw . 494

Ryc. 8. F r a g m e n t  h a f t u  z t o r b y  
p r z e d s t a w i o n e j  n a  r y c .  9.

Ryc. 9. T o r b a  b a c o w s k a  W.  M u r z a s i c h l e  
M uz. T a t r z a ń s k i e .  Z u k o p a n e  L. i n w . 4633,

Ryc. 10. T o r b a  b a c o w s k a  W.  M  i ę d z y -  
c z e r w  i e n n e ,  p o w .  N o w y  T a r g .  M u z .  
T a t r z a ń s k i e .  Z a k o p a n e  L. i n  w.  3559.

zeum Przem ysłu A rtystycznego w  K ra ko w i0)’ 
wszystkie zdobione są tą samą techn iką hafciar  
ską. Tkackiego —  kilim ow ego —  sposobu zdobię11*3 
to rb  u góra li n ie  spotyka się zupełnie.

Jako m o tyw y  zdobnicze w ystępu ją  najczęści®) 
proste w zory geometryczne, lin ia  fa lis ta  (ryc. 1^'
łamana (ryc. 2), dw ie przecinające się lin ie  łama1n<*

(ryc. 10), lub  fa liste, czy też pospolity w  zdobnict^*3 f 
podhalańskim  „gadz ik“  (ryc. 4). W zakolach h*e 
andru lub  załomach l in i i  zygzakowatej spoty1*5 
się n iek iedy ciemne k ro p k i (ryc. 6, 3, 4).

Stosunkowo rzadko zdarzają się na torbaĉ  
uk łady  zdobnicze jpardziej skom plikowane. PrZ  ̂
kładem  może tu  być bogato zdobiona torba z > 
rzasichla, w  k tó re j szeroki szlak ha ftow any skł8^
się z szeregu rombów, powstałych z przecięcia si«

dwóch l in i i  łamanych, z k ropkam i pośro*dk*1'

wzdłuż którego biegnie u góry i  u  dołu mean1d0(

z pochylonym i pętlam i (ryc. 8). D rug im  boga
zdobionym okazem jest bardzo już  zniszczona t c f

ba pochodząca z Jurgowa na Spiszu. O ile  nnoZ
odtworzyć wzór dziś już bardzo słabo widne2«

(ryc. 7), składał się on z dwóch nie wiążących
Ï.V \kom pozycyjn ie ze sobą uk ładów  pasowych, z 

rych  górny stanow iła  lin ia  zygzakowata, j |  
wato od s trony zewnętrznej układana, dolny  ̂
tw o rz y ły  dw ie przecinające się lin ie  zygzako^*1 i

1$7 prostą wiodącą przez p un k ty  przecięcia. ™
i f  :łomach widoczne są ślady haftow anych krzy 

ków  lub  może gwiazdek (ryc. 16a). ,,
■ r)i>

W n iektó rych  torbach w  haftow any szlak ,(
Fponowany jest monogram i data (ryc. 6) „W

W “ . W yją tkow o na jednym  okazie z Choch0*0114



fftiast m otyw u zdobniczego w idz im y  sam napis 
” Jasionek r  K  1093“  (zapewne 1893). 
t0 Zdoby haftowane na torbach wykonane są, ja k  
gr^ Uz wyżej powiedziałem , przeważnie czarna 
W  ^ Wełnianą nicią. Zdarza się jednak, że obok 
ty ° stos°wana jest też kupna w łóczka kolorowa. 
śto , aZ*e Z Koście lisk (ryc. 3), zarówno biegnącajy. ,, _ ------—>-**«*». J ¿auiw iiu
p° , lem bn ia fa lis ta , ja k  i k rop k i, obwiedzione są 
^ 6^ °  czerwonym  szlakiem ściegu łańcuszko-1 bokach

z p ’ W ^0rb*e przedstaw ionej na ryc. 1, jedna 
V c ecinających się l in i i  fa lis tych  w ykonana była 
blâ j czerwoną włóczką, k tó ra  z czasem w y - 
bale a  ̂ dzi® nie została przez kliszę fo tograficzną 
(ryc ^C‘e u trw a lona. W b ia łe j to rb ie  z Ratułowa 
MóCzj^  W °Sóle wszystkie ozdoby haftowane są 

ito ko lo ro w ym i (zygzak, kreska poziomas j--- \ «/ o ) *«.* V. J
y niebieskie, p un k ty  zaś i  data —  czerwone).

1 Ut
' •

szeregiem czerwonego ściegu łańcusz­
kiem °  Wyszyty jest napis na to rb ie  przedsta- 

j».. ] na ryc. 5.

_ Cz haftów  i ewentualn ie monogramów, dat 
hapig-

reg t f - ° w ,  ozdobę w ełn iane j to rb y  stanow i sze-
t»oJJedvń ■ — -  ----------- — j  ■ — •• j —
Z 2 ^  Czy tro k  dług. 39 i  54 cm, p leciony jest

k^edłi,- Woł e^ ’ 2 k tó rych  co na jm n ie j 1 stanowi 
do
\Vr

kręconych z resztek osnowy. Z w yk le

' ^ ż e n i  
1

'°jki

°hatk vule osn°w y , zaś 1 lub  2 przewleczone są 
przez kraw ędź sukna. Podczas, gdy

:q ]

«k
^ ru

C>»
ou.rv.iia. i

k ące przedłużeniem  osnowy są z regu ły 
a łego, dodatkowe byw a ją  często ciemne
ozego po skręceniu powstaje tro k  dwu 

tr0|i .y -nP' na ryc. 6 lub  5). Zdarza się czasem, 
pr j_ Z Wierzchu okręcone są jeszcze na k ró t-  

ts trzoniach cienką n icią  czerwoną (ryc. 7).

Po u tkan iu  sukna, skręceniu tro kó w  i  wyszyciu 
haftowanego wzoru, idzie m ate ria ł na torbę do 
folusza, gdzie pod w p ływ em  ub ijan ia  w  stępach 
i gorącej wody w łókno  spilśnia się, gęstnieje i  za­
ciera s tru k tu rę  zarówno tka n in y  ja k  i haftu . Po 
w yjśc iu  z folusza ha ftow any w zór zdobiący sukno 
nabiera zupełnie w yglądu tkan iny . Stąd pochodzi 
nieporozumienie o ludow ych ,;k ilim a ch “  na Pod­
halu.

P rzygotowany m ateria ł szeroki na 60 cm d ług i 
(nie licząc frędzli) około 150 cm, składa się w  spo­
sób przedstaw iony na ryc. 16b i  zeszywa wzdłuż 
boków rzadkim  ściegiem, w ełn ianą n ic ią  (ryc. 16c). 
Często stebnuje się też górną krawędź to rby. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że na kilkanaście to rb  
stanowiących m ateria ł, na k tó rym  się tu  ODieram, 
raz ty lk o  spotkałem przypadek, gdzie w y w in ię ty  
brzeg zaopatrzony frędzlam i s łuży ł jako  p rz y k ry ­
wa zamykająca o tw ó r to rb y  (ryc. 2). We wszyst­
k ich  innych, część ta służy wyłącznie celom de­
koracy jnym  (ryc. 10, 1, 9, 16b).

Przeciętny rozm iar to rb y  po uszyciu waha się 
od 47 X  53 cm (ryc. 7) do 66 X  75 cm (ryc. 9). 
W rogach przymocowane są plecione szelki w  fo r ­
m ie taśm wykonanych z lekko  skręconego sznurka 
wełnianego. Z w yk le  taśma ta robiona jes t na 
sposób warkocza plecionego w  sześcioro. Używa­
ne są do plecenia bądź wszystkie w o jk i białe, 
bądź część czarnych, sku tk iem  czego plecionka 
układa się w  n ieskom plikow any deseń (ryc. 15).

Czasem po spleceniu taśmy, przeszywa się ją  
jeszcze dodatkowo wzdłuż przez środek co nadaje 
plecionce większą spoistość. Taśmy byw ają  zw y­
k le  dosyć długie (od 130 —  180 cm), gdyż po na­
rzuceniu to rb y  na ram iona wiąże się ją  w  węzeł 
na piersiach.

Opisane tu  to rb y  spotyka się u nas w  po łudn io ­
wej Nowotarszczyźnie, na Podhalu i  Spiszu. Is t­
n ie ją  pewne poszlaki pozwalające przypuszczać,

Ryc. 12. Pasterz wołoski 
wedł. ilustracji z XV II w. 115



Ryc, 13. Czuha z Czarnego, pow. Nowy Sącz.

Ryc. 14. K o ł n i e r z  z d o b i o n y  c z u b  ani  
ze S m o l n i k a  k /  B a l i g r ó d  u.

że w  I połow ie X IX  w ieku, m og ły być również 
w  Gorcach1). Za K arpatam i, w edług ustnej in fo r­
m acji p. Dr. M a r ii Koleczanyi z B ra tis lavy , wystę­
pu ją  one na Spiszu, O raw ie a nawet podobno 
i dalej na zachód w  k ie runku  Czacy.

W Karpatach ruskich, o ile  m i wiadomo, toru 
tak ich  w  czasach obejmowanych badaniam i etno­
g ra ficznym i nie noszono. N ie znaczy to jednak, 
aby nie m iano ich tam  nosić daw nie j, zwłaszcza, 
że w ystępow ały one w  inw entarzu  k u ltu ro w y 111 
pasterzy wschodnio-karpackich, ja k  o tym  świad' : 
czy ryc ina  z X V II  w. przedstawiająca w o łosk ie j0 
paszterza owiec2) (ryc. 12), ty lko , że wówczas torW 
owe b y ły  noszone nie na plecach, ale przez ram ^ 1 
podobnie, ja k  dziś nosi się chlebaki.

W  Karpatach ruskich  g łów nie  w  ich części za' 
chodniej (u Łem ków  oraz zachodnich Bojków* 
z m ateria łu  używanego na Podtatrzu do wyrok11 
torb , szyło się ozdobne kołn ierze, a czasem i  za 
kończenia rękaw ów  grubych samodziałowy^ 
płaszczy, zwanych zależnie od oko licy „czuha1 
„czuhania“ , „czapyha“ , „czap iw “  lub  „hunia ■ 
W  powiecie nowosądeckim i g o rlic k im  spoty*19 
się np. czuhy o kołn ierzach i rękawach zakończ° 
nych specjalnie w  tym  celu tkanym  pasiakieI,) 
b ia ło-czarnym  z b ia łym i lub  brązow ym i fręd?lr
m i!) (ryc. 13). Począwszy od pow ia tu  jasielski
na wschód, czuhy (lub, ja k  je  tam  nazyw ali f i Ą  \

hanie“ ), posiadały ty lk o  jeden pas b ia ły  p rzy 
nierzu, z którego spadał szereg d ług ich białyc j 
troków  zwanych żartob liw ie  „św ieczkam i“ . W leS 
k im  powiecie, nad Sanem, nawet b ia ły  pas zanik9 
zostaje ty lk o  duży ciem ny ko łn ie rz  z czarny1’’ i
tro ka m i1). Zw iązek pokrew ieństw a między

Wn ianym i to rbam i pasterskim i a ozdobnymi 
n ierzam i płaszczy góra li ruskich, podkreśla r  . 
cze fakt, że podobnie, ja k  na Podhalu, b iałe P 
tka n in y  byw a ją  u Łem ków  w  do lin ie  Osła
górnego W isłoka, a czasem i nad Popradem, W

,n f4pełnione przed fo low aniem  haftem , wykona 
wełnianą czarną nicią. Nawet m otyw y, które 
w ystępują (ryc. 14 i  19), bardzo przypom 111 
ozdoby haftowane na torbach g ó ra li polskie*1, J

c #Na Bojkowszczyźnie wschodniej i  u H uc
nie spotykam y ani toreb zbliżonych do podh3 . 
skich, ani ko łn ie rzy  podobnych do tych, > 
noszą Łem kow ie. Pewne analogie znajdziemy j 
tom iast dalej na wschodzie u Rum unów. ^  ^  
tam  jest to rba z samodziałowego pasiaka 
nanego z w e łny  w  kolorze na tu ra lnym , tra j  
się też w  s tro ju  ozdoby w  postaci trokó w  ' ' J
nych z osnowy. Spotykam y je  np. jako  z l i

ehczenie b ia łych  w ełn ianych peleryn podobny1 ^  
huculskich „g u g li“ . U b ió r ten w ystępu jący w J  
gu Huniedoara (nad rzeką Maros), na półn°c116



bokach A lp  T ransylw ańskich posiada dołem szlak, 
składający się z k ilk u  ciem nych pasków i  zakoń­
czenie w  fo rm ie  k ró tk ic h  b ia łych  frę d z li5).

W R um un ii noszone są również męskie płaszcze 
Wełniane z d ług im i p rostoką tnym i ko łn ierzam i 
zakończonymi dołem szeregiem k ró tk ic h  strzęp­
k i  co traktow ać możnaby jako  form ę w yjśc io -

ko łn ie rzy  zdobionych na sposób łem kow ­
ski.

^ a terenie Bałkanu, ciekawe analogie spotyka 
W ubiorze A rom unów  i A lbańczyków . Bardzo 

^teresujący jest, np. tzw . „d ż u rd in “  rodzaj k ró t-  
Łł k u r tk i z sukna samodziałowego z rękawam i 

ł °kcie i  dużym  prostoką tnym  kołn ierzem  na 
ecach. D żurd in  w  k ro ju  stanow i w ierną  m in ia - 

łem kow skie j „czuhy“ 6), ko łn ie rz  zaś jego 
°Patrzony jest dołem w  gęste kręcone frędzle.

sk i ^ r ° ^  b°b iet  nomaRyzujących pasterzy rum uń-

daJ'
Z u -

rego sp ływ a ją  do po łow y łydek grube w e ł- 
'atle tro k i (ryc. 21).

zakończone w e łn ianym i troka m i prócz 

°k0} 9nÓW w y stęPuJą też w  innych  punktach do- 
®yc3 . . ^ orza śródziemnego położonych, ja k  na 

P°łudn iow ych  Włoszech, czy H iszpanii. 
pJ ^ j  są to  n a rzu tk i w  fo rm ie  ja k  gdyby 
pr2ezW ^ zw - w  H iszpanii „poncho“ ), zarzucanych 
tyŝ  Mężczyzn na ram iona. Pod względem ar- 
fią ^ ^uyru pasiaki hiszpańskie stoją jednakowoż 
bowf Zl0mie wyższym  n iż nasze karpackie, są to 
lCâ .em Pasiaki w ie lobarw ne tkane k ilk u  w ą t- 
hryn i.z barw nej, sztucznie farbow anej przędzy, 
tiy ^yw ne tka n in y  w  kolorach na tu ra lne j w e ł- 

osnową przechodzącą w  d ługie  kręcone

. noszone są znów zapaski (fartuchy), skła- 
lłące Si ę górą z wąskiego kaw a łka  pasiaka,

sP °tykam y natom iast w  H iszpanii, n a j- 
Jar, '' ł a^ °  podkłady pod rzemienne w iązania
dl

'Wzle,

ej

m dla w o łów 7) (ryc. 17), naczoln iki, uździenice
s 0ni’ czapraki pod siodła itp .p r

r ó w  6 Pasia k i zakończone troka m i znane są 
^ e ż a  ^ ^ Północnej A f ry k i i  to zarówno z w y - 
H sp  ^ orza Śródziemnego ja k  i z p rzyleg łych 

rzykładem  może tu  być fo togra fia  garn- 
°dzianZ Wyspy Djerba"), (u brzegów Tunisu), 

a d o łn^° W bia łą Pas' astą zapaskę z frędzlam i 
* W p ó ł^ yC Z d o b n ie  ja k  w  H iszpanii, tak  
lią>hi 0Cnej A f r yce używane są tka n in y  z tro -|j • . " i7vv' w uuc ocj LIVct1111 Ł* Uv

^ ‘elb} j ,°Zdoby naczoln ików  w  uprzęży dla koni

Jak
l>su,

ądów oraz d e rk i pod siodła

Widać z tego, bardzo zresztą pobieżnego 
oSfto Sẑ a*i  w e łn ianych tka n in  pasiastych 

^ arPat * ^ rzecbodzącą w  tro k i, biegnie wzdłuż 
Sĉ °dzi 119 po ûdniowy-wschód i przez Ba łkany 

°  u icck i Morza Śródziemnego, gdzie

Ryc. 15. W z o r y  t a ś m t o r e b  g ó r a l s k i c h .

Ryc. ¡6. a) W  z ó r n a  t o r b i e  b a ­
c o w s k i e j  z J u r g o w a  ( r yc .  7)

b) Sposób zeszywania torby góralskie j
c) Z e s z y c i e  t o r b y  g ó r a l s k i e j .

£
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ciągnie się najbardzie j ku  po łudn iow i w ysun ię­
ty m i cyp lam i Europy i  przechodzi na te ry to riu m  
a frykańskie . Na gruncie A fry k i,  zasięg tkan in  
pasiastych z frędz lam i sąsiaduje z obszarami ob ję ­
ty m i przez u b io ry  p rym ityw ne , wśród k tó rych  
w ystępu ją  również w ykonane z różnych ma­
te ria łó w  zasłony, składające się z frędzli").

W  św ietle  m ate ria łów  porównawczych, pasiaste 
tka n in y  karpackie z frędz lam i w ity m i z osnowy 
przedstaw iają się jako  bardzo p ry m ity w n y  zaby­
tek ozdobnego tkactw a, k tó re  w  ku ltu rze  ludów  
Europy mogło po jaw ić się bardzo dawno, n iem al 
równocześnie z p ie rw ocinam i tkactw a wełnianego, 
w yn ika  bow iem  w  całości z najprostszej techn ik i 
tkack ie j i  zastosowania najprostszych gatunków  
surowca tkackiego (czarna i  b ia ła  przędza). Nie 
m nie j dzisiejsze resztk i zasięgu tego rodzaju po­
zw ala ją przypuszczać, iż źródłem, skąd rozcho­
dz iły  się one b y ł basen Morza Śródziemnego. Stąd 
w raz z okryc iem  typu  ,,czuhy (o ko łn ierzu  na­
dającym  się do w iązania w  k a p tu r"1), rozpow­
szechniły się m. in. w  k ra jach  bałkańskich, by na­
stępnie (głównie w  X V  i X V I w.) z fa lą  posuwa­
jących się ku  zachodowi pasterzy wołoskich prze­
dostać się w  K a rp a ty  środkowe i  zachodnie, na 
obszar Łemkow> szczyzny, Góralszczyzny polskiej 
i północnej S łowacji.

In n ym i drogam i i  wcześniej przedostały się 
pasiaki z trokam i do k ra jó w  Europy zachodniej, 
gdzie ja k  wskazują w ykopaliska  z okresu wcze- 
snohistorycznego kapuzy z wełnianego pasiaka 
zakończonego frędz lam i noszone b y ły  m iędzy 
in n ym i przez W ik in gó w 11) (ryc. 20).

P R Z Y P I S

*) W diariuszu Roztworowskiego pochodzący1’1 
z I poł. XIX w. (opublikowanym przez J. ZboroW 
skiego w X X V III t. Ludu) znajdujemy wzmianK 
o torbach „plecionych ze sznurka", noszonych prZ" 
górali z powiatu limanowskiego. Profesorowi Sepj 
Flizakowi zawdzięczam wiadomość o torbach „P1̂  
nych“ , które występują w  spisach mas spadkowy® 
sporządzanych w X V III  w. przez górali gorczański^ 
Być może, że owe torby „pisane“ , czy „plecione 
sznurka“ to właśnie szyte z pasiaka, haftowane i tr°j. 
kami ozdobione torby podobne, do dziś spotykany® 
na Podhalu.

2) A. T. Samurkas „L ‘A rt du Peuple Roumain ' 
Genewa 1925, str. 53.

3) R. Reinfuss: „Łemkowie" (Wierchy, t. XIV)-
ł) R. Reinfuss „Ze studiów nad ku lturą materia11’ ' 

Bojków“ (Rocznik Ziem Górskich, 1939).
5) T. Papahagi: Images d'ethnographie Roumain6’ 

1928, str. 26.
») F. Nopcsa: „Albanien“ , Berlin 1925, str. 163.
7) K. Hilscher: „Das unbekannte Spanien“ , str. 1 

160, 255.
*) Na wyspie tej podobnie zresztą, jak i na stab’1, 

lądzie północnej A fry k i występuje też płaszcz z 
to rii samodziałowej tkanej w  podłużne pasy bl ¿j 
i brązowe, zaopatrzony w kaptur posiadający K 
ten sam, który m iały łemkowskie „czuhy“ . (Bauma1 
Thurnwald, Westerman ..Völkerkunde von Afrm*

ii'
Thurnwald, Westerman „Völkerkunde von 
str. 369. , .

9) Por. np. zapaski z frędzli noszone przez P°^tei
niowo-afrykańskich Kafrów  (K. Lampert: „Die Vom 
der Erde“ , ryc. na str. 190. .„y

10) Por. A. Haberlandt'a: „Die volkstümliche y 
tu r Europas in  ihrer geschichtlichen entwickh
w G. Buschan'a „Die Völker Europas“ , str. 547. 

ł l ) J. w „ str. 549.

118 Ryc. US. Zapaska pasiasta garncarza wyspy Djerba (Tunis).



V<- 20. Kapuza z czasów Wihinhów 
"Md o by ta  pr zy  k opan i u  t o r f u  
a w y s p i e  O r k n e y  (Szkocj a) .

LUEPCT51HbIE MELUKM n O flm jlb C K H X  TOP 1 4 EB.

rioAra/ibCKMe ropub i, ocoóeHHO nacTyxn, ynoTpeôraiO T ars h o - 
LueHHa tshkcctm MeiuKH, cfle/iaHHbie M3 AOMOTKaHHoro cyKHa, Bbi- 
TKaHHoro b öe jib ie  m nepHbie rto /iocb i H a iy p a jib n o ro  U B d a  Luep- 
CTH. H3 kohuob  mepcTSiHOH ocHOBbi 3an.neTaeTCâ ôaxpoMa, ynpa- 
ujaromaa KOHu,bi tk3h h . MeaiOK, cmMTbiM M3 TaKoro NiaTepHajia, 
yKpaiiiaeTca, KpoMe Toro, BbiuiMBKOM (m3 HepHofi Haiypa.nbHoii 
LUepCT5ÏHOH HMTKM MRH >Ke M3 U.B6THOM, (jjaÖpMHHOM) C npOCTbIMH 
reOMeTpMWeCKMMH MOTMBaMM, B BMfle BORHMCTOM JIMHMM, flOMa- 
HOM M T. n. (pMC. 1. 12). B CB83H C npOLfeCCOM BblflejTKM cyK­
Ha (yÔHBaHHsi cyKHa b CTynax) 3Ta BbiuiHBKa TecHO CBH3aHa 
c crpyKTypoH t k 3hm, co3flaBaH BnenaT/ieHHe ynpauieHMM, b m - 
no^HeHHoro npw noM om u tk3Ukom TexHHKH. 
rioAOÔHoro poAa n o /toca ib ie  h cna6>KeHHbie 6axpoM ofi TKaHH 
BCTpenąKDTca TaKwe b ceBepHoft CnoBaKHM, a T3KH<e y pyc- 
ckhx ropueB, TaK Ha3biBaeMbix /tsmkob (pMC. 15 —  17), y p y . 
MbiH (pMC. 14), Ha Ba/iKaHax (pwc. 18), b Cmumjimh, b McnaHHH 
(pMC. 19) m b ceBepHOH fl(|)pHKe (pMC. 20). YKa3aHHbm pa- 
AMyc TeppMîopMM, Ha KOTopbix BCTpenaiOTca ncmocaTbie m ep- 
CTSHbie TK3HM c ôaxpoMcm, no3Bo.nsnoT npe A n o^a ra îb , hto ohm 
npoHMKJiM b K a pn a ïb i c pafioHa Cp'eAM3eMHoro Mopst BMecTe 
c MMrpauHefi MTaAbRHCKMX nacryxoB , KOTopbie HenorAa Kone- 
B3AM c EaAKaH BAOAb KapnaT ao  T a ip  m MopaBCKofi AOAMHbi.

SAcs UE LA IN E  DES M O NTAG N ARDS.

j"es montagnards des Tatra, surtou t les bergers se servent pour transporter 
fardeaux, de sacs fa its  d'une étoffe de la ine  de leur propre fabrication, 

Sséo avec raies noires et blanches de la cou leur na ture lle  de la  laine. 
s bouts de la la ine  tissée sont tordus et form ent une frange ornant le 

du tissu. Le sac cousu, fa it de cette étoffe est agrémenté d'une bro- 
le (faite avec de la la ine  no ire  na tu re lle  ou bien avec des la ines de 

[r?U °urs, des laines de fabrique), les m otifs en étant fo r t simples géomé- 
eti^ Ues: ligne ondulée, brisée, méandre etc. (dessin 6, 16). Cette broderie 

raPport avec le , procès de la  pression du drap s 'un it à la  structure du
bssu
On

et fa it l'im pression d'une ornem entation tissée.
jq E ncon tre  de pare ils tissus à raies et à franges dans la  S lovaquie du 
13 ^ aussi chez les montagnards ruthènes appelés „Lem ki ", (dessin 
Sj’ .,19) chez les Roumains (dessin 12) dans les Balkans (dessin 20) en 
Le ,C en Espagne (dessin 17) et dans l ’A fr iq u e  du N ord (dessin 21). 
qu, arra in des étoffes â raies et franges précité» permet la  supposition, 
les6 6S SOnt venues dans les Carpathes des bords de la M editerranée avec 
Cgr î̂ l l^ ra^*°ns des bergers Vainques qu i naguère ont cheminé le long des

es vers les Tatra  et jusqu 'à  la Perte M oravienne.

OUNTAINEER'S w o o l l e n  s a c k s .
T'Jjq "p 1
^o o li ^  m ountaineers ' especia lly the shepherds, use fo r ca rry ing  weights,

strip. sacks w h ich  they weave themselves, a lte rna ting  b lack and w hite
t6c| 6s the na tu ra l co lour of the w oo l. The ends of the w oo l are tw is ­
ts c, S°  as 1° make a fringe adorn ing the edge of the m ateria l. The sack 
ral k! aric* sewn out of th is  c lo th  and en livened by  an em bro idery (natu- 
gjicj } w oo l or factory-m ade coloured wools). The m otifs are simple, 
*6) 9eornetrica l (undu lating line, b roken line, meander etc. (see p ic tu re  6

Th
in ls em bro idery added to the process o f beating com pactly the clothis

a J  relati°n  to the structure of the veb and makes the impression ol 

sHchSnr-teaVen ornament.
Sl0v c,i;rtped and fringed  clo ths are to be found also in  the N o rth  of 
hire atlc* among the Ruthenian m ountaineers called the ,,Lemki (pic- 
19), j ^ among the Roumanians (p icture 12), in the Balkans (p icture

Sicil y. in  Spain, (p ic tu re 17), and in  Nord A fr ic a  (p icture 21). The
flows'* °^e *be exPanse of these striped and fringed woolen textiles 

c to conjecture that they reached the Carpathians coming from theMi«diterran ean w ith  the migrations of the V alaque shepherds w ho in  the 
r atra 9es wandered from  the Balkans along the Carpathians up to the 

and the Moravian Gates.

Rye. 19. C z u h a. z d o b i o n a  
z M i l i  h a k. M u s z y n y .

Rye. 21. Z a p a s k a  k o b i e c a  
A r  o m u n i  w g ó r a c h  F i n d u s
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W ro k u  1930 na te ren ie  zam kn ię tym  m iędzy B u ­
giem  i  N a rw ią , zam ieszka łym  przez K u rp ió w  zw łasz­
cza z g ru p y  p u łtu s k ie j —  m ożna b y ło  spotkać 
w  skrzyn iach  s ta rych  babek n ie liczne  czepce tiu lo w e . 
W szelk ie  p ró b y  p rzekazan ia  m łodszym  poko len iom  
um ie ję tnośc i „p rz e w le k a n ia “  na t iu lu  —  n ie  d a w a ły  
rezu lta tu . W zrok staruszek, k tó ry m  o k u la ry  n ie  m og ły  
ju ż  pom óc i  zdz iec inn ien ie  um ys łu  s taw a ły  tem u na 
przeszkodzie.

U ro k  p łyn ą cy  z k u rp io w s k ic h  h a ftó w  ezepcowych 
i chęć u ra to w a n ia  tego tra dycy jne go  rękodz ie ła  z fa l i  
zapom nien ia , s k ło n iły  do z rob ien ia  eksperym entu  
wskrzeszenia n iedaw no w ygas łe j um ie ję tności.

Czepców ju ż  n ik t  n ie  no s ił —  na rzuca ła  się m yś l 
p rzystosow ania  daw ne j um ie ję tnośc i do potrzeb d z i­
sie jszych.

N a podstaw ie zebranej k o le k c ji czepców, m łode 
dziewczęta w  w ie k u  szko lnym , zab ra ły  się do „p rze ­
w le k a n ia “  na t iu lu . Zaczęto od w yszyw an ia  sz laków  
na w s taw kach  t iu lo w y c h  do b ie lizn y  i  od p rzen ie ­
sienia m o ty w u  ze „s k rz y d ła “, czepca na serw etkę.

Po opanow an iu  te c h n ik i —  m łode „ t iu la r k i“ , szybko 
przeszły  do swobodne j kom pozyc ji, wzbogacając 
i  rozb ud ow u ją c  e lem enty  sk ładow e h a ftu  ja k : gw iaz­

dy, gwiazdeczki, ziela zwykłe i  „Wiszące“ , kwiatk* 
i szlaki, w  niekończące się bogactwo wariantów.

lorm a tradycyjna elementów, składowych pozostał 
nadal wszechwładna, a młode a rtys tk i w  sobie s0' 
mych. znajdowały kształty zrealizowane swej wy0' 

raźni —- posłuszne prawom podstawowym i e*e' 
montarnej sile rządzącej nimi.

Tak, jak to miało miejsce z haftem na czepca0*]1 
obecnie również widzimy w kompozycji serwet® j 
że każda jest inna, ale wszystkie mają wielkie P° 
dobienstwo. Pochodzi to stąd, że haftujący P°s ]l, 
gują się kilkunastoma tradycyjnym i elementami zdo 
niczymi, układając je w  dowolne zespoły. ,n(

Technika „przewlekania i trzymania się nitKU1 
stwarza ograniczone możliwości, które ścieśniają ' 
bodę. Tymbardziej uderza logika i łatwość w  r ° j„ 
wiązywaniu nasuwających się trudności kompozycUj 
nych i technicznych oraz opanowanie właściW0  ̂
materiału. ^

Z p ra w d z iw y m  w zruszen iem  obserw ow a łem  
pokolen ie , k tó re  op ie ra jąc się na w rodzonych  ( v  
jem n lczych  i  n iezbadanych) zdolnościach a rtys ty  ^  
nych  ca łe j g rupy , szło za n ie o m y ln ym  in s ty n k  0 
tw ó rczym , k tó ry  d z ia ła ł m im o  p rze rw an e j przez Je°  
poko len ie  c iągłości t ra d y c ji.



,' Tl v e t k i  w y k o n a n e  p r z e z  d z i e w c z ę t a  ze  w s i  G ł a d c z y  n, g m. Ob r y t e ,  o k o ł o  1930 r o k i t



O SŁOWACKIEJ SZTUCE LUDOWEJ
M I L A N  G A  S P A R

( B r a t g s l a v < d

Dzban z r. 1750 z zachodniej Slowaczyzny. M uz m ie jsk .w  B ra tys ław ie

ĉ
 J  eton W atson p isa ł k iedyś o narodzie  s łow ack i10, 

że na leży on do n a jb a rd z ie j uzdo ln ionych  artys tyczn i 
narodów  dlatego, że ży je  on sztuką w  życ iu  codzie0 
nym , p rze ja w ia jącą  sic w  s tro ju , sprzętach i  p rzedm 10 
tach codziennego uży tku .

S łow acka sztuka ludow a  jest żywa, zna jd u je  on3 i 
oddźw ięk n ie  ty lk o  u a rtys tów , z k tó ry c h  w iększość ie'  
p ie j poznała L o u w re  n iż  s łow ackie  M uzeum  Narodo^*' j 
zna jdu jące  się w  T u rczań sk im  św. M a rc in ie , 8 
i w  szerszych kręgach społeczeństwa, ja k  to  w yka z3 
ank ie ta  przeprow adzona przez „Czesk vys k u m n y  ust3"  
pre v y tv a rn u  v y c h o v u “ .

Dotychczas nie  zostało opracowane synte tyczne UJ^
cie s łow ack ie j sz tu k i lu do w e j, n ie  w szys tk ie  też je j d2>a
ły  zosta ły opracowane m onogra ficzn ie .

S łowaczyzna dz ięk i swem u po łożeniu geografie205 
m u, leżąc w  sercu E uropy  znalazła się w  m ie js _ I 
skrzyżow an ia  różnych  k u l tu r  i  różnych  g ru p  c tn ic 
nych, co sp rzy ja ło  ro z w o jo w i tw órczośc i a rty s ty c 20  ̂
P ro d u kc ja  a rtys tyczna  lu do w a  n ie  je s t w  całe j S ło '" • 
czyźnie rów no m ie rn a . Na terenach pó łnocnych , , 
dzie j gó rzystych (oko lice Z ilin y ,  Nam estova, P op ra ^  ;
gdzie stopa życiow a jes t niższa, lu d  w y ra b ia  Pr7'e b

trze 
b3' ‘m io ty  artys tyczne  g łów n ie  d la  zaspoko jen ia  p °

w łasnych , na tom iast na obszarach p o łu dn iow ych
gatszych i żyźn ie jszych (T rnava , D o ln y  K u b in , 
P iesztany

gza'1'
zW'*’Piszczany) wytwarza się więcej na , 

podczas gdy własne potrzeby zaspakajają w yro^U j 
przemysłowymi, nabywanymi na targach. P°“ zl 
godna jest energia twórcza słowackiego ludu, kóry

i  n a w a rs tw i30
rai4m o tys iąc le tn iego  w yn a ra d a w ia n ia  

obcych k u l tu r  zachow ał w  sztuce sw ó j w łasny  cha> , 
te r. N ie  m n ie j na poszczególnych terenach SloWa° . 
zny d a ją  się zaobserwować pewne różnice w y n ik 3' ■ 
z od dz ia ływ an ia  w p ły w ó w  postronnych . «j |

Na obszarze zachodnie j S łowaezyzny (S lo^e° ■i«1
Grób, Wajnory, Czataj, i dalej na wschód ku Ora u- 
rozwija się ku ltura ludowa słowacka w kręgu ^  ^  
wów czeskich, chorwackich, węgierskich i nie00



kich. Podobne zjawisko ale bez udziału wpływów chor­
wackich i  czeskich zachodzi w  okolicy Sereda i Mo- 
czonku. Na południowym wschodzie koło Detvy, Oczo- 
vej, Hrochotu i Poniku spotyka się w  kulturze ludo­
wej pewne wpływy promieniujące tu z terytorium 
Jugosławii. Na północno - wschodnich terenach Sło- 
Waczyzny, w_ ludowym tkactwie i ceramice widoczne 
są związki z Rusią Karpacką a ściślej z I-Iuculszczyzną.

Wzdłuż północnej granicy państwa Czechosłowac- 
kiego, gdzie ludność słowacka sąsiaduje z polską, wza­
jemne w pływ y kulturalne występują w  bardzo szero­
kim zakresie. Ludność polskiej góralszczyzny biorąc 
udział w  pielgrzymkach do Starych Hor, i innych 
miejsc odpustowych na Słowaczyźnie stykała się 
Z tamtejszą ludnością, robiła zakupy, przynosząc na­
stępnie do domu wyroby ludowego słowackiego prze­
mysłu jak: ceramikę, kożuchy, rzeźbione figurki.

Pływy te były oczywiście wzajemne gdyż z Polski na 
Północną Słowaczyznę przedostały się pewne wpływy 

zakresu budownictwa (tzw. „sty l zakopiański“ i in.). 
Słowacka sztuka ludowa rozpada się na szereg dzia-}ó\v. z k tó ry c h  n ie  w szys tk ie  są ró w n ie  -szeroko roz-

Powszechnione.
2c w zg lędu na powszechność z jaw iska , p ie rw szeń- 

ua leży oddać h a fc ia rs tw u , k tó ry m  w e d łu g  s ta ty - 
_y<i z r. 1930 za jm ow a ło  się oko ło  8.000 osób. P ie rw o t-  
m h a fc ia rs tw o  up raw ian e  b y ło  przez lu d  g łów n ie  dla 
0 rzeb w łasnych , ja k o  ozdoba noszonego s tro ju , dziś 

k^mow* ono Ważną gałąź ludow ego p rzem ysłu , p ro d u - 
':1ąc3 na eksport zarów no do m ia s t ja k  i  za granicę, 
Jąc ś ro d k i u trz y m a n ia  dużej ilośc i kob ie t w ie jsk ich . 
. ro -ie ludow e, k tó re  dziś spo tyka  się ju ż  coraz rza - 

p / lGj, b y ł y  n iegdyś na jp iękn ie jsze  w  oko licach T rn a w y , 
ssztan, Cziczm an i  na Detve.

pr 3 po trzeb ludow ego u b io ru  p racow a ł też w ie js k i 
gdZ° m ysł tka c k i. Na S łow aczyźnie tk a c tw o  b y ło  n ie - 
PotS ^ art^zo szeroko rozw in ię te , ta k  że po zaspoko jen iu 
f,a rzeb w łasnych  m ożna b y ło  jeszcze eksportow ać p łó t-  

sam odziałowe na W ęgry  i  do T u rc ji.  
rQbłynne b y ły  ju ż  w  początkach X I X  w. s łow ackie w y -  
2 kuśn ie rsk ie . K ożuszk i ozdobione a p lik a c ja m i 
B y ,? o r°w y c h  sa fianów , w y ra b ia n e  w  o k o lic y  Banskej 
Boi ^C6 rozcb ° d z iły  się da leko po W ęgrzech. Również 
k i ]-Cy zak u p y w a li chę tn ie  b a rw n ie  zdobione kożusz- 
PychPt° WSkie’ CZy sP łsk ie . a kuśn ie rze  z m ias t po łożo- 
Piio 130 p ° łnocnei s tron ie  T a tr  chę tn ie  u czy li się fz e -  

s a u sw ych s łow ack ich  ko legów .B
W °§ato ro z w in ię ta  je s t na S łow aczyźnie rzeźbadrz,
ty Zevvie. Z dob i się n ią  na w e t n a jp ros trze  p rzedm io - 
Paki^3- kow e i ak  k i ja n k i do p ran ia , m ag low nice, czer- 
kioh Itp ' n ie  m ów iąc  ju ż  o sprzętach dom ow ych ta -  

^  Jak meble.

ko r ° / l ja  f *Suralna zna jd u je  w y ra z  zarów no w  szero- 
o zb°w szechn ionym  ś w ią tk a rs tw ie , ja k  i  f ig u rk a c h  
sPotvua*yce św ieck ie j. Często w śród  rzeźb św ieckich  
’ łp. i? -3 Si^ r bżne ty p y  ludow e  ja k  pasterzy, g ra jk ó w  
Bigu ®Urlęi  te b y w a ły  z w y k le  w yko n yw a n e  do szopek. 
61ów  3 na rzeżba ludow a k w itn ie  na S łowaczyźnie 
łWoio i° W °k ° łic a c h  gdzie ludność za jm u je  się gó rn ic ­
ka r ■ U*3 Pasterstw em  np. oko lice  B Sztiavn ice , Z vo le -

i n w  1 ° ravy-
'Baią,.,, ' UJącym  dzia łem  sz tuk i lu d o w e j je s t rów n ież  
łe ch ta  W°  na szkłe. S łow ack ie  obrazy w ykonane  tą 
nS c eą . i>° Sladają  Pewne cechy in d y w id u a ln e  w y ró ż - 
> aty Je od obrazów, k tó re  na S łowaczyznę n a p ły - 

T0rt^ Czecb. P o lsk i (Śląsk) czy N iem iec.
a yka obrazów  tych  je s t p rzew ażn ie  re lig ijn a .

Czerpak do żętycy ze wsi Vondriszele z pocz. X IX  w ieku.

G rupę św iecką s tanow ią obrazy przedstaw ia jące  sce­
n y  z życ ia  Janosika, zbó jn ika , k tó ry  jest bohaterem  
op ie w an ym  przez liczne p ieśn i ludowe.

W  m a la rs tw ie  na szkle p o s łu g iw a li się m alarze w zo ­
ra m i w  postaci obrazów  de w ocy jnych  i  l i to g ra f i i  na  te ­
m a ty  janosikow e. W zory te jednakow oż zosta ły  p rze­
tw orzone  na sposób ludow y.

C eram ika  ludow a słowacka je s t na te ren ie  P o lsk i 
dosyć znaną, gdyż spo tyka się ją  często w  cha łupach 
gó ra lsk ich  na pó łnocnym  P od ta trzu . Bardzo cha ra k te ­
rys tyczne są d la  n ie j m ałe sm ukłe  dzbank i o szerokich 
le jk o w a ty c h  w y lew ach , po lewane na jczęście j na k o lo r  
b ia ły  lu b  brązow y, ozdobione na brzuścu łu s k o w a ty m  
ornam entem  lu b  s ty lizo w a n ym i m o ty w a m i ro ś lin n y m i, 
a także pękate b a ń k i o w ą sk ie j szyjce, k tó re  na b rzuś­
cu posiadają często c iekaw e rysow ane m o ty w y  f ig u ra l­
ne, otoczone najczęściej boga tym  o rnam entem  k w ia to ­
w ym . G łó w n y m i cen tra m i w y ro b ó w  ga rnca rsk ich  na 
S łow aczyźnie są na zachodzie: S tupove, M odra, 
w  środkow e j części: N ova Bana, Pukanec, R im avska  
Sobota, Szivetica, Revuca, Luczenec, w e w schodn ie j zaś: 
oko lice M ic h a lo v ic  i  T o m a li.

Jak  to  ju ż  poprzednio w  różnych  m ie jscach zostało 
wspom niane, m iędzy s łow acką a po lską sztuką ludow ą  
zachodzą b lis k ie  i  w za jem ne stosunki. Dotychczas m a­
ło  zagadnien iu  tem u pośw ięca li uw a g i zarów no e tno­
g ra fo w ie  z jedne j ja k  i d ru g ie j s tro n y  T a tr. A  szkoda 
gdyż w sp ó ln ym  w y s iłk ie m  w ie le , in te resu jących  p ro ­
b lem ów  z zakresu m iędzy  in n y m i sz tu k i lu d o w e j m o­
g łoby znaleść rozw iązanie. B y ło b y  rzeczą bardzo w ska ­
zaną gdyby  pewne zagadnienia m og ły  być przepraco­
wane w  drodze w za jem n e j w y m ia n y  na uko w e j p ra ­
cow n ikó w , przez urządzanie w za jem n ych  w y s ta w  i  żyw ­
szą n iż  dotychczas w ym ianę  na u ko w e j l ite ra tu ry .



D u d z i a r z  z o w c a m i .  Rz e  t  b a p o l i c h r o m o w a n a  z k o ń c a  XI X w., w i e ś  I I  o d r  u sza  z ^ a' 
u s k e j  S t i a v n i c i .  l e  z b i o r ó w  S l o v e n  s h e  h o  M u z .  w B r a t i  s l a v i e. fot. dr. B o h u s  V a r i e o-



b l u z k a
h a f t o w a n a
ZE SŁUPI  STAREJ

M A R I A  Ż A K O W S K A

B
l u c C ka h a fto w an a  pon iże j opisana, stanow iąca cześć 
ZeUrn '(;^ °  s tro ju  kobiecego, b y ła  zakup iona przez M u - 
^ y s ta w '61111 OPat°w s k ie j w  O strow cu w  r. 1929, na 
jVgj ,,.Ae w  Rży, zorgan izow anej d la  C e ram ik i L u d o -. v , Z.UI gdllU&U Wdlltij Elid dJIUKi uuuu

hśftfrty * r ?Pr ezentow any b y ł sk ro m n y  dz ia ł tk a n in  

h W
ozdobiona ha ftem , pochodzi ze S łu p i S ta re j

ha teTW ^w N“tok rzysk ich , W  ob ja śn ie n iu  eksponatów  
^ w y s t a w i e ,  ograniczono się do s tw ie rdzen ia ,że Ku'A,W ystaw ie,
Ar j i a ozdobiona n a iw n i,  ^ u u iu u i l  ŁC oiu*,* - j  

hie nnj ‘rzyża> °d  s ta re j w ieśn iaczk i, k tó re j nazw iska
. Raftdan°-
3«łt cjutUAupo?n ia j iic y  s tró j k o b ie ty  w  Ś w ię to k rzysk im  
h^dzę acl n *e op racow any i na ogół m a ło  znany. 
^ rzyczvnZG w ^ n ^ a  to  p raw dopodobn ie  poza in n y m i 
y  0e2y ® mj  }  logo powodu, iż g łów n ie  rzuca jącą się 
'•hpask-, CZ i Ĉ  s tro ju  kobiecego w  ty m  reg ion ie  jest 
at' j  vv‘ n ' unu p ię kn e j czerw onej ba rw y , s tonow a- 

4 >utkimi b ia ły m i i cza rnym i paskam i, oraz

czarnej w  b ia łe  paski, fa rb o w a n e j indyg iem . Z a­
pask i te noszone są „do odz ien ia“ , to  znaczy na ra ­
m ionach, zmarszczone u  g ó ry  i  w iązane na tas iem ­
kę pod szyję „d o  pasa“ , ja k o  fa rtu c h , oraz „szo rc “  —  
spódnica z takiegoż w e ln iaka , ty lk o  na grubsze j 
osnowie, suto zmarszczona i  w iązana  na tasiem kę. 
Swą ba rw ą  i  k ro je m  są to  na jch a rak te rys tyczn ie jsze  
części s tro ju  św ię tokrzyskiego .

S tró j uzupe łn iony  b y ł jeszcze, s ta n ik ie m  w c ię ty m  
z do lną kresą w  ko lo rze  czerw onym  lu b  „m o d ry m “ , 
uszytym  z sukna, oraz koszulą p łóc ienną ozdobioną 
ha fte m  na ram ionach, przedzie, k o łn ie rz y k u  i  m an ­
k ie tach.

B lu zka  tu ta j om aw iana  je s t n ie w ą tp liw ie  okazem 
nowszym , choć zan ika jącym , noszonym  rzadko  naw e t 
przez starsze w ieśn iaczk i i  ja k o  p rzyczynek do badań 
nad h a fte m  ś w ię to k rzysk im  posiada swą w artość



O P I S  B L U Z K I
B lu z k a  przeznaczona jes t do noszenia „n a  w yp u s t , 

to  znaczy na w ie rzch  spódnicy. P rzód i  t y ł  b lu z k i 
p rzyszy ty  do ka rczka  je s t suto m arszczony i  u ję ­
ty  w  pasek w  stanie. Od paska b luzka  podłuzona 
jes t baskiną —  fa lbaną  p ro p o rc jo n a ln ie  szeroką. 
R ę kaw  szeroki i  bardzo d ług i, skrócony pow yże j 
ło kc ia  k ilk o m a  zak ładkam i, co m a podobno o prócz 
p rzyozdob ien ia  ręka w a  jeszcze cel p ra k tyczn y . Taka 
ha fto w an a  b luzka , ja k o  s tró j odśw ię tny, p rzechow y­
w a ła  się stosunkow o d ługo i  n ie je dn a  osoba m ogła 
ją  nosić, rę k a w  w ię c  m ożna b y ło  skracać lu b  podłuzac
w  m ia rę  potrzeby. .

Części b lu z k i ha ftow ane, a w ięc plilsa na Przodzie, 
karczek, k o łn ie rz y k  i  m a n k ie ty  uszyte są z p 
nego m a te ria łu . , , ,

M a te ria ł, z k tórego uszytą je s t b lu z k a .—  °  P °  , 
pochodzenia fabrycznego, rów n ie ż  i  baw e łna  użyta  do 
h a ftu  je s t fab ryczna, podobna do baw e łny  D. M . U  

Ściegi —  a tła skow y w y p u k ły  i  dziergany.
Ściegiem  dz ie rganym  w ykonane  są w szystk ie  

zakończenia czy zam kn ięc ia  płaszczyzn dekorow anych  
ha ftem , a w ięc  b rzeg i k o łn ie rzyka , p a rtie  h a ftu  na 
karczku , pliisa z p rzodu  b lu z k i i  brzeg m ankie ta , 
reszta h a ftu  w yko na na  je s t ściegiem  a tłaskow ym . 

O rnam e n t sk łada się z e lem entów  geom etrycznych
i roś linn ych . ___  .

N a jczęście j pow ta rza  się kó łeczko ażurow e i  w y ­
pu k łe , ząb k i tró jk ą tn e , pó łokrąg łe , gw iazaka  cztero 
i  p ięc io lis tna , z e lem e n tów  ro ś lin n ych , ga łązka z i

kam i, prosta, w yg ię ta , byw a  różne j d ługości. Z tych 
e lem entów  skom ponow any jes t o rnam ent na płaszczyz­
nach w yże j w ym ie n io n ych , n ie  po w ta rza jący  się co 
do uk ładu . D om inu jącą  ro le  od g ryw a  tu  kom pozycja  
na k o łn ie rz y k u  i  przedzie b lu zk i. B rzeg i k o łn ie rzyka  
w yc ię te  są w  osiemnaście ząbków  obdzierganych, 
ażurow o i  podkreślonych ró w n o le g łym  rzędem  ró w ­
nież ażu row ych  kółeczek —  prócz tego z każdego 
ząbka w yb iega  gałązka w y g ię ta  i zakończona gw iazd ­
ką. To skup ien ie  o rnam en tu  potęgu je bardzo ko lo ­
rys tyczn y  e fek t. H a ft  na przodzie o podobnych w a ­
lo rach , sk łada się z o rnam en tu  rozmieszczonego na 
p lis ie  zam kn ię te j po brzegach dz ie rg anym i ząbkam i, 
po środku  zaś zn a jd u je  się siedem czte ro lis tnych  
gw iazdek, z każdej w y b ie ra  po dw ie  ga łązk i w yg ięte 
ja k  różk i. Po bokach p lis y  są w yh a fto w a n e  po trzy  
b u k ie c ik i, każden sk łada się z trzech gw iazdek u ło ­
żonych w  fo rm ie  tró jl iś c ia  na p roste j łodyżce.

O rnam en t na k a rczku  pom yślany jes t ja ko  rodzaj 
n a ra m ie n n ikó w , roz łożonych lu źn ie j. P łaszczyzny te 
zakończone są rów n ie ż  ząbkam i dzierganym i^ i  ga­
łązkam i, pośrodku ga łązk i skom ponowane w  ósemkę- 
W  m ie jscach zb iegających Się gałązek, je s t gw iazdka 
p ięc io lis tn a  z ażu row ym  środkiem .

M a n k ie t, oprócz dzierganego w  ząbk i brzegu i  ró w ­
no leg łych  kó łeczek m a ornam ent z naprzem ian  u ło ­
żonych gw iazdek i  ga łązki.

Całość te j kom p o zyc ji ha fto w an e j ce lu je  doskonalę 
zrozum ien ie  dekoracyjności, ta k  charakterystyczne 
d la  h a fc ia re k  w ie jsk ich , swoboda po s łu g iw an ia  się 
e lem entam i i  m o ty w a m i zdobn iczym i oraz technika 
ha fc ia rską .

LUDOWA RZEŹBA ŚWIECKA

W lu do w e j rzeźbie tem aty  św ieck ie  t ra f ia ły  s 
d a w n ie j na ogół dosyć rzadko i  b y w a ły  n iedostrz 
gane przez badaczy ko n cen tru jących  całą swą uw a& 
na ana liz ie  okazów  lu do w e j rzeźby re lig ijn e j.

Obecnie da je  się zauważyć w śró d  a rty s tó w  1U<U , 
w ych  znaczne za in teresow anie te m a tyką  ś w ie c yw y łówAżeby ten n ie zw yk le  c iekaw y m a te r ia ł w j* -  .ej 
i up rzystępn ić  d la  przysz łych  badań, red akc ja  PoT ."w  
S z tuk i L u d o w e j zw raca się do w szys tk ich  C zyte ln ik*-^ 
P o lsk ie j S z tu k i L u d o w e j o nadsyłan ie  do p u b lik  
dobrych  zdjęć fo tog ra ficznych  rzeźb lu d o w ych  o -  
m acie św ieck im , w ra z  z kom entarzem  ob e jm u ją “ .^  
iin form acje  dotyczące te c h n ik i w yko n a n ia  rzeźby 0 
dane dotyczące au torów .

,,K o b ie ta  z b rze m ie n iem " — rz e tb a  w g l in ie ,  w yp a 
wysokość 17 cm. Wykonała w r. 19411 Aniela Chmiel 
z Mady ni Głogowskiej w pow. łańcuckim, woj. rzeszo t



C T W AZ P I Ś M I E N N I
Taneczni Listy, Dwumiesięcznik poświęcony kulturze tanecznej pod redakcją Jana Reya

Nr 5 i  6 — 1948 r. i N r 1/2 — 1949 r. (poprzednie 
n r nr — patrz „Polska Sztuka Ludowa“  nr 9/10— 
1948 r.).

1.9zasoPismo to, jak i dotychczas, przynosi dużo materiałów z zakresu 
nv !udowego nie ty lko fo lk loru  Republiki Czechosłowackiej, ale i in- 

żch narodów. J. Kroupowa w  wywiadzie przeprowadzonym ze słyń- 
, artystką uzbecką, śpiewaczką i tancerką ludową, posłanką do Naj- 
yzszej Rady ZSRR, Tamarą Chanum, informuje o je j sztuce i walce 
PraWa kobiet, o szkole baletowej założonej przez Tamarą Chanum 

W r - w  Taszkiencie i planach je j na przyszłość. Igor Mojsiejew, 
mr SC'6 do czechosłowackiego Zespołu Tańców Narodowych, dzieli się 
tg.orrnacjami, jak zespół prowadzony przez niego bada i  opracowuje 
<■ „ ce> muzykę, strój i obyczaj ludowy, by potem transponować to na 

rmę widowiskową.
, 2e zbiorów Erbenowy podano 19 tekstów pieśni ludowych czeskich, 

orych tematem jest taniec.
„Wezwanie Saszy Machowa 
po  sk~  ’ 
hych

irych tem atem  je s t taniec.
Pozwanie Saszy M achow a —  naw o łu jące  cho reogra fów  do sięgania 
skarby fo lk lo ru  tanecznego, zam yka w  N r  5 serię a r ty k u łó w , zw iąza- 

z tańcem  ludow ym . 
sj ’’^ ru Si l is t  z P aryża “  —  M . S oukupow e j, te jże  p rze k ła d  fra g m e n tu  —  
i,Su n f  Pra w id !a  —  z „L a  danse ancienne et m oderne“  —  L . de Cahusac, 
na«? ■ P in te s “  —  M. A . T ym ich o w e j oraz P rz y c z y n k i do p ro b lem u 
e)m'Cl ch ° re o g ra fii —  Jana Reya —  odnoszą się do zagadnień ogólno 
G e o g ra f ic z n y c h .
g N r 6 p rzynos i 14 teks tów  p ieśn i m o ra w sk ich  o tem atyce tanecznej,, 
tego °  • w  a r t - »Rejon D e tv y “  om aw ia  fo lk lo r  taneczny i  m uzyczny 

ciekawego górskiego zaką tka  S ło w a c ji, 
ców“ ^ '  U s tinow a  w  obszern ie jszym  a r ty k u le  „P ie rw ia s tk i ru s k ic h  ta ń - 

p  ’ anaüzu je  szczegółowo k ilk a d z ie s ią t cha rak te rys tycznych  „k ro k ó w “ . 
lotv0,?ad to N r  6 zaw ie ra  prace J. P rochazka —  „D w a  nieskończone ba- 

u  Janáóka“  i M . S oukupove j —  „S zko ły  taneczne w  P a ryżu “ .
V  n r , r.0?znik a  do łączony je s t doda tek C. B lasis —  O pa n ton im ie  

e k ładzie  M . A . T ym icho ve j.
jaciói 7?'™ *9^9 Tanećn i L is ty  są w ydaw ane  przez T ow a rzys tw o  P rz y - 

la nca , pod tą  samą red akc ją  J. Reya.
leżap?!r  N2 —  M . S p iczkova -M a tuszkow a  op isu je  tańce i  p ieśn i ze S tran i, 
’i&od n U Podnóża B ia ły c h  K a rp a t, na jszczegó łow ie j om aw ia jąc tan iec 
ą-ioię“  SZab le “ . E. H o léczy poda je szereg danych o tańcu  zw anym  „O dze-
0 ch a rak te rys tycznym  m ęsk im  tańcu  s ło w ack im  reg ionu  górskiego, 
tnei0 I . ym  w z m ia n k i zn a jd u ją  się ju ż  w  k ro n ik a c h  X V I  w ., a na js tarsza 
?hawn odzemka  pochodzi z r. 1588. L . S chm idova w  a r ty k u le  „L u d o -
1 Pr o fa a tan ie c “ , da je  spraw ozdan ie z dw óch re fe ra tó w  H . Rejchrtove.i 
fyyni ' t r - Eornusze, w yg łoszonych  w  s tyczn iu  b. r. na zjeździe lu doznaw - 
tJ'cząc,'0 i® ap tzow a n y m  przez M in is te rs tw o  In fo rm a c ji i O św ia ty , a do-

j  /c tl się zagadnien ia  tańca ludowego. 
zWyk i(."y . w  a r ty k u le  „Z acho w a ny  rękop is  N o v e rra “ , om aw ia  ten  n ie - 
2azha iom e>nn.y d°k u m e n t sz tu k i b a le to w e j X V I I I  w ., z k tó ry m  au to r 

w  czasie swego p o by tu  w  W arszaw ie w  g ru d n iu  ub. r. 
'v*6cka''C<in a Panto m in a “  —  M . A , T y m ic h o w e j i  „M ło d a  b a le rina  So~ 

'tJ. M a ji P liseckie j) —  O. Pozdniewa —  dope łn ia ją  reszty, 
^ k i “ Li s t y  zaw ie ra ją  ponad to  sta łe  dz ia ły : „M ło d z i m ó w ią “ , „N o - 
“ Motu. dz "L ite ra tu ra  o tań cu “  —  przeg ląd a k tu a ln e j b ib lio g ra f ii p rzed-

kte,ło5 y 5 im ®--,e rt i i u s tr°w a n e  s ta ra n n y m i re p ro d u k c ja m i na w k ładkach
oraz wysoce artystycznymi rysunkami.

T. Z.

n k i W. F  r y d r  y c h o w e j i l u s t r a t o r k i T a n e c z n i c  h L i s t ó w



Z KRONIKI SEKCJI ZDOBNICTWA I BUDOWNICTWA
P A Ń S T W O W E G O  I N S T Y T U T U  B A D A N I A  S Z T U K I  L U D O W E J

D W A  N O W E T Y P Y  S K R Z Y Ń  K R A K O W S K IC H .

W  czasie badań te renow ych  prow adzonych  w  p ó ł­
nocnej części p o w ia tu  bocheńskiego o d k ry te  zostały 
przez w sp ó łp ra co w n ikó w  S ekc ji Z dob n ic tw a  P . I. B. 
Sz. L . dw a nowe nie  znane dotychczas ty p y  SKrzyń 
k ra ko w sk ich . Jeden z n ich  posiada na ścianie lic o ­
w e j w yo drę bn ion e  ram ką  i b ia ły m  k o lo re m  t ła  po le 
zdobnicze w  postaci poziom o leżącego rom bu, w y p e ł­
nionego swobodnie roz rzuconym i k w ia ta m i lu b  b u ­
k ie te m  o ga łązkach bocznych szeroko na b o k i w y w i­
n ię tych . W  d ru g im  ty p ie  ściana fro n to w a  p o tra k to ­
w ana je s t w  całości ja ko  jedno  pole ozdobione dw o­
m a um ieszczonym i obok siebie s łońcam i w  fo rm ie  du­
żej k o lis te j ta rczy  z k ró tk im i p ro m ie n ia m i dookoła.

D R E W N I A N Y  D O M  Z X V I I I  w.

We w s i P leszow ie po łożonej o 12 km . na wschód 
od K ra k o w a  znaleziona została przez K ie r. S ekcji 
B u d o w n ic tw a  dr. R einfussa stara d re w n ian a  chałupa, 
da tow ana z r. 1796. C ha łupa ta  zbudowana z ciosa­
nych be lek w iązanych  ,,na s łu p “ , posiada zasadniczo 
sym etryczny  u k ła d  w nętrza , w  k tó ry m  po jedne j 
s tron ie  s ien i m ieści się s ta jn ia  i  izdebka po d ru g ie j 
zaś kuch n ia  i  św ie tlica . Ze ś w ie tlic y  przechodzi się 
do b iegnącej w d łu ż  ca łe j śc iany szczytowej bu d yn ku  
kom ory , z k tó re j je s t też osobne w y jśc ie  na podwórze. 
Dach, czterospadowy, k r y ty  słomą,^ o k o n s tru k c ji 
k ro k w io w e j po dp a rty  został późnie j poziom ą be lką  
biegnącą pod ka len icą  w zn iesioną na p ionow ych  s łu -

pach, co w  p ierw sze j c h w ili ro b iło  w rażen ie  konstruk­
c ji na ślem ię i  sochy. 2 . K,

B A D A N I A  L U B E L S Z C Z Y Z N Y .

Rozpoczęte w  r. b. przez Sekcję Z dob n ic tw a  P .I.L  
Sz. L . badan ia  te renow e na obszarze po łudn iow e j 
Lube lszczyzny da ją  w y n ik i pozytyw ne. Poszukiwanie 
prowadzono m iędzy U lanow em  a B iłgo ra je m , koło 
Szczebrzeszyna i K rasnob rodu . R ezu lta tem  b y ły  ob­
f ite  m a te r ia ły  z zakresu ludow ego m eb la rs tw a  ozdob­
nego i usta len ie  k i lk u  ośrodków  p ro d u k c ji m a low a ' 
nych  sprzętów. Dalsze badania obejm ą oko licę  Cie­
szanowa, Zam ościa a następnie środkow ą i  północni! 
Lubelszczyznę. z  jc

P O L I C H R O M O W A N E  Z R Ę B * ,

Na północ od P rzem yśla  w  o ko licy  M e d y k i i  P°z' 
dziacza o d k ry li p ra cow n icy  S ekc ji Z dob n ic tw a  n ie'  
p u b lik o w a n y  dotychczas z tych  s tron  zw ycza j w y k 0'  
n yw an ia  na pob ie lonych ścianach zew nę trznych  d°' 
m ów  w ie lo b a rw n ych  m a la tu r. K o lo ro w e  szlaki, o m 0' 
ty  w ach geom etrycznych p rzyp om in a jących  w zon 
tka ck ie  czy z lu do w ych  h a ftó w  k rz y ż y k o w y c h  bieS' 
ną szerokim  pasem w zd łuż  gó rne j k ra w ę d z i ścian?' 
dookoła ok ien a czasem i  d rzw i. N ie k ie d y  na narożnj' 
kach ścian lu b  w  pośrodku m iędzy okn a m i t r a f i ą  
się też zdob iny roś linne  w  fo rm ie  m a low a nych  sche' 
m atyczn ie  w a zon ików  z k w ia tk a m i.

Z. *

I
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W yc ina nka  na okładce w /g  F rankow skiego .
F o to g ra fie  W ys ta w y  K ie le c k ie j w y k o n a ł S tefan 

Deptuszewski.

F o to g ra fie  do a r ty k u łu  „ K i lk a  słów  o kolędach 
p o lsk ich “  w y k o n a ł Z b ig n ie w  K am yko w sk i.

Na str. 63 om y łko w o  podano nazw isko P ro f. D r.

Juliana Krzyżnowskiego — powinno być K r* 
newskiego. ^

Na str. 63 wiersz 15 od dołu opuszczono n* P 
słowem Festiwal.

Na str. 64 zam iast O stro łęka  M azow iecka —  P° 
no być O strow ią  M azow iecką.

Na str. 64 zamiast Sekcje fotograficzne — P° 
być P racow n ia  fo tog ra ficzna .


